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Znoszenie rygorów zależne jest od ładu i porządku

Polska w  dniach
stanu wojennego

W ARSZAW A PAP. 4 bm. na ko le jnym  spotkaniu z dzienni­
karzam i zorganizowanym przez B iuro  Prasowe Rządu, p rzy­
pomniano fragm ent przemówienia gen. Wojciecha Jaruzelskie­
go z V I I  Plenum KC PZPR, w k tó rym  s tw ie rdz ił on, że — 
zgodnie z zapowiedzią w  Sejmie z 25 stycznia — uciążliwości 
w  życiu codziennym, jak ie  niesie stan wojenny są i będą 
sukcesywnie łagodzone. Na te j drodze w  ciągu dwóch ostat­
nich miesięcy uczyniono niemało. Zasadnicze złagodzenie re ­
s try k c ji stanu wojennego, a wreszcie całkowitego jego uchy­
len ia związane jest z zapewnieniem pełnego spokoju oraz z 
pokonaniem najostrzejszych trudności gospodarczych.

RO ZW IJAJĄC tę m yśl rzecz­
n ik  prasowy rządu Jerzy Urban 
zw róc ił uwagę, że w in te rp re ­
tac ji po litycznej pojęcie ładu, 
porządku i bezpieczeństwa o- 
znacza zaprzestanie działalności 
wrogie j, w ym ierzonej w  in te ­
resy państwa i jego władzę,

stępstwach. Ludzie m łodzi zbyt 
pochopnie podejm ują też dzia­
łalność o charakterze po litycz­
nym. O potrzebie określonych

(Dokończenie na str. 2)

M itte rra n d  
złoży w izytę  

w  U S A
W ASZYNGTO N PAP. B ia ły  

Dom ozna jm ił w  czwartek, że 
prezydent F rancji, Francois 
M itte rra n d  złoży 12 bm. w izytę 
roboczą w  Waszyngtonie. Obser 
w a torzy zwracają uwagę, że 
w izyta  ta  została znacznie przy 
spieszona w  stosunku do 
uzgodnionego wcześniej te r­
m inu.

podporządkowanie się rygorom  
stanu wojennego Z punktu  w i­
dzenia prawa natomiast, jest to 
respektowanie obowiązujących 
przepisów. Obecni na konfe­
rencji przedstawiciele M in is ter 
stwa Spraw W ewnętrznych po­
in fo rm ow a li m. in., że w  ostat­
n im  okresie zanotowano pra- 
•wie 100 tys. przypadków w y­
kroczeń przeciwko porządkowi 
publicznemu. Wszczęto w  t ry ­
bie doraźnym 43 śledztwa 
sprawie zabójstwa, ujawniono 
blisko 100 przypadków niele­
galnego posiadania broni. W 
okresie od 13 grudnia ub. r. do 
27 lutego br. m ilic ja  w yk ry ła  
696 egzemplarzy b ron i palnej, 
w  tym  karab iny i p isto lety ma 
szynowe, strzelby m yśliw skie i 
w łasnej konstrukc ji, duże ilości 
am unicji, w  tym  a rty le ry jsk ie j, 
granaty, zapa ln ik i, petardy, 
środki toksyczne, a nawet m i­
ny.

W tym  samym czasie, zwłasz 
cza w  dwóch ostatnich miesią­
cach zwiększył się udział n ie­
le tn ich  w  dokonywanych prze-

Dezercja i zdrada nikomu nie dają spokoju

Depresje Spasowskiego
W A S Z Y N G T O N  P A P . W aszy n g ­

to n  je s t m ia s tem , w  k tó ry m  n ie ­
w ie le  s p ra w  i  in fo rm a c ji  m ożna  
zac h o w ać  w ta je m n ic y . W y m o w ­
n y m  d o w o d e m  je s t k r ó tk a  in f o r ­
m a c ja , ja k a  u k a z a ła  się w k ro n ic e  
w a s z y n g to ń s k ie j o s tatn iego  n u m eru  
p o p u larn e g o  a m e ry k a ń s k ie g o  t y ­
g o d n ik a  „ N e w s w e e k ” .

W a rto  ja  p rzy to c zy ć : „R o m u a ld  
S pa sow s ki, b y ły  p o lsk i am ba sa d o r  
w  U S A , w śród  w ie lu  in n y c h  sy m p ­
to m ó w , ja k ie  o d n o to w u je  się u p o ­
lity c z n y c h  u c ie k in ie ró w , .c ie r p i na  
k ra ń c o w ą  d ep re s ję . L ic z ą c y  61 la t  
S p a sow ski, z a w o d o w y  d y p lo m a ta , 
n a og łoszenie s ta nu  w y ją tk o w e g o  
w  Polsce i in te rn o w a n ie  W ałę sy

z a re a g o w a ł w  g ru d n iu  re zy g n a c ja  
i  p rz y ję c ie m  a m e ry k a ń s k ie g o  a zy ­
lu . S p a sow ski w ra z  z ro d z in a  zo ­
s ta ł p o czą tk o w o  u m ie szc zo ny w 
b e zp ie c zn y m  m ie js cu , le cz  obecn ie  
m ie szk a  ju ż  p ry w a tn ie  pod lu źn a  
je d y n ie  o ch ro n a  w ła d z  fe d e r a l­
n y c h . D o w ia d u je m y  się, że S p a­
sow sk i s ta ra  się zw a lc za ć  dep re s ję  
i  szukać u lg i p o d e jm u ją c  częste, 
sa m o tne  w y ja z d y  poza W aszy n g ­
to n , co czasam i p o w o d u ję  o b a w y  
o to , że z a g in a ł” .

In fo rm a c ja  . N e w s w e e k a ”  n ie  w y ­
m a ga  k o m e n ta rz y . Jasne je s t b o ­
w ie m , że d e z e rc ja  i zd ra d a  n ie ­

m a l n ik o m u  s p o k o ju  p rzy n ie ś ć  n ie  
m oże.

10.X. kanonizacja
o. M . Kolbe

W  W A T Y K A N IE  zapowiedzią 
no o fic ja ln ie  kanonizację ojca 
M aksym iliana Kolbe. Błogosła­
w iony  M. Kolbe zostanie ogło­
szony św iętym  przez papieża 
Jana Pawła I I  podczas ceremo­
n ii w Bazylice św. P io tra  10 
października br.

Z  udziałem

1124 producentów

Salon
autom obilow y

GENEW A PAP. Prezydent 
Szw ajcarii, Hans Huerlim ann, 
dokona dziś w  Genewie o t war 
cia 52 międzynarodowego salo­
nu automobilowego. Pokaz od­
będzie się na nowych terenach 
wystawowych (w  pobliżu ge­
newskiego lo tn iska) o pow ierz­
chni 55 tys. m etrów  kwadrato­
wych. Udział w  wystaw ie bie­
rze 1124 producentów samocho­
dów osobowych, m otocyklów  i 
akcesoriów samochodowych z 
27 k ra jó w  świata. Zapowiedzia­
no w ie le „produkcyjnych pre­
m ie r” . N a jw ięcej modeli ma 
zaprezentować RFN, główny 
wystawca. Organizatorzy spo­
dziewają się przybycia pół m i­
liona osób.

8 osób poniosło śmierć

C z a r n a  ś r o d a  
n a  d r o g a c h

W A R S Z A W A  P A P . O s ta tn ia  środa  
za p is a ła  się w  k r o n ik a c h  m il ic j i  
d ro g o w e j ja k o  je d e n  z n a jtra g ic z ­
n ie js zy c h  d n i w  ty m  ro k u . D oszło  
do 97 w y p a d k ó w , w  k tó ry c h  8 
osób pon iosło  ś m ie rć , a 112 zostało  
ra n n y c h . Jest to  p ra w ie  d w u k ro t ­
n ie  w ię c e j o f ia r  n iż  n o tu je  się 
p rz e c ię tn ie  w  in n e  d n i. p rzy c zy n ą  
> raw ie  w s zy s tk ic h  w y p a d k ó w  b y ła  
azda z n a d m ie rn ą  p rędk ośc ią .

Nadzwyczajna Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej

Stanisław Malec
zaopiniowany na
stanowisko wojewody

W  D N IU  wczorajszym 
odbyła się X  Nadzwyczaj­
na Sesja W ojewódzkiej Ra 
dy  Narodowej w Szczeci­
nie. G łów nym  punktem  po 
rządku obrad była sprawa 
związana ze zmianą na sta 
now isku wojew ody szcze­
cińskiego.

W  Z W IĄ Z K U  z rezygnacją 
złożoną pirzez dotychczasowego 
wojewodę Tadeusza W aluszkie- 
wicza, uczestniczący w posie­
dzeniu podsekretarz stanu w 
resorcie adm in is trac ji, gospo­
darka terenowej i  ochrony śro­
dowiska Jan Jabłońska przed­
s taw ił radnym  do zaopiniowa­
nia kandydaturę Stanisława 
Malca, dotychczasowego dyrek­
tora naczelnego Szczecińskiego 
Zjednoczenia Budownictwa.

Radni większością głosów 
przy trzech wstrzym ujących 
się i  czterech glosach przeciw­
nych zaopiniowali pozytywnie 
przedstawioną kandydaturę, co 
znalazło w yraz w  podjętej uch­
wale.

skiego Przedsiębiorstwa Bu­
dow nictwa Przemysłowego, 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Rolniczego a od 1975 pełnił 
funkc ję  zastępcy, a następnie 
dyrektora . Szczecińskiego Z jed­
noczenia Budownictwa. Jest 
członkiem PZPR Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim  Orderu 
Odrodzenia Polski

Przewodniczący WRN Ed­
ward K m io tek w yraz ił podzię­
kowanie Tadeuszowi W aluszkie 
wieżowi za zasługi w dotych­
czasowej pracy zawodowej i 
po litycznej i udekorował go me 
dałem za zasługi dla Pomorza 
Zachodniego — G ryfem  Pomor 
skim.

W  trakc ie  wczorajszej sesji 
radni zapoznali się też z dzia­
łalnością Prezydium  W RN i ko­
m is ji problemowych w okresie 
trw an ia  stanu wojennego. Za­
tw ierdzono plan posiedzeń se­
s ji WRN na rok  1982. (wab)

Z udziałem W . Jaruzelskiego

ST A N IS ŁA W  M ALEC uro­
dzony w  Nowym  Sączu w  1931 
roku posiada dyplom m gr. inż. 
budownictwa lądowego. Od wie 
lu  la t związany jest z Ziemią 
Szczecińską. Pracował na k ie ­
rowniczych stanowiskach w 
Przedsiębiorstwie Robót Czer­
palnych i Podwodnych w  Szcze 
cinie. Następnie podjął pracę 
w  budownictw ie. B y ł kolejno 
dyrektorem  naczelnym Szczeciń

Dziś Plenum  
K W  PZPR  

w  Szczecinie
DZIŚ (5 marca br.) o go­

dzinie 11 rozpoczęło się posie­
dzenie plenarne K W  PZPR w 
Szczecinie. Tematem obrad są 
zadania organizacji i instan­
c ji pa rty jnych  w  rea lizacji p la ­
nu społeczno-gospodarczego i 
wdrażaniu re fo rm y gospodar­
czej.

Posiedzenie CKKP
W A R S Z A W A  P A P  W  W a rs za w ie  

o d b y ło  się 4 bm . k o le jn e  p le n a rn e  
posiedzen ie  C e n tra ln e j K o m is ji 
K o n tro li  P a r ty jn e j.  W  obrad a ch  
w z ią ł u d z ia ł I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
— gen. a r m ii W o jc ie c h  Ja ru ze ls k i.

U c ze s tn ic zy li p rzew o d n iczą cy  
W K K P  z  ca łego  k r a ju .

P o s ied ze n ie  pośw ięcone zostało  
o m ó w ie n iu  k ie ru n k ó w  d z ia ła lno ś c i 
k o m is ji k o n t r o li  p a r ty jn e j ze szcze 
g ó ln y m  u w z g lę d n ie n ie m  zadań  w y ­
n ik a ją c y c h  z re fe ra tu  B iu ra  P o li­
tycznego  p rzed s ta w io n e g o  na V I I  
P le n u m  K C  p rze z  gen. W o jc ie c h a  
J a ru ze lsk ieg o  o ra z  z  u c h w a ły  V I I  
P le n u m .

Z a d a n ia  te  o b sze rn ie  s c h a ra k te ­
ry z o w a ł —  w  im ie n iu  P re z y d iu m  
C K K P  p rze w o d n ic zą c y  k o m is ji  — 
J e rz y  U rb a ń s k i.

W  c e n tru m  z a in te re s o w a n ia  k o ­
m is ji  k o n t ro li  p a r ty jn e j p o w in n y  
być te  e le m e n ty  p ro b le m a ty k i V I I  
P le n u m  K C , k tó re  d o ty czą  p rzede  
w s zy s tk im  ko n s e k w e n tn e g o  p rze­
s trze g an ia  p rz e z  cz ło n k ó w  p artiii 
zasad z a w a rty c h  w  s ta tu c ie  o raz  
d z ia ła n ia  na rze cz  u m a c n ia n ia  je d ­
ności id e o w o -o rg a n iz a c y jn e j p a r ty j  
n yc h  szeregów  w  o p a rc iu  o p ry n ­
c y p ia  m a rk s a zm u -le n ln izm u . Jest 
to  b o w ie m  n ie zb ę d n y  w a ru n e k  d la  
a k ty w iz a c ji  p a r t ii , s to p n io w e go  p o ­
zy s k a n ia  za u fa n ia  lu d z i p ra c y  d la  
je j  p o lity k i z a w a r te j w  u c h w a ła c h  
I X  Z ja z d u  i k o le jn y c h  p le n a rn y c h  
posiedzeń  K C .

Od 7 do 13 marca w Zakopanem

„Dni Muzyki Szymanowskiego”
W ZAKO PAN EM  ogłoszono 

program, organizowanych po raz 
szósty „D n i M uzyki Karo la  Szy­
manowskiego” . Koncerty, wysta­
wy, spotkania dedykowane auto­
row i „Harnasiów”  będą się odby­
wały od 7 do 13 marca. W dniu 
inauguracji odbędzie się w e rn i­
saż wystawy pt. „K a ro l Szyma­
nowski w  twórczości plastycz­
n e j” . Również 7 marca odbędzie 
się koncert symfoniczny. Wystąpi 
orkiestra Opery W rocław skiej pod 
dyr. Roberta Satanowskiego oraz 
soliści. Przez następne dni odby­
wać się będą koncerty kam eral­
ne, a u tw ory  Szymanowskiego 
wykonają znani polscy artyści, 
m.in. Ewa Podleś, Jerzy M ar- 
chw iński, Jerzy Godziszewski, K a ja  Danczowska, Janusz O le j­
niczak. 12 marca w Zakopanem wystąpi św iatowej sławy pia­
nista radziecki Swiatosław R ichter; jego występ oczekiwany 
jest z w ie lk im  zainteresowaniem. W fina łow ym  koncercie, k tó ­
ry  odbędzie się w  sobotę 13 marca w  M D K  w  Nowym  Targu 
wystąpi ork iestra  i chór F ilha rm on ii K rakow sk ie j im. Karo la  
Szymanowskiego pod d y re kc ją  Antoniego W ita oraz soliści: 
Ewa Godlewska. Jadwiga Rappe i Andrze j H io lski. W  progra­
mie koncertu m.in. „Stabat m ater” .

♦  Pod świętym dębem ♦  Profesor w uczelni ♦  Milion za żywego kosmitę ♦  Supertajne! ♦DZIŚ
W  NUMERZE:
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Znoszenie rygorów zależne jest od ładu i porządku

Polska w dniach
stanu wojennego

(Dokończenie ze słr. 1)

Z procesu 
dzia łaczy KPN

W A R S Z A W A  P A P . Podczas to ­
cząc gro s ię p rzed  sądem  W a rs za w ­
skiego O k rę g u  W o js k o w e g o  p ro ce­
su p rzy w ó d c ó w  K P N  o sk arżo n y  
Tad e u sz  J a n d z is za k  z a k o ń c zy ł 4 
hm . s k ła d a n ie  w y ja ś n ie ń  w obec  
z a rz u tó w  z a w a rty c h  w  a k c ie  o sk ar  
żen ią . W ie lo k ro tn ie  p o w ra c a ją c  do 
o m ó w io n y c h  ju ż  za g a d n ie ń , p rze d ­
s ta w ia ł p rzed e  w s zy s tk im , podob­
n ie  ja k  w  p o p rze d n ic h  d n ia c h , 
s w o je  p o g ląd y  sp o łe c zn o -p o lity c z ­
ne. O d p o w ia d a ł ró w n ie ż  n a p y ta ­
n ia  z a d a w a n e  p rz e z  p ro k u ra to ró w ,  
p rz y  c zy m  w  w ie lu  p rzy p a d k a c h  
pozosta ły  o n e  b e z  o d p ow ied z i. O -  
s k  a r  żo n y  p ro w a d z i ł m . Łn. a k c ję  
s zk o le n io w ą  k a d r  K P N , m a ją c ą  
g łó w n ie  n a c e lu  p o zys ka n ie  m ło ­
d z ie ży , je d n a k ż e  lic z b y  szk o lo n yc h  
osób n ie  m ó g ł sob ie  p rzy p o m n ie ć , 
p o d ob n ie  ja k  teg o , c zy  p rz e k a z y ­
w a ł ś ro d k i f in a n s o w e  na u ż y te k  
k ie ro w n ic tw a  K P N . K w e s tię  co  do  
s t ru k tu ry  o b sza ru  K P N  u z n a ł za 
w e w n ę trz n ą  s p ra w ę  te.1 o rg a n iz a c ji,  
a p y ta n ie :  n a c zy m  p o leg a ła  ro z ­
b u d ow a s t ru k tu ry  o b sza ru  —  za 
n ie  w ią żąc e  się z  te m a te m . P y ta ­
n ie  o ź ró d ło  u trz y m a n ia  się o s k a r­
żonego, k tó r y  n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł 
s k w ito w a n e  zosta ło  o d p o w ie d z ią :  
to  m o ja  p ry w a tn a  s p ra w a .

N ie c o  szerze j o s k a rż a n y  w y p o ­
w ie d z ia ł się  n a te m a t  z w ią z k ó w  
n ie le g a ln e j o rg a n iz a c ji — Z w ią z k u  
N aro d o w e g o  K a to lik ó w  z K P N  —  
b y ł on  rz e c z n ik ie m  Z N K  w  k o n ­
fe d e r a c ji — p rz y z n a ją c , że c z ło n ­
k o w ie  z w ią z k u  w ła ś n ie  w  K P N  
z n a jd o w a li p o le  p ra k ty c z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i p o lity c z n e j. P rz e d s ta w ił  
ró w n ie ż  w  dość o g ó ln y  sposób t ry b  
d z ia ła n ia  R a d y  P o lity c z n e j K P N  i  
zak re s  sw o ich  o b o w ią z k ó w  ja k o  
k ie ro w n ik a  obszaru . Z a p y ta n y  o 
g ru p y  d z ia ła n ia  K P N , s tw ie rd z ił , 
że w ie  ty lk o  o  je d n e j t a k ie j  g ru ­
p ie  s k u p ia ją c e j m ło d z ie ż  szk o ln ą , 
k tó rą  u ż y w a n o  do ro z k le ja n ia  u -  
ło te k .

(P A P )

W ich u ra  
na południu

W A R S Z A W A  P A P . 4 b m . nad  n ie ­
k tó ry m i re jo n a m i p o łu d n io w e j i  p o ­
łu d n io w o -za c h o d n ie j części k r a ju  
w y s tą p iły  g w a łto w n e  w ic h u ry . N a  
te re n ie  R zes zow szc zyzny s iła  w ia t ru  
d o ch o d z iła  do 7 s to p n i w  s k a li 
B e a u fo rta . W ic h e r  s p o w o d o w a ł a -  
w a r łę  k ilk u d z ie s ię c iu  l in i i  e le k try c z ­
n y c h  n is k ie g o  n a p ię c ia  w  sam ym  
R zeszow ie o ra z  u s zk o d zen ie  lin i i 
w y so k ieg o  n a p ię c ia . N a  te re n ie  w o  
je w ó d z tw a  p o w a lo n y c h  te ż  zostało  
w ie le  d rze w .

W  w o j.  k ro ś n ie ń s k im  a w a rio m  u -  
le g ło  6 o d c in k ó w  l in i i  w y sok iego  
n ap ię c ia  o ra z  4 l in ie  n isk iego  n a­
p ię c ia . N a jw ię c e j je d n a k  k ło p o tó w  
p rzy s p o rzy ła  w ic h u ra  e n e rg etyk o m  
w  re jo n ie  B ies zcza d ó w . P ra ce  p rz y  
u s u w a n iu  szkód  są tu  p ro w a dzo n e  
bez p rz e rw y , b o w ie m  w  s a m y m  t y l ­
k o  s a n o ck im  re jo n ie  e n e rg e ty c zn y m  
trze b a  d o ko n ać  po n ad  70 ró żn yc h  
n a p ra w  l in i i  i  u rz ą d z e ń  en e rg e ty c z ­
nyc h .

R ó w n ie ż  w  w o j.  w a łb rz y s k im  w i­
c h u ra  w y rz ą d z iła  w ie le  szkód n a l i ­
n ia c h  e n e rg e ty c zn y c h , w  d rze w o s ta ­
nach . Z n is zc ze n iu  u le g ły  p rzy łą c za  
e n e rg e ty c zn e  n a n ie k tó ry c h  lin ia c h  
n is k ie g o  n a p ię c ia  w  re jo n ie  W a ł­
b rzyc h a , G łu s z y c y  i  K u źn ic  S w ia d -  
n ic k ic h . N a  s k u te k  uszk o d zen ia  l i ­
n ii  w y so k ieg o  n ap ię c ia  w  re jo n ie  
W a lim ia  w y s tą p iła  k ilk u g o d z in n a  
p rz e rw a  w  d o s ta w ie  p rąd u .

Od W ro c ła w ia  do Szczecina

d o w ać  w  d ro d ze  do h o te lu  c zy  d o - C o d z ie n n ie  w ra c a  do  k r a ju  1—2 
m u , w ó w c za s  m il ic ja  m o że  o d s tą - tys . n as zyc h  o b y w a te li ,  k tó ry c h  
p ić  od s k ie ro w a n ia  p rz e c iw k o  n ie j  s ta n  w o je n n y  zas ta ł za  g ra n ic ą . O d  

a k c j i  w y c h o w a W C Z O -U Ś W ia d a -  w n io s k u  do  k o le g iu m . S to so w n e  p o - 13 g ru d n ia  u b . r .  w ró c iło  ju ż  p ra -  
w  s z k o -  le c e n ia  — ja k  z a p e w n ił zas tęp ca  w ie  42 tys . o b y w a te li  p o lsk ic h . Z a  

m ja ją c y c n ,  z w ła s z c z a  w  SZKO k 0 łn e n d a n ta  g łó w n e go  M O  p łk  Z e -  g ra n ic ą  pozo sta je  je szc ze o k . 96 tys . 
ła c h ,  m ówiono n ie d a w n o  n a  n o n  T rz c iń s k i —  w y d a n e  zostaną K a ż d y  o b y w a te l, p o s ia d a ją c y  n a .  
p o s ie d z e n iu  K o m i t e t u  Społecz- w s zy s tk im  je d n o s tk o m  m il ic j i .  K a -  w e t  n ie w a ż n y  p as zp o rt i  u b ie g a ją -  
n o  P n l i t w m e e o  R a d v  M in i-  * dV je d n a k  w y b ie ra ją c  się w  p o - c y  się w c ześ n ie j a  a z y l, m oże w  
n o - F o m y c z n e g o  r t a a y  iw im n  d r £ Ż! » o w in ie n  ta k  ją  zo rg a n izo w a ć , k a ż d e j c h w ili  w ró c ić  do  k r a ju .  J e -  
s t r ó w .  Wszelkie k ro k i W  tym  b y  n i e n aru s zać  p rze p is ó w  o  g o - ś li osoby te  n ie  p ro w a d z iły  d z ia -  
w z g lę d z ie  w inny  być podejmo- d ż in ie  m il ic y jn e j .  ła ln o śc i w ro g ie j P o lsce n ie  p o d ie -

T  n ń n o 7 v r iP l i  O b e c n y  n a s p o tk a n iu  d y re k to r  g a ją  s a n k c jo m  k a rn y m . R e s try k c je
w a n e  Z U d z ia ł e m  _ nauczycieli, d śledczego M S W  p łk  H ip o lit  d o ty c zą c e  w y ja z d ó w  za  g ra n ic ę  są 
p s y c h o lo g ó w  i  s o c jo lo g ó w , l U -  S ta rs za k  n a w ią z a ł do  w c ią ż  je szcze s y s te m a ty c zn ie  o g ran ic zan e . P rz e w i­
d z i  r ó ż n y c h  S D e c ia in o Ś c i 1 z a -  is tn ie ją c y c h  n ie d o m ó w ie ń  o d nośn ie  d y w a n a  je s t  np . m o żliw o ść w y ja -  

‘ w  i  . .*■ J L . . .  r A u m ip *  osób in te rn o w a n y c h . Ic h  zw a L n ia - zd o w , za  p o ś re d n ic tw e m  b iu r  po ­wodów. J e s t  t o  w a ż n e  również n}e __ p o w ie d z ia ł — Jest p ro c e -- d ro ży , p o ls k ic h  e n tu z ja s tó w  p iłk i  
i  z  t e g o  w z g lę d u ,  ż e  —  j a k  Se m  c ią g ły m , u w a ru n k o w a n y m  n o żn e j n a  m is trzo s tw a  śW ia ta w
s t w ie r d z o n o  n a  k o n f e r e n c j i  -  s t o p n i« ^  oso" ■ - ” P a n “ -------------------------------------------------------
n ie  s ła b n ie  z a i n t e r e s o w a n i e  p rz e b y w a ją c y c h  w  m ie js c a c h  o d -  
P o ls k ą ,  j e j  s p r a w a m i  i  p r ó b ie -  o s o b n ie n ia . O d 23 lu te g o  do  3 bm . 
m a m i  7P s t r o n y  o b c y c h  w v -  u c h y lo n o  d e c y z je  o in te rn o w a n iu  m a m i  z e  s t r o n y  o o c y c n  w y  w  sto su n k u  do  d a iszyoh  219 osób.
w ia d ó w ,  a  t a k ż e  w r o g ic h  n a m  ty m  s a m y m  czasie  64 in n e  
o ś r o d k ó w  p r o p a g a n d o w o - id e o -  osoby, do  te j p o ry  u k ry w a ją c e  
lo t r io z n y c h  się, b ąd ź k tó ry c h  zac h o w an ie

• , . . . .  _  w s k a z y w a ło  n a m o żliw o ść  narusza-:Jak w ia d om o, przed k i lk o m a  n ia  o b o w ią zu ją c e g o  p o rzą d k u  p ra w -  
dn iam i m in is ter s p r a w  we- nego i  p o d jęc ia  d z ia ła ln o ś c i szko- 
u m A łr 7 n v r h  i*p n  d v w  C z e s ła w  d liw e j d la  in te re s ó w  P R L , siciero- w n ę trz n y c h  gen. dyw. C z e s ła w  w a n e  zostalyi na p o d staw ie  de -  
Kliszczak w  w y w i a d z i e  d la  FA F cy z j i  k o m e n d a n tó w  w o je w ó d zk ic h  
D o in fo rm o w a ł O przedsięwzię- M O , do o śro d k ó w  in te rn o w a n ia .
e i a r h  s łu ż ą c y c h  ła g o d z e n iu  r v -  ° S ó ln a  lłc zb a  in te rn o w a n y c h  n ie  c ia c n  s iu z ą c y c n  la g o a z e m u  r y  rze k ra c za  4 ty s . osób. U z u p e łm a -
gorów stanu wojennego. K il-  fą c  tę w y p o w ie d ź  d y re k to r  B iu ra  
ka szczegółowych spraw Z tym  P a s zp o rtó w  M S W  — p łk  W a c ła w  
związanych om ówi! dyrektor w J d r S :
Departam entu S p o łe c z n o - A d -  i Dm  p a s zp o rto w y m  w  p r l  d o ty -  
m inistracyinego MSW p łk  Je- czące ro z p a try w a n ia  podań  m te r_

.  „ ___ L", T . . „ , 5  n o w a n y c h  w  s p ra w ie  ic h  w y ja z d ó w
T Z y  Z a r e m b a .  I  t a k  n p . o r g a -  n a st aty  p o b y t za g ra n ic ę . P o d a n ia  
n e m  w ła ś c iw y m  d o  w y d a w a n ia  ta k ie  są i  będą z a ła tw ia n e  zgodnie  

J g o d y  n a  p o b y t  c z a s o w y  w  s t r e  ‘  “ b ™ lg jUj£ ? y  “ oSb? t S S f S t o - '  
fie n a d g r a n ic z n e j  je s t  m ie js c O T s i lo  k i lk a n a ś c ie  osób. F o rm aln oś c i, 
w a  je d n o s t k a  M O ,  a  n a  p o b y t  n ie  ró żn ią  się od  d o ty ch c zas ob o -  
s t a ły  —  t e r e n o w y  o r g a n  a d m i -  P « sr w y ja z d a c h  na
n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j .  F o r m a l -  w ie le  n ie p o ro zu m ie ń , w y n ik a  ją -  
n o ś c i  Z  t y m  z w ią z a n e ,  j a k  t e ż  cy c h  in .in . 7. k a m p a n i i  p ro p a g a n d o -  
z  o b o w ią z k ie m  z a m e ld o w a n ia  p < S -
s ię , n a l e ż y  d o k o n a ć  W  c ią g u  2 4  p is y w a n ia  p rzez  n ie k tó re  osoby  
g o d z in  o d  c h w i l i  p r z y b y c i a  d o  tz w . d e k la ra c ji  lo ja ln o ś c i.  ̂D z ie n n i-  

m ie js c o w o ś c i  k a rzo m  p rzy to c zo n o  je j  te k s t, k tó -C la n e j m ie js c o w o ś c i .  ry  b3.zrn-,; „ o ś w ia d c z a m  m n ie js zy m
N A D A L  o b o w ią zu je  -  od godz. co . p otw derdzatn  w ła s n o rę c zn y m  

23.00 d o  5.00 — go d z in a m il ic y jn a , podpisem , że zo b o w ią zu ję  się sci- 
M o że  zd a rzy ć  się ta k , iż  k to ś  w  sle p rzes trzeg a ć o b o w ią zu jąc eg o  
c h w iii  z m ia n y  m ie js ca  p o b y tu  — z p o rzą d k u  p ra w n e g o , a ^ s z c z e g ó l -  
p rz y c z y n  od  n ie go  n ie za le żn y c h  noscl m e  p o d e jm o w a ć  ja k iie i ^ ! « : ‘.enkł 
(n p . na s k u te k  sp ó źn ie n ia  się  p o - d z ia ła ln o ś c i s z k o d liw e j d la  
c ią g u  c z y  au to b u su ), z n a jd z ie  się w  R z e c zy p o s p o lite j L u d o w e j . K o m e n  
m ie js c u  p u b lic z n y m , a w ię c  n a  tu ją c  to  s fo rm u ło w a n ie , J . U rb a n  
d w o rc u , c zy  u lic y , w  czasie g o d z i- s tw ie rd z ił , że p ras a  n a Z a c h o dz ie  
n y  m il ic y jn e j ,  b ez w y m a g a n e g o  z e - podnos i w ie le  s zu m u  w o k ó ł te j  de -  
zw o le  n ia . M i l ic ja  m a  w ó w c zas  o b o - k la ra c jr  s u g e ru ją c , iz  je j  p o d p isy -  
w ią z e k  w y ja ś n ie n ia  o ko liczn o śc i z w a rn e  je s t  w y m u s za n e  p rzez  n u l i -  
ty m  zw ią z a n y c h . W  p rz y p a d k u  g d y  c ję , i  że m a  o n a  s łu żyć p rz y ję c iu  
z a trz y m a n a  osoba p rz e d s ta w i np . p rze z  o b y w a te la  o k re ś lo n e j o r ie n -  
b ile t ,  s k ie ro w a n ie  na w c zas y, c z y  t a c ji  p o lity c z n e j. Ż a d n a  w ła d za  
do  s a n a to r iu m , a  będ z ie  się  z n a j -  p o w ie d z ia ł — m e  je s t  ta k  n a iw n a ,

,ze b y  z p o dpisem  c z ło w ie k a  łą czy ć  
z m ia n ę  je g o  poglądów '. D e k la ra c ja  
m a w y łą c z n ie  c h a ra k te r  p ra w n o -  
p o rz ą d k o w y , a  n ie  p o lity c z n y .

O T O  in n e  s p ra w y  p o d nies ione  
podczas s p o tk a n ia . W  (A re s ie  do  
25 lu te g o  w y d a n o  — w  sp ra w a c h  
lo s ow yc h  —  1191 p a s zp o rtó w  do
k r a jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  i  1755 — 
do  p a ń s tw  k a p ita lis ty c z n y c h . W  
czasie t rw a n ia  s ta n u  w o je n n eg o  
w y je c h a ło  z P R L  30 tys . P o la k ó w  
na p o d staw ie  p a s zp o rtó w  s łużbo ­
w y c h . G o ś c iliś m y  w  ty m  czasie  25 
tys . osób z k r a jó w  s tre fy  d o la ro ­
w e j i  o k . 40 tys . z p a ń s tw  s o c ja li­
s ty czn yc h .

Spotkanie w Domu Technika

Dyskusja o sprawach 
rolnictwa i budownictwa

WCZORAJ W  Domu Te-chni- szczecińskiego rolnictwa mówca p o .  

ka w  Szczecwiie odbyło się spot £ S i U ” ow<>śća1 \o n Slk “ S fa  i ?  
kanie I  sekretarza KW  PZPR spodarowania Ziemią w ogolę, a 
Stanisława M iśkiewicza z  przed szczególnie w p g r , stwarzanie od- 
staw icielam i Stowarzyszeń Na- S S S
ukowo-Technicznych NOT. N i- nej gospodarki rolnej, współdziała- 
eią przewodnią posiedzenia, nie przemysłu rolnego z przemy-

^  l    x * ó . , ,  - s łem  ro łn o -s p o zy w c zy m , u ru c h o -k tó ie  otw orzy ł prezes Oddzia- m ie n ie  p ro d u k c ji w  m a ły c h  gospo- 
łu  Wojewódzkiego NOT doc. d a rs tw a c h , a w k w e s ti i b u d o w n i-  
Eugeniusz Skrzym owski były 
niezwykle istotne z punktu w i-  c y jn y m i.
dzenia społecznego zagadnienia: w  k w e s ti i b u d o w n ic tw a  p ie rw s zy  
ro ln ic tw a  i budownictwa kom- głos z a b ra ł in ż . M ie c z y s ła w  O łta -  
n le k s o w e e o  rz e w s k i ( P Z IT B ) .  S w o je  w y s tą p ie -
pieiMs o w e g o . n ie  p o św ięc ił ta k im  sp ra w o m  ja k

b u d o w n ic tw o  je d n o -  i  w ie lo ro d z in -  
J A K O  p ie rw s zy  z re fe ra te m  ne, en e rg och łonność i  izo la c je  b u -  

w p ro w a d z a ją c y m  do  d y s k u s ji w y s tą  d o w la n e . M ó w c a  u s to su n k o w ał się  
p ił  in ż . S ta n is ła w  G u s to łe k . ( S IT W M )  ró w n ie ż  do fa b r y k  d o m ó w  p o d k re -  
W  s w o je j w y p o w ie d z i na te m a t ś la ją c  ic h  n ie ren to w n o ść  w rę c z  

•^ N ie o p ła c a ln o ś ć  w  o b ec n ej s y tu a c ji

Uruchomiono odrzański 
„most węglowy"

W ROCŁAW  PAP. Zespół por ca marca br. w  okresie rozru- 
tów  O dry  środkowej we W roc- chu przewieźć ok. 600 tys. ton 
ła w iu  opuściły rano 4 bm. ze- towarów — głównie węgla, k ru  
stawy barek pchanych przez szywa, rudy żelaza, surowców 
potężne pchacze typu „B izon”  i  drobnicy.

bark i załadowane węglem . _________ _______
3—4 d n i dopłyną do portu

g o s p o d arc zo -e ko n o m ic zn e j k r a ju .
W  d a lsze j części s p o tk a n ia  o d b y ­

ła  się d y s k u s ja , w  k tó r e j o prócz  
w s p o m n ia n y c h  zag a d n ie ń  poruszono  
w ie le  n a b rz m ia ły c h  i  n u r tu ją c y c h  
środ o w isk o  in ż y n ie rs k ie  s p ra w . T a k  
w ię c  d ys k u to w a n o  n a te m a t k o m u ­
n ik a c ji  m ie js k ie j, poruszano  spra­
w y  d o ty czą ce  p rze m y s łu  sp o ży w ­
czego, ro z p a try w a n o  ta k ż e  k w e s tię  
u m o c n ie n ia  p o z y c ji in ż y n ie ró w  w  
za k ła d a c h  p ra c y . D u ż y  n ac is k  w  
d y s k u s ji po łożono ró w n ie ż  n a spo­
łe c zn o -za w o d o w e  zad a n ia  in ż y n ie ­
ró w  w e  w d ra ż a n iu  i  r e a liz a c ji le -  
fo rm y  gosp o d arc ze j, w  ty m  w d ra ­
ża n ie  n o w y c h  a n ty im p o rto w y c h  
tec h n o lo g ii, w y k o rz y s ty w a n ie  m ie j­
sc ow y ch  m a te r ia łó w  o d p ad o w y ch  i 
su ro w c ó w  (g lin a , p ia s k i). W szys tk ie  
je d n a k  z a g a d n ie n ia  łą c z y ły  się po­
śred n io  bądź bezp o ś red n io  z za­
g a d n ie n ia m i ro ln ic tw a  i b u d o w n i­
c tw a  w  s k a li w o je w ó d z tw a .

(ja c z )

w  Szczecinie. Tak więc po b lis ­
ko trzym iesięcznej zim owej 
p rze rw ie  w  naw igacji na Odrze 
uruchom iony został barkow y 
„m ost węglow y”  od W rocław ia 
do Szczecina. Z portów  wrocław 
skieh w yp ływ ać będzie codzien 
nie jeszcze niewiele, gdyż za­
ledw ie k ilk a  zestawów barek 
pchanych. Droga wodna O dry 
po p rze rw ie  zim owej nie jest 
jeszcze dobrze przystosowana 
do pełnego ruchu statków  — 
odnowić należy znaki wodne, 
napraw ić urządzenia sygnali­
zacyjne, wytyczyć ponownie 
główny szlak naw igacyjny. Peł­
ny rozruch przewozu towarów 
na Odrze swobodnie płynącej 
nastąpi 15 marca br. Odrzańska 
„m ała f lo ta ” , pow inna do koń-

Posiedzenie
Rady Państwa

W A R S Z A W A  P A P . 4 tom. o d b y ło  
się w  B e lw e d e rz e  p o siedzen ie  R a d y  
P a ń stw a .

R a d a  P a ń s tw a  za p o zn a ła  się z  
in fo rm a c ją  o  d z ia ła ln o ś c i Sądu  
N a jw y żs ze g o  w  1981 r. P rz e d  c a ły m  
w y m ia re m  s p ra w ie d liw o ś c i s ta nę ły  
szczegó ln ie  z ło żo n e  i o d p o w ie d z ia l­
n e zad a n ia . Ic h  re a liz a c ja  p rz y p a ­
d ła  n a czas n ie z w y k le  tru d n y ,  
znac zo n y  p o d w a ża n ie m  a u to ry te tu  
p ra w a , w y m ie rz o n ą  p rze c iw k o  są­
do m , k a m p a n ią  i  w y w ie ra n ie m  
p re s ji n a  n ie zaw is ło ś ć sę dziow s ką . 
P rz e c iw d z ia ła ją c  ty m  z ja w is k o m  
Sąd N a jw y ż s z y  k o n s e k w e n tn ie  re ­
a liz o w a ł p o d staw o w e zasady p o lity ­
k i  k a r n e j  u k ie ru n k o w u ją c  o rze c z ­
n ic tw o  są d o w e n a o c h ro n ę  n ad ­
rzę d n y c h  in te re s ó w  p a ń s tw a  i  spo­
łe c ze ń s tw a  o ra z  d ą ż y ł d o  r o z w ija ­
n ia  i  u m a c n ia n ia  p o rz ą d k u  p ra w ­
nego.

P rz y jm u ją c  do w ia d o m o śc i p rze d ­
ło żo n ą  in fo rm a c ję  R a d a  P a ń s tw a  
w s k a z a ła  n a  p o trze b ę  in te n s y f ik a .  
c j i  d z ia ła ń  s łu żąc yc h  d a ls ze m u  u -  
m a c n ia n iu  p o rz ą d k u  p raw n eg o , 
p rz e c iw d z ia ła n iu  n e g a ty w n y m  z ja ­
w is k o m  o ra z  za p e w n ie n iu  p ra w i­
d ło w e j re a liz a c ji n o w y c h  a k tó w  
p ra w n y c h , z w ią z a n y c h  z w d ra ż a ­
n ie m  p ro g ra m u  re fo rm  społecznych

go sp o d arc zyc h . Z w ró c o n o  uw agę  
ko n ieczność k o n ty n u o w a n ia  

d z ia ła ń  p ro f ila k ty c z n y c h  i  p o p u la ­
r y z a c ji  p ra w a .

R a d a  P a ń s tw a  ro z p a trz y ła  też  
s p ra w o zd a n ie  z d z ia ła ln o ś c i N a ­
c ze ln e go  S ą d u  A d m in is tra c y jn e g o  
p o d k re ś la ją c , że  ro z p a tru ją c  i an a ­
l iz u ją c  s p ra w y  p o w in ie n  fo rm u ło ­
w a ć  w n io s k i dLa w ła d z  służące  
pod no s zen iu  Jakości i  sp raw nośc i 
p ra c y  a d m in is tra c ji .

R a d a  P a ń s tw a  ra ty f ik o w a ła  k o n ­
w e n c ję  m ię d z y  rzą d e m  P o ls k ie j 
R z e c zy p o s p o lite j L u d o w e j a r z ą ­
d em  R e p u b lik i  W ło s k ie j w  s p ra w ie  
w s p ó łp ra c y  w  d z ie d z in ie  w e te ry ­
n a r i i .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •
ECHA P IŁK A R S K IE J ŚRODY m e cz p iłk a rs k i P o is ka  — B e lg ia .

n ie  d o jd z ie  do s k u tk u . P re zes B e l-  
W  Ś R O D Ę  n a s tą p iła  in a u g u ra c ja  Emskiego Z w ią z k u  P iłk a rs k ie g o  M . 

te g o ro czn y ch - ro z g ry w e k  k lu b o w y c h  L o u is  W o u te rs  o ś w ia d c zy ł w  w y -  
n a a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j. O d b y -  w ia d z ie  p ra s o w y m , że p rzy c zy n ą  
ło  się 12 sp o tka ń  ć w ie rć f in a ło w y c h  re z y g n a c ji B e lg ó w  ze sp o tka n ia  z 
w  P u c h a rze  E u ro p y , P u c h a rze  Z d o -  P o ls k ą  w  C h o rzo w ie  są k ło p o ty  
b y w c ó w  P u c h a ró w  i P u c h a rze  k o m u n ik a c y jn e  
U E F A . Ś ro d o w e  sp o tka n ia  doskar- D O ,
c z y ły  w ie le  e m o c ji, o b se rw o w a ło  B t t A k i i L i i A  —  t M l a  1:1  
je  po n ad  320 tys. w id zó w . N a  o -
gół zw y c ię ż a li fa w o ry c i, choć w  W  T O W A R Z Y S K IM , m ię d z y p a ń -  
k i lk u  sp o tk a n ia c h  p a d ły  w y n ik i ,  s tw o w y m  m eczu  p iłk a rs k im , re p re -  
k tó re  zasko c zy ły  n ie je d n e g o  k ib i -  z e n ta c ja  B ra z y li i  z re m is o w a ła  z 
ca. W  12 m eczach  p a d ło  29 b ra -  C S R S  1:1 (0:0). B ra m k ę  d la  B ra z y lii 
m e k . zd o b y ł Z ic o  (48 m in .) , a  d la  C S R S  —

B e rg e r (90 m in .) .
O to  k o m p le t w y n ik ó w  M e c z  f in a lis tó w  p iłk a rs k ic h  rn i-
P U C H A R  E U R O P Y : L iv e rp o o l —  B trzostw  ś w ia ta  o g ląd a ło  na sta d io -  

C S K A  S o fia  1:0 (0:0), A n d e r le c h t n ie  M o ru m b i 100 tys . w id zó w . 
B ru k s e la  — C r ve n a  Z ve zd a  B e l-  _ _ _ _  .  .  . . . .  . _
g ra d  2:1 (1:0), U n iv e rs ita te a  C ra io -  PO LSKI JAC H T O P ŁY N Ą Ł 
va -  B a y e rn  M o n a c h iu m  0:2 (0:2), PR ZYLĄD E K HORN
D y n a m o  K i jó w  — A sto n  V i l la  0:0.

a , . .  G D Y N IA - R A D IO  o trz y m a ła  m e łd u
Z D O B Y W C Ó W  P U C H A -  n e k  ¡j, p o ls k i ja c h t  s/y „ W o je w o -  

K O W  da K o s za liń s k i” , d o w o d zo ny  p rzez
. . . . .  _  . k p t .  R ys zard a  W afelka, p rz e p ły n ą ł

, .Ł e » «  W a rw a w a  w  D yna im » T b 4 . 2 b m  Q godz Z2.Q0 czasu G M T  
T o tte n h a m  ^ H o ts p u r p rz y i ad e k  H o rn . R e js  d o k o n a n y  zo -  

— E in tra c h t F r a n k fu r t  2:0 (0:0). s ta ł tru d n ie js za  tras a , ze w schodu
~  t  F *  B a rc e lo n a ^ »  .3 n a zacbó d , a w ię c  — ja k  to  o k re -

(0:0). S ta n d a rd  L ie ge  
to  2:0 (1:0).

P U C H A R  U E F A

FC  P o r-

H a m b u rg e r  S V  — N e u c h â te l X a -  
m a x  3:2 (1:1). F C  V a le n c ia  -  IF K  
G o e te b org  2:2 (2:2). D u n de e  U n ite d  
—  R ad n d ck i N isz  2:0 (2:0), R e a l 
M a d ry t  —  F C  K a is e rs la u te rn  3:1 
(2;0).

J. PECIAK
NAJPO PU LAR NIEJSZYM  
SPORTOWCEM 1981 R.

..pod  p rą d  i  pod

Ciekawostki sportowe
GMOCH BEZ PRACY?

♦  J A K  p o d a ł fra n c u s k i d z ie n n ik  
,,1’Equdpe”  g re c k i k lu b  A p o llo n  
ro z w ią z a ł u m o w ę  z  t re n e re m  J a ­
c k ie m  G m o c h em . O  d a lszy ch  p la ­
nac h  G m o c h a  „ l ’E q u ip e ”  n ie  in ­
fo rm u je .

SPRYTNIE POMYŚLANE...W  L O K A L U  P K O l. og łoszono 4 
b m . w y n ik i  tra d y c y jn e g o  p le b is c y tu  
„ P rze g lą d u  S p o rto w e g o ”  n a n a jp o -  ♦  P O D C Z A S  n ie d a w n y c h  n a rc ia r -  
p u larn ie js zeg o  sp o rto w c a  P o ls k i, sk ic h  M S  w  N o rw e g i i „S z ta n d a r  
C z y te ln ic y  „ P S ”  u z n a li n a jp o p u la r -  M ło d y c h ”  zam ies zcza ł co d z ie n n e  
n ie js zy m  s p o rto w c em  naszego k r a ju  k o m e n ta rz e  w y p o w ia d a n e  p rze z  t r e -  
w  1981 ro k u  m is trza  ś w ia ta  w  p ię -  n e ra  J . Ł u szc zka  — E d w a rd a  
c io b o ju  now o cze sn y m  Ja n u sza P e - B ud ne g o . C z y  to  Jest m o ż liw e  p rzy  
c ia k a  (L e g ia  W a rs z a w a ). o b ec n yc h  o g ra n ic ze n ia c h  w  łą c z n o -

N a jp o o u ia rn ie js z y m  tre n e re m  u -  ści z zag ra n ic ą?  — w y d z iw ia li  ko_  
zn an o  szk o le n io w ca  p iłk a rs k ie j re -  le d z y -d z ie n n ik a rz e  z in n y c h  p ism . 
o re z e n ta c ji P o ls k i — A n to n ie g o  I  a u to r  ro zm ó w  w y z n a ł, że p rze d  
P ie c h n ic żk a  w y ja z d e m  z E . B u d n y m  u s ta l i l i

„ w a r ia n to w o ”  co  n a leży  p isać. M e -  
ZW YCIĘSTW O to da  ja k b y  z n a n a  s k ą d in ą d , a łe  n ie

P IŁ K A R Z Y  RĘCZNYCH p o c h w a la m y ...

O S T A T N IE  m ecze p ó łf in a ło w e  X  N A  O D L E G Ł O Ś Ć
m is trzo s tw  ś w ia ta  w  p iłc e  rę c z n e j ^  n i e  ta k  d a w n o  k o m e n to w a ł
m ę żc zy zn  b y ły  ze w zg lędu  n.a s y - ^  od leg łość”  re d  S m a rze w s k i
t t ia c ję  w  ob u  ta b e la c h  n ie z w y k le  e0ĝ ^ i ZOw l i y c h  w  Sz^ze-
in te re s u ja c e  i n rz v n -o rtv  k i lk a  sen  £  = n rze ła io w Y C h  M P  w  k o la r -  
s a c y jn y c h  w y n ik ó w . P i łk a rz e  Z S R R  . .  £ rz e ła j u  N ie  spodobała m u  
z w y e i ę ż y łi js e s o ó ł N R D  2 5 :1 7 0 4 :9 )  c ó ż f zeP sto łecznego

W  p ó ł E o d ^ n y  p ó źn ie j r o z ^ c z ę l i  st^ d ia  T V  le p ie j w idać... N a to m ia s t  
w  D uesseldo .rfle m ecz z C S R S  P o -  z a s ia d a ją c y  n a t y m  sa m y m  fo te lu  
la c y  w v  g ry w a  i ? c 24.23 w  k ilk a n a ś c ie  d n i p ó źn ie j re d . C i-

M Ti?  n p n ^ r i f  M i r r T T T  szew ski a n i s ło w em  n ie  sk o m en to -
IN IL  A lr .L Z .  U  w a l z w y c ię s tw a  P o g o n i n ad  G ó rm -

Z B E LG IĄ  k ie m  w  p ó łf in a le  P P . G a n ić  ( ja k
S m a rze w s k ie m u ) n ie  w y p a d a ło , p o - 

J A K  się d o w ia d u je  re d a k c ja  s p o r- c h w a ły  n ie  p rze s z ły b y  zap e w n e  
to w a  P A P . Dla now a n y  na 28 k w ie t -  p rzez  g a rd ło .
n ia  w  C h o rzo w ie  m ię d z y p a ń s tw o w y  (ge t)
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Posiądę włoskiego terroryzmu

Marina Premoli -  
hrabina z karabinem
AG EN C JA FRANCE PRESSE c z ę ły  się za m ie s z k i s tu d e n c k ie . 

M a r in a  m ia ła  27 la t .  D o  te j p o ry  
ta  m ło d a  k o b ie ta  p rz e b y w a ła  ty lk o  
w  n a jle p s z y c h  in s ty tu c ja c h  k r a ju ,  
d la te g o  te ż  s tu d e n c k ie  d e m o n s tra ­
c je  b y ły  d la  n ie j  p ra w d z iw y m  Szo­
k ie m . S to p n io w o  p rz e s ta je  b y w a ć  
w  e le g a n c k im  św ie c ie  i  z ry w a  k o n ­
t a k ty  z o jc e m .

pisze: Tak“ więc hrabina zosta­
ła te rro rystką . Taka jest M a­
rin a  Prem oli, aresztowana 28 
lutego, w jednym  z barów w 
T u ryn ie , w dwa miesiące po 
swej spektaku larne j ucieczce 3 
stycznia br. z w ięzienia w Ro- P ra c o w a ła  w ó w c za s  w  w y d a w n ic -  

_  tw ie  R izzodi z a jm u ją c  się  re d a g o -
i u ż  w i e l e  n a  s u m i e n iu .  O d  d a w  w a n ie m  10 to m u  e n c y k lo p e d ii L a -  

w a lc 7 v ł a  w  f 7 i > r w o n v r h  rousse’a . Z a c z y n a  p rz e b y w a ć  w  g ro  n a  w a l c z y ł a  w  L z e r w o n y c n  n it! m > o ls t6 W i k tó ry c h  je d n a  a je j  
B r y g a d a c h ,  a  p o te m  w  s z e r e -  p rz y ja c ió łe k  o k re ś la  m ia n e m  ,,i r y ­
s a c h  P r i m a  L i n e a ”  o r g a n iz u -  tu ją c y c h  in te le k tu a l is tó w  o p re te n -  

- „ i  - , s j ona l ny m s ło w n ic tw ie ” . P rz e z  k r ó t
ją c  j e j  s a a tk i.  K i e d y  p a t r z y  s ię  k i  o k re s  M a r in a  b lis k a  b y ła  
n a  t ę  d r o b n ą  k o b ie t ę ,  s k a z a n ą  p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j. P o te m  n a ie -  
w  u b .  r o k u  z a  p o s ia d a n ie  b r o n i  d<> s k ra jn ie  le w ic o w e j g ru p y  
__ . . .  „ A u to n o m ia  R o b o tn ic z a ” , sk ą d  w y ­
p a l  n e j  i  c z ł o n k o s t w o  W z b r ó j -  w o d z iło  się w ie lu  p ó źn ie jszy ch  
n e j  o r g a n i z a c j i ,  t r z e b a  p o s t a -  c z ło n k ó w  C z e rw o n y c h  B ry g a d , 
w ić  s o b ie  p y t a n i e  CO s k ło n i ło  R z y m  M e d io la n  i  z n o w u  R z y m .  
in  H o u r k r w '7p»nia n a  t n  H rn _  * d z ie  P ^ n a j e  30 -le tn ie g o  A n to n io  j ą  a o  w k r o c z e n ia  n a  t ę  „ a r o -  Scogllo> sp a w a c za  z z a k ła d ó w  A lfa  
g ę  b e z  p o w r o t u  . s k o r o  j e j  p o -  R o m e o  Jest to  j e j  p ie rw s zy  p ra w -  
c h o d z e n d e  s p o łe c z n e  w c a le  n i e  d z iw y  k o n t a k t  ze ś w ia te m  ro b o tm i- 
* a r * h p r » łp  H o  to iro  ro ,H 7a i,u  czy m . S c o g łio  to  p ra w d z iw y  p rz y -z a c n ę c a io  a o  t e g o  r o a z a j u  c z y -  Wód ca  t łu m u . H ra b in a  w y c h o d z i za  

n ie go  za m ą ż  i  d z ie li z  n im  s k ro m ­
n e  m ie s z k a n ie  w  p o b liż u  A re s e .

W  Lipcu 1978 r  n a s tę p u je  p ie rw ­
sze a re s z to w a n ie . T o  n ie m a lż e  p rz y  
p a d e k . P o lic ja  szu k a  je j  m ę ża  po ­
d e jrz a n e g o  o z a b ó js tw o  k o m is a rz a . 
W k ró tc e  p o te m  M a r in a  w y c h o d z i 
n a w o ln o ś ć  W ie  Już je d n a k , ja k

nów.
M A R IN A  je s t  c ó rk ą  h ra b ie g o  

A u g u s to  P re m o li, s z lac h c ic a  lo m -  
b a-rdzkiego  o  w ie lk ie j  e r u d y c j i  
p ro fe s o ra  h is to r i i  s z tu k i, m iło ś n i­
k a  d z ie d z ic tw a  k u ltu ra ln e g o  o ra z  
Olgil T a t i .  w y w o d z ą c e j się z je d n e j

a jb o g a ts zy c h  ro d z in  re g io n u  w y g lą d a  ś w ia t  w ię z ie n n y , bo o rz e -
T re m tin o  W  ro k u

R eagan  trac i 
popularność

k ie d y  z a -  b y w a ła  w  z a k ła d z ie  k a r n y m  S a n  
V i t t o r e  w  M e d io la n ie  g d z ie  u d z ie ­
la ła  le k c j i  a re s z to w a n y m  

P o lic ja  t ra c i na p e w ie n  czas ślad  
M a r in y  W  c z e rw c u  1979 r. s łu żby  
a n ty te rro ry s ty c z n e  s tw ie rd z a ją , że 
je s t  ona c z ło n k in ią  „ Z b ro jn y c h  P ro  
le ta r iu s z y ”  — e k s tre m is ty c z n e j g ru ­
p y d z ia ła ją c e j w  L o m b a rd ii .

W A S Z Y N G T O N  P A P  A m e r y k a ń ­
s k i In s ty tu t  B a d a n ia  O p in ia  P u b li­
c z n e j L u is a  H a r r is a  o p u b lik o w a ł  
w y n ik i  o s ta tn ie g o  so nda żu, z k tó ­
ry c h  w y n ik a , że p o p u larn o ś ć  p re ­
z y d e n ta  R o n a ld a  R e a g a n a  i  jego  
rz ą d u  w ś ró d  w y b o rc ó w  w  S tan a ch  
Z je d n o c z o n y c h  z n a c zn ie  się z m n ie j 
szy ła  S p a d e k  p o p a rc ia  d la  p re z y ­
d e n ta  t łu m a c z y  się  b ra k ie m  u m ie ­
ję tn o ś c i sk u te czn e g o  ro z w ią z a n ia  
p ro b le m ó w  gosp o d arc zyc h  k r a ju  
p rz e z  a d m in is tra c ję .

59 p roc. a n k ie to w a n y c h  o c e n iło  
n e g a ty w n ie  p o lity k ę  e k o n o m ic zn ą  
p re z y d e n ta . 62 p ro c  re s p o n d e n tó w  
s tw ie rd z iło  n ie ud o ln o ś ć  rz ą d u  R e a ­
g an a w  z w a lc z a n iu  in f la c j i .  71 p ro ­
ce n t b a d a n e j p o p u la c ji w y ra z i ło  
p rz e k o n a n ie , że p re z y d e n t  n ie  tro ­
szczy się w  o d p o w ie d n im  s to p n iu  
o lu d z i w  p o d es z łym  w ie k u , ub o ­
g ich  1 In w a lid ó w

W  CZERWCU 1981 po lic janc i 
za trzym ują  dw ie  osoby w  auto­
busie jadącym  przez Wenecję. 
Mężczyzna, to  Cesare Mamo, 
40-le tni te rro rys ta  o mocno 
obciążonej przeszłości Kobietą 
jest Marima. O bydwoje są u- 
zbro jen i i m ają fałszyw e doku­
menty.

Polityczna droga h rab iny  do­
biega chw ilow o końca. Podczas 
procesu ustalono, że udzielała 
pomocy Sus anna e Ronconi, k tó ­
ra jest w  c h w ili obecnej n a j­
bardzie j poszukiwaną te rro ry ­
stką I ta l ii .  M arina  czeka na 
n ią  za k ra ta m i swej celi.

Agenci USA wykonali szereg operacji w Polsce

Ekspansja C II
e k s p e rty z , s zk o le n ie  
ró ż n y c h  d z ie d z in a c h

fa c h o w c ó wW ASZYN G TO N PAP. W  Waszyngtonie od w ie lu  miesięcy 
m ów i się o tym , że C entra lna Agencja W ywiadowcza (CIA)
znajduje się w  okresie dynam icznej rozbudowy swoich szere- SŁYSZY SIĘ również głosy 
gów, planow ania i  podejm owania coraz to nowych operacji, 0 znacznej rozbudowie placó- 
um acniania sw o je j pozycji. In fo rm acje  na ten tem at znalazły weję zagranicznych C IA  we 
pełne potw ierdzenie w  obszernym wyw iadzie dyrekto ra  C IA  wszystkich praktycznie re jo- 
W ilłiam a  Caseya udzielonym  tygodn ikow i „U S  News and nach ¿wiata W kołach wa- 
W orld  Report” . szyngtońskich obserwatorów me

ma najm n ie jsze j w ą tp liw ości co
W Y W IA D  poświęcony jest W działalność dywersyjną, z której d o  tego, że kolejna ofensywa 

zasadzie całkiem  in n e j sprawie ^ „ ybr , sł̂ w y p a d k u ’Zciasey C IA  jest w całości zharm oni- 
niź przyszłość i  p lany rozw oju unika szczegółów, ale przyznaje, że zowana z po lityką  zagraniczną 
C IA . Jego głównym  celem jest działalność ta została reaktywowa- adm in is trac ji Reagana, a więc 
na jw yraźn ie j chęć przekonania 113 prowadzi się ją z m yślą o ata-
am erykańskie j o p in ii pub licz- w  kołach politycznych waszyng- kow aniu Zw iązku Radzieckie- 
nej, że Stanom Zjednoczonym  tonu odnotowuje się szereg sygna- g0 k ra jó w  socjalistycznych i 
n iem al we w szystkich re jo - s il lew icy w  różnych rejonach
nach św iata zagraża jakoby minionych miesiącach znacznej świata, jak np. w  rejonie ba- 
coraz bardz ie j konfrontac ja  ze liczby zleceń różnym ośrodkom, senu Morza Karaibskiego W 
strony Zw iązku Radzieckiego i tiykS Z itie  war Waszyngtonie w iele słyszy się
s ił kom unizm u lu b  lew icy, tość zleceń idzie podobno w milio- też o tym , że szereg operacji 
„Niebezpieczeństwo”  to  Casey w  dolarów, chodzi o produkcje agenci C IA  w yko na li w  m in io- 
dostrzega w  Am eryce Srodko- IS j i f ^ w y t o n a r S  Modp?iS ta ich  nych miesiącach w  Polsce, 
w e j, w  A z ji,  na B lisk im  Wscho ^ n
dzie i oczywiście w idzi 
zw iązku z tym  potrzebę prze­
ciwdzia łania, w  tym  um ocnie­
nia i  uak tyw n ien ia  C entra lne j 
A gencji W ywiadowczej.

Pod koniec w yw iad u  dyrek­
to r C IA  przechodzi do prob le­
mów samej agencji. Casey ubo 
lewa nad tym , że w  m inionych 
latach, głównie za czasów admi 
n is trac ji Cartera, C IA  u traciła  
praw ie 50 procent personelu i 
40 procent funduszy, ja k im i 
dysponuje rocznie. Obecnie na­
stąpiła zmiana tendencji. Agen 
cja rozbudowuje się, uzyskała 
znacznie zwiększone fundusze 
D yrek to r C IA  un ika  oczyw iś­
cie wszelkich szczegółów, m ó­
w i jednak o zwiększeniu _aktyw 
ności, popraw ie poziomu i form  
pracy, coraz w iększej p rzyda t­
ności agencji i  je j coraz w ię k ­
szej skuteczności w  działaniu.

Z E  z d u m ie w a ją c ą  w rę c z  szc zerę -  
ścią C as ey  p o tw ie rd z a  f a k t .  o  k tó ­
ry m  o d  d a w n a  m ó w i się w  W a ­
s zy n g to n ie , a m ia n o w ic ie , że C IA  
p o d ję ła  p o n o w n ie  re a liz a c je  „ a k c j i  
s p e c ja ln y c h ” , w  zasad z ie  zaw ieszo ­
n y c h  w  m in io n y c h  la ta c h . P o d  n a ­
zw ą  „ a k c je  s p e c ja ln e ”  ro z u m ie  sie 
w  W a s zy n g to n ie  k o n s p ira c y jn a

C o  to  jest?

Tajemniczy obłok
krąży wokół Ziemi

WASZYNGTON PAP. Amerykań ch o d ze n ia , a n i s k ła d u  ch e m icznego  
, , . . .  o b ło k u . W e d łu g  je d n e j z w y s u w a *scy naukowcy poinformowali o  n y c h  h ip o te z , m o że  on p ochodzić  

odkryciu olbrzymiego tajemnicze- Z n ie  z a re je s tro w a n e j e r u p c ji W ul. 
q o  obtoku, od ponod m esiqco k a n ic z n e j, p o n ie w a ż  je s t z b y t  d u -
,y . ' x ,  - 7 ____ iy -  ab y  m ó g ł b yć  w y n ik ie m  eks-krqzqcego wokół Ziemi. Obłok p j OZj j  a to m o w e j. J a k o  m ie js c e  ta -  
wpierw został dostrzeżony nad k ie j  e r u p c ji  s u g e ru je  się A re h ip e *  
n a w o ja m i  i obecnie po 4 - 5  o * r q  “
żeniach naszego globu znów po- o p ró c z  A m e r y k a n ó w  o b ło k  do- 
jaw ił Się n a d  ty m  archipelagiem, s trz e g li p ó ź n ie j ró w n ie ż  J a p o ń c zy ­

cy  o ra z  s ta c je  n a u k o w e  w  in n y c h  
C H M U R A , n ie d o s trze g a ln a  z Z ie -  k r a ja c h , k tó re  m a ją  m n ie js ze  m o i

m i g o ły m  o k ie m , un o s i się na 
sokości 16—20 k m . a w ię c  p o w y ż e j 
p u ła p u  lo tn icze g o  i m a  d ługość  
po n ad  3 k m . a gęstość z m ie n n ą . 
T o  za g a d k o w e  z ja w is k o  in t ry g u je  
u czo n y ch  całego ś w ia ta , p o n ie w a ż  
n ie  u d a ło  się d o tą d  u s ta lić  a n i po-

Jeden dzień „Słońca“ ...
d o la -g e n o w s k ą , w a r to ś c i m il io n a  

ró w  za s z tu k ę ” !
N a  te jż e  p ie rw s z e j s tro n ie  sy m ­

p a ty c y  p i łk i  n o ż n e j m a ją  w ia d o -

CZYM  ży je  przecię tny miesz­
kaniec Londynu? Jakie przeja­
w ia  zainteresowania? W iedzą o
tym  chyba dobrze w ydaw cy mość o uroczystości” rozsypania na 
gazet, stara jący się zadowolić JSSSS* » .  Uyerpoota prochów 
ich specyficzne gusty. Is tn ie ją  
pisma, k tó re  za żadne skarby 
św iata nie odważą się „prze­
męczać”  swych czyte ln ików  po 
liityką czy tru d n ym i problem a­
m i gospodarczymi. W ie lo le tn ie 
doświadczenie uczy ich, że tam  
te js i obyw atele na jchętn ie j b io­
rą  do ręk i te gazety, gdzie co 
n a jm n ie j k ilkanaście s tron po­
święconych jest skandalom to­
w a rzyskim , zbrodniom , sensa. 
cjom  dnia, p lo tkom  z życia 
gw iazd f ilm o w ych  oraz zdję­
ciom m n ie j lub  w ięcej rozne­
g liżow anych dziewcząt.

O T O  d la  p rz y k ła d u  tre ś ć  p o p u ­
la rn e g o  a n g ie ls k ie g o  d z ie n n ik a  
„ T H E  S U N ”  (S ło ń c e ) w  p rz e k ro ju  
je d n e g o  p rz y p a d k o w o  w y b ra n e g o  
n u m e ru :

N a  p ie rw s z e j s tro n ie  o g ro m n y  t y ­
t u ł:  „ L E K A R Z E  O S K A R Ż E N I O  
P R Z E S T Ę P S T W A  S E K S U A L N E  I  
Ł A P O W N IC T W O . — S tu  le k a rz y  z 
c z o ło w y c h  s z p ita li W ie lk ie j  B r y ­
t a n i i  je s t  p rz e s łu c h iw a n y c h  p rzez  
s p e c ja ln e  zes p o ły  p o lic y jn e  do  w a l  
k i  z  n a d u ż y c ia m i. S p e c ja liś c i, za ­
r a b ia ją c y  n a s w y c h  posadach  po  
50 tys . d o la r ó w  ro c z n ie , o t r z y m y ­
w a l i  k o s z to w n e  p re z e n ty  (s a m o c h o - N A  s tro n ie  d r u g ie j z n a jd u je m y  
d y  M E R C E D E S  i  b e z p ła tn y  w y p o -  opo w ie ść  o  1 6 -łe tm m  K h a lid z ie  
c z y n e k  z ro d z in a m i po d  s ło ńc em  K h a s h o g g i, k t ó r y  w r ó c i ł  w ła ś n ie  
p o łu d n ia )  o ra z  m o g li k o rz y s ta ć  g ra  n a szk o ln ą  ła w ę  z p o d ró ży  w  t r a k  
t is  z d o m ó w  p u b lic z n y c h  w  z a m ia n  c ie  k t ó r e j  p o d p is a ł k o n t r a k t  o 
za re k o m e n d o w a n ie  s p rzę tu  s z p ita l-  w a r to ś c i m il io n ó w  f u n tó w  an g tie l- 
n ego  p ro d u k c ji  o k re ś lo n y c h  f i r m ,  s k ic h . K h a lid , 1 6 -le tn l s y n  A dihana  
o b e jm u ją c e g o  m . Sn. a p a ra tu rę  r e n t  K h a s h o g g i, a ra b s k ie g o  m-ultkn&liw-

n e ra , p o le c ia ł s w o im  p ry w a tn y m  
o d rz u to w c e m  d o  G a b o n u  w  ce lu  
p o d p isa n ia  s w e j p ie rw s z e j t ra n s a k ­
c j i  z  ta m te js z y m  rz ą d e m .

O jc ie c  K h a lid a  n a 1« u ro d z in y  po  
d a ro w a ł s y n k o w i s ła w n y  M o u n t  
K e n y a  S a fa r i  C lu b  —  je d n o  z  ek s -  

ro z s ła w i ł m a ło  k lu z y w n y c h  m ie js c  sp o tk a ń  m il io -  
k lu b  L iv e r -  n e ró w . O b a j z o jc e m  p la n u ją  o tw a r  

c ie  k i lk u  t a k ic h  k lu b ó w , m . In . w  
L o n d y n ie .

U ś m ie c h a ją c a  s ię  z tr z e c ie j s tro ­
n y  „  D e b b ie  —  n as za ro zko s z” , 
1 8 -łe tn ia  D e b b ie  B o y la n d , p re z e n tu ­
je  b e z  o s łon e k  w s z y s tk ie  sw o je  
w d z ię k i p rze d  .u d a n ie m  się na w y  
p o c zy n e k  w  c ie n iu  p a lm  J a m a jk i” .

M IL IO N  DOLARÓ W  
ZA... G W A ŁT !

p o o l d z ię k i w y g ra n iu  trz e c h  ro z ­
g ry w e k  l ig o w y c h , d w ó c h  f in a łó w  
p u c h a ro w y c h  i P u c h a ru  U E F A .

PO DARU NEK
M U L T IM IL IO N E R A

PO NADTO  tego dnia „The 
Sun”  donosił:

•  o aresztowaniu w m ałe j 
a u s tra lijs k ie j m iejscowości Jo­
hna Boylina , k tó ry  opracował że 
ca ły  p lan „D n ia  Szakala”  w  ce 
lu  zam ordowania k ró low e j E l­
żb iety I I  podczas je j w izy ty  w 
A u s tra lii.

•  o Eddle S tra iton ie. konsul­
tanc ie  seria lu „W szystkie stwo­
rzenia duże i  m ałe” , k tó ry  o- 
trzym a ł naganę od związku le­
ka rzy  w e te ryn a rii za swój 
„ż a rt”  w  a u d yc ji rad iow ej opo­
w iada jący o tym  ja.k koledzy 
pod staw ili m u  kocura zamiast 
k o tk i w  czasie zawodów w 
szybkości usuwania kocicom 
ja jn ik ó w !

•  o am erykańskim  senatorze 
W illia m ie  Piroxmiire, k tó ry  w

16-godzinnym  przem ówieniu w 
senacie dom aga ł.s ię  ogranicze­
n ia w ydatków  na adm in is tra ­
cję, a jego przem ówienie ko­
sztowało 100 tys. dolarów, w y­
płaconych za pracę w nadgo­
dzinach personelu K ap ito lu ;

•  o powiązaniach sądów i 
p o lic ji ang ie lskie j z gangstera­
m i.

N A  kolum nie „ploteczek”  ga­
zeta podała np. o powrocie na 
estradę znanej piosenkarki, 42- 
le tn ie j Corunde Francis, k tóra 
zainkasowała 1 m ilio n  dolarów  
odszkodowania od hotelu w 
Nowym  Jorku, gdzie została 
b ru ta ln ie  zgwałcona (występ 
ma się odbyć w  tymże hotelu).

N A  „ R O Z K Ł A D Ó W C E ”  c z y te ln ik  
z n a jd u je  n a to m ia s t to p le s o w y  k a ­
le n d a rz  z „ d z ie w c z y n ą  n a  k a ż d y  
m ie s ią c ”  p lu s  ro z e b ra n y  a k t  13 
d z ie w c z y n y  ja k o  „ p re m ię ”

W  k o lu m n ie  „p o d  s e rd u s z k ie m ”  
p a n i D e ir d r e  u d z ie la  p o ra d y  5 4 -le t-  
n ie m u  w d o w c o w i, p ra g n ą c e m u  że­
n ić  się z ... 1 8 -le tn ią  s io s trzen ic ą  (!?) 
o ra z  p e w n e m u  m ło d e m u  m a łż e ń ­
s tw u . s k a rżą c e m u  się, że m ie js c o ­
w a  k l in ik a  p la n o w a n ia  ro d z in y  
p rz y d z ie la  Im  b e z p ła tn ie  ty lk o  30 
p re z e rw a ty w  -»a  k w a r t a ł ,  podczas  
g d y  ic h  za p o trz e b o w a n ie  je s t znacz  
n ie  w ię k s ze , a  w  k io s k a c h  k r ę p u ją  
s ię  k u p o w a ć !  P a n i D e ir d r e  ra d z i  
im  z a s k a rż y ć  k l in ik ę  w  W y d z ia le  
Z d ro w ia  R a d y  M ie js k ie j u w a ż a ją c ,  

b iu ro k r a ty c z n e  p o d e jś c ie  k l-in i-  
je s t  s z k o d liw e  d la  p la n o w a n ia  

ro d z in y ...

PO CZYTAW SZY sobie o tych 
wszystkich sensacjach ( i okrop­
nościach), tam tejszy czy te ln ik  
doznaje uczucia swego rodzaju 
u lg i, że poza wzrostem  bezro­
bocia i s tra jk ie m  ko le jarzy, 
k tó ry  utnudmiił m u dostanie się 
po pracy do domu, jego w łas­
ne życie p łyn ie  w łaśc iw ie  spo­
ko jn ie  i  bezpiecznie... Do mo­
m entu aż on sam stanie się 
bohaterem  a rty k u łu  w  „The 
Sun” .

H e n ryk  S T Ę P IE »  <PAP)

l iw o ś c i n iż  A m e r y k a n ie  r o z w ik ła ­
n ia  za g a d k i.

A m e r y k a n ie  d y s p o n u ją  U d a ra m i,  
k tó re  d z ia ła ją  a n a lo g ic zn ie  ja k  r a ­
d a ry . o d b ie ra ją c e  —  ja k  w ia d o m o  
— w y e m ito w a n e  p rze z  s ieb ie  syg ­
n a ły  po o d b ic iu  ic h  od p rze d m io ­
tó w . s ta n o w ią c y c h  p rzes zko d ę  na  
dro d ze  sw obodnego  ic h  ro zch o d ze­
n ia  się. L id a r y  n a to m ia s t re je s tr u ­
ją  u le g a ją c e  z a ła m a n iu  w  a tm o s fe ­
rze  w ią z k i ś w ie tln e . w y s y ła n e  
p rze z  la s e ry . J a p o ń c zy c y  i  E ro p e j-  
c zy c y  ró w n ie ż  w p ra w d z ie  m a ją  l i ­
d a ry , a le  s to su ją  in n e  m e to d y  w y ­
c h w y ty w a n ia  p rz e z  n ie  w ią z k i  
ś w ie t ln e j — te le s k o p y  d o k o n u ją  
p o m ia ru  ilo ś c i ś w ia t ła  p o w ra c a ją ­
cego n a  7 .ie m ię , co u t ru d n ia  p o ­
ró w n y w a n ie  w y n ik ó w  b a d a ń .

N o w a broń  
am erykańska
W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p o in ­

fo rm o w a ł z b liż o n y  do  P e n ta g o n u  
ty g o d n ik  „ A v ia t io n  W e e k  an d  
A  pce T e c h n o lo g y ” , k o n c e rn  „W e ­
s tin g h o u s e ”  p rz e p ro w a d z ił c z te ry  
p ró b y  z  n a jn o w o c z e ś n ie js z y m i po­
c is k a m i za pom ocą „ a r m a ty  e -  
le k tro m a g n e ty c z n e j” . M a k s y m a ln a  
szybkość ty c h  p o c is k ó w  w y n o s i 4,5 
tys . m e tró w  n a d  se ku n d ę .

K o le jn a  s e r ia  te s tó w  z n o w y m  
ro d z a je m  b ro n i k o n ty n u o w a n a  b ę ­
d z ie  w  s ie rp n iu  b r.

Londyńskie
lotnisko

najruchliw sze
L O N D Y N  P A P . W  1981 ro k u  lo n ­

d y ń s k ie  lo tn is k o  H e a th ro w  o k a za ­
ło  się  n a jru c h liw s z y m  m ię d z y n a ro ­
d o w y m  p o r te m  lo tn ic z y m , o b s łu g u ­
ją c  22,5 m in  p a s a że ró w . Je s t to  
lic z b a  p ra w ie  d w u k r o tn ie  w y ższa  od  
m o ż liw o ś c i o b s łu g i p as aże ró w  no ­
w o jo rs k ie g o  p o r tu  lo tn ic ze g o  Im .  
K e n n e d y ’eg o , k t ó r y  w  ty c h  s ta ty ­
s ty k a c h  u p la s o w a ł się n a m ie js c u  
d ru g im  (13,3 m in  p a s a że ró w ). N a  
t rz e c im  m ie js c u  s k la s y fik o w a n y  zo­
s ta ł F r a n k fu r t  n . M e n e m  (12 m in ) , 
k t ó r y  w y p rz e d z ił  d ru g i p o r t  lo t ­
n ic z y  L o n d y n u  —  G a tw ic k  (9,7 
m in ) .

W  ś w ia to w e j k s ię d ze  re k o rd ó w  
G u in e ss a , n a jru c h liw s z y m  w  ag o -  
le  lo tn is k ie m  n a ś w ie c ie  je s *  O ’h a ra  
w  C h ic a g o , k tó r e  w  1980 ro k u  o b ­
s łu ż y ło  a ż  43,6 m in  p as aże ró w , a le  
z a ró w n o  la ta ją c y c h  n a  lin ia c h  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h , Jak i  w  re la c ji  
w e w n ą t r z k r a jo w e j .
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„Miss matematyki”
T A K IM  ty tu łem  londyński 

„T im es”  Obdarzył 10-letnią A n ­
gielkę, Ruth Lawrence. Dziew­
czynka ma zdumiewające zdol­
ności matematyczne. Opanowa­
ła już program  gim nazjum  i l i ­
ceum. do m a tu ry  włącznie. M a­
ła chce zostać nauczycielką te­
go przedmiotu. Rzecznik u n i­
wersytetu w  O ksfordzie pow ie­
dział, że R uth ma szansę ukoń­
czenia studiów  m ając 15 la t

„Z sazonu na sezon“ czy!L.

Pod świętym dębem

Zapiski teatromana
PRZEZ dwa sezony te a tra l­

ne by liśm y w  Szczecinie 
św iadkam i niezwykłego, 

zdarzającego się co ja k iś  czas 
z jaw iska — swoistej „eksp loz ji”  
zainteresowania sceną, połączo­
ne j z praw dziw ą  odnową tea­
tru . La ta  sześćdziesiąte — nie 
w n ik a jm y  tu z jak ich  przyczyn 
— zapisały się może nawet ja ­
ko i okres k ilk u  w yb itnych  
inscenizacji; ale jednocześnie 
także ja k o  czas odw ro tu  widza 
od te a tru  w ska li w łaściw ie 
n iespotykanej (byw ały spektak­
le gromadzące na scenie więcej 
osób niż na w idow ni, pomimo 
gorącz ik owego „organ izo warnia”  
te j ostatn iej). I  oto niemal do­
słownie ja k  za dotknięciem  
czarodziejskiej różdżki, sytua­
cja zmienia się d iam etraln ie. 
Czas d y re kc ji Janusza Bukow ­
skiego (Teatr Polski) oraz M a­
cieja E nglerta (Teatr W spół­
czesny) staje się pasmem suk­
cesów szczecińskich teatrów , 
znaczonych nie ty lk o  nagroda­
m i na festiwalach, co głównie 
m asowym zainteresowaniem ze 
strony publiczności. T rudno po­
wiedzieć dziś ile  było w tym  
w szystkim  szczerego, natura lne 
go zainteresowania sztuką, ile 
zaś snobizmu (w końcu obaj dy 
rek to rzy  to by ły  postacie zna­
ne już z poczynań a rtystycz­
nych na n iw ie  stołecznej, zaś 
szanowne m ałżonki — Ewa 
W awrzoń i M arta  L ip ińska  sta­
now iły  tu  dodatkow y magnes, 
p. L ip ińska  w ystąpiła  zresztą 
ty lk o  raz w  sztuce reżyserowa­
nej przez J. Bukowskiego, w 
drug im  przypadku było cał­
kiem  odwrotnie). Co do jedne­
go jesteśmy dziś pewni — w 
obu szczecińskich przybytkach 
M elpom eny działo się w ie le  in ­
teresujących rzeczy, a rysująca 
się już od samego początku róż 
nioa d y rekto rsko- reżyserskich
tem peram entów wyznaczała roz

bieżne, lecz w  końcu kom ple­
mentarne, repertuary i osiągnię 
cia artystyczne. T ea tr Polski 
b y ł k ry  tyczno-realistyczno-pa­
trio tyczn y („P rzedw iośnie” . 
„P an Tadeusz” , „D w ó r nad N a r­
w ią ” ), Współczesny był... tea­
trem  Każda niemal realizacja 
na te j scenie stanow iła niespo­
dziankę, zaś szeroki repertuar 
(Jonesco. G orki, Gheldherode, 
W illiam s. Szekspir, Mrożek, 
Wasserman) stanow ił dla 
wdzięcznego widza (dużo m ło­
dzieży!) swoistą barwną paletę 
m yśli, nastro jów  i p raw dziw ie  
teatralnego uroku. Tak było...

Ś W IA T  teatru  skazany jest 
na zapomnienie. Nic go nie u- 
chron i przed tym  losem, żadne 
próby re jes trac ji na taśmie f i l ­
m owej czy magnetycznej (gdyż 
to już nie jest t o), na jrze te l­
niejsze recenzje czy opracowa­
nia. Tym  co pozostaje jest 
l e g e n d a  teatru, jego ludz i i 
dokonań. A przecież próby u- 
trw a lan ia  tego co nieuchwytne, 
co skończyło się n ieodw ołalnie 
z chw ilą  gdy sztuka zeszła z 
afisza zaś aktorzy ze sceny, 
trw a ją  i jest w  tym  coś z chę­
ci uchwycenia jakiegoś śladu, 
m yśli, przeżycia, wzruszenia, 
zatrzym ania i udokum entow a­
nia tego co było wydarzeniem  
(lub tak im  się ty lk o  wydawało) 
sensacją artystyczną... Na j­
prostszą fo rm ę takiego stosun­
ku do sztuki scenicznej stano­
w i zachowywanie przez tea tro­
m anów program ów teatra lnych, 
powracanie do nich — a tym  
samym — do odgryw ania swo­
istego teatru  wspomnień, tw o­
rzenia ow ej legendy o ja k ie j 
była mowa

SĄ też inne fo rm y dokumen­
towania teatru. Jedną z nich 
dem onstru je Zdzisław Sośnic k i 
w wydanej przez K ra jow ą 
Agencję W ydawniczą — O d­
dz ia ł w  Szczecinie opasłej "książ 
ce „Z  sezonu na sezon”  (Teatry 
dram atyczne Szczecina w la ­
tach 1961—1980). Po raz p ie rw ­
szy w bogatej h is to rii naszych 
tea trów  o trzym aliśm y coś w ro 
dzaju żywej k ro n ik i ich dzia­
ła lności (chociaż autor od o- 
kreślenia „k ro n ika rz ”  się odże­
gnuje) skonstruowanej w  ten 
sposób że czyte ln ik-tea trom an 
o trzym u je  chronologiczne „sztuk 
opisanie” . Sośnicki zarysowaw­
szy we wstępie h istorię  szcz»r 
cińskich scen oraz po przed­
s taw ien iu  uw arunkow ań spo­
łecznych przystępuje do chro­
nologicznego om awiania — sztu 
ka po sztuce — całego repertu­
aru ostatn ich lat.

Nieco pobieżne potraktow anie 
sezonów 1960/61 i  1961/62 w y ­
równane zostaje czy te ln ikow i 
(objętościowo) omówieniem 
wspomnianego na wstępie okre­
su odrodzenia szczecińskich te­
a tró w  za d y re kc ji Bukowskiego

i Englerta. W idać wyraźnie, że 
Sośnicki przeżył em ocjonalnie 
te dwa w ie lk ie  sezony i z praw 
dziwą pasją pisze o w ystaw ia­
nych w  owym  okresie sztu­
kach. W swoich ocenach, k tó ­
re stara się fo rm ułow ać bez 
cienia jakiegoś k ry tykan ctw a , 
spokojnie i  rzeczowo skupia się 
przede w szystkim  na ,,w nętrzu”  
poszczególnych przedstawień. 
W idać w yraźn ie  ja k  gotów jest 
darować pewne potknięcia, je­
ś li ty lk o  inscenizacja niesie z so­
bą taw. ważkie treści, nato­
m iast nawet wspania ły kszta łt 
sceniczny nie jest w  stanie 
zm ienić surowego osądu gdy u- 
znaje dzieło za pozbawione w ar 
tości (np. „Farsa m rocznych”  
Gheldherode- nie ma tu  zgody, 
mopanku!).

O P IN IE  autora „Z  sezonu na 
sezon”  są dziwn-ie zgodne z o- 
p in iam i niejakiego Z. Wrzosa, 
recenzenta pisującego o teatrze 
na łamach „G łosu Szczecińskie­
go” . W ydaje się jednak, że w 
tym  przypadku procesu o pla­
giat nie będzie ..

P io tr VOUCHER
N A zdjęciu u góry — „Pan 

Tadeusz”  — najw iększy sukces 
frekw ericy jiny szczecińskich te­
atrów  ostatn ich la t (Teatr Pol­
ski. 1977).

J s k ry “
wznowiły klasyków
W  S T O S U N K O W O  ta n ie j e d y c ji  

u k a z u ją  się  s y s te m a ty c zn ie  n a k ła ­
d em  w y d a w n ic tw a  „ Is k r y ”  w z n o ­
w ie n ia  d z ie ł li te ra c k ic h , k la s y c z ­
n y c h , k tó re  p o w in n y  zn a jd o w a ć  się 
w  k a ż d e j d o m o w e j b ib lio te c e . N a ­
le ż y  do n ic h  13 ju ż  w y d a n ie  „ L o r ­
da J im a ”  C o n ra d a , p o w ie śc i n a p i­
sa n e j w  la ta c h  1898—1900. P o w s ze c h ­
n y  je s t p o g lą d , iż  „ L o rd  J im ” to  
je d n a  z n a jw a ż n ie js z y c h  a r ty s ty c z ­
n ie  p o w ie śc i no w o cze sn y ch , k tó r e j  
zna jom oś ć  je s t  n ie zbę d n a  d la  z ro ­
zu m ie n ia  d ró g  ro z w o ju  p ro zy  X X  
w ie k u .

W  p o d o b n y m  w y d a n iu  o p u b l ik o ­
w a n o  po w ie ść J a c k a  L o n d o n a  „ M a r ­
t in  E d e n ” . Jest to  ju ż  d w u n a s ta  
po  w o jn ie  e d y c ja  u nas k s ią ż k i b ę ­
d ą c e j s tu d iu m  ro z w o ju  in t e le k tu a l­
nego i duch o w e g o  p ro stego  m a ry ­
n a rza , k t ó r y  — w ie d z io n y  m iłoś c ią  
do k o b ie ty  „z to w a rz y s tw a ”  — za ­
p ra g n ą ł dostać się  do  1ej s fe ry ,  
zd o b y w a ją c  w ie d zę  i  s ła w ę  p is a r­
ską.

O b ie  k s ią ż k i w y d a n e  zo s ta ły  w  
dość w y s o k ic h . 50 tys . n a k ła d a c h .

„Utwory ostatnie”  
Iwaszkiewicza

„ U T W O R Y  O S T A T N IE ” Ja ro s ła ­
w a  Iw a s z k ie w ic z a  w y d a ł „ C z y te l­
n ik ” . N a  to m  s k ła d a ją  się  u tw o r y  
p ro z a to rs k ie  z o s ta tn ic h  d w u  la t  
ż y c ia  p is arza . T y lk o  je d e n  z n ic h  
— o p o w ia d a n ie  „ T a n g o ”  — zo sta ł 
u k o ń c zo n y . P o zo s ta łe  w  ty m  zb io ­
rz e  --- to  d w a  p ie rw s z e  ro z d z ia ły  
d w ó c h  ro zp o c zę ty c h  w  s ty c z n iu  
1079 i lu ty m  3830 r. o p o w ia d a ń  o ra z  
n ie  d o k o ń c zo n y  szk ic  o p rz y ja c ie lu  
a u to ra  A n to n im  S o b a ń s k im , n a p i­
s a n y  w  P a ry ż u  w  lu ty m  1980 r .

KOSClOt to szczególnie c -  
chy, zadumany w sobie, pra­

wie zawsze pusty... Za drzwiom 
masywna krata nakazująca dy­
stans i respekt. W tej ciszy jak­
by zastygła atmosfera średnio­
wiecza. Świątynia pod wezwa­
niem św. Piotra i Pawła przy 
uliczce o tej samej nazwie słu­
ży Kościołowi polskokatolickie- 
rm i.

Jeszcze w XII wieku w miej­
scu, gdzie wznosi się dziś ten 
wspaniały zabytek średniowiecz­
nej architektury, rósł dębowy gaj, 
a w nim stała pogańska kqcina, 
jedna z czterech znajdujących s ę 
w Szczecinie. Chram ten znajdo­
wał się poza obrębem starego 
grodu, a był jednym z dwóch 
najważniejszych miejsc kultu bo­
ga Trygłdwa w tej okolicy. Wedle 
świątyni wyrastał dąb olbrzymi, 
spod niego zaś miało wypływać 
czarowne źródełko. Drzewo to czcił 
miejscowy lud jako siedzibę do­
brego ducha.

Chram ten biskup Otto z Bam- 
bergi, niosący na te ziemie reli- 
gię chrześcijańską, kazał zrów­
nać z ziemią, co też z ogromną 
obawą i żalem wykonano. Nie 
praktykowano w tamtych czasach 
tolerancji religijnej, ani też ideo­
logicznej koegzystencji. Zdarzały 
się jednak niekonsekwencje. Swie 
żo nawróceni poganie szczecń- 
scy ubłagali jednak surowego bis 
kupa, by oszczędził wspaniały 
dąb. Drzewo więc przeżyło bis­
kupa i jego kilku następców. W 
tym samym gaju, nie opodal te­
goż świętego dębu, misjonarze 
wznieśli drewniany prosty kośció­
łek (prawdopodobnie dokładnie ta­
ki sam, jaki równocześnie posta­
wiono w grodzie).

DREWNIANA budowla spłonęła 
podczas jednego z najaizdów Duń­
czyków. Na jej zgliszczach po­
wstała w wieku XIII kamienna 
świątynia romańska. W roku 1370 
książę Barnim III przekształci 
prosty kościół romański na wy­
niosłą bazylikę gotycką o trzech 
nawach. To co mamy obecn e 
powstało w wyniku kilku kolej­
nych przekształceń.

Z dokumentów wynika, że dra­
matyczny Imał miała przebudowa 
dokonana w wieku XVI. Otóż w 
1524 roku specjalnie wybudowana 
wysoka > strzelista wieża zała­
mała się pod ciężarem dzwonu. 
Spiżowy instrument wykonał no 
specjalne książęce zamówień e 
ludwisarz spoza gradu, zapewne 
nie lada mistrz w tym rzemiośle 
Nie sprostali zadaniu projektant 
ówczesnej dzwonnicy.

elewacji dodano romańskie Ko­
lumny przeniesione ze spalanego 
klasztoru w Gratoowie.

Barok odcisnął swe piętno ia 
wieży o raczej wieżyczce (po Ka­
tastrofie zrezygnowano z gigan­
tomanii) kościoła. Pozostała ty­
powa dla tego stylu tzw. sygna­
turka z miedzianym hełmem.

Resztę barokowych śladów za­
tarła gruntowna przebudowa św q 
tyni dokonana w 1902 roku w 
sposób zdecydowany przywraca­
jąca gotycki charakter budowli.

We wnętrzu warto zauważyć 
zrekonstruowany gatycki sufit, 
przyozdobiony malowidłem XVIII- 
-wiecznym.

PODCZAS wojny kościół został 
uszkodzony. Odbudowano go sta­
rannie w ciągu kilku lat.

Początkowo o samym kościeie 
wiedz ano jedynie to, co dało s ę 
stwierdzić po uważnych oglęaz- 
nach budynku. Żmudne badania 
archeologów krok za krokiem za­
częły odsłaniać zaginione frag­
menty historii. Wzbogaciły je 
wzmianki wyszperane w kron - 
kach niemieckich szwedzkich. 
Dzieje kościoła wciąż czekają ■'a 
uzupełnienie.

PO świętym dębie n/e ma już 
oczywiście śladu. Wyschło też 
bardzo dawno źródełko, o któ­
rym wspominają najstorsze rela­
cje misjonarzy Ottona z Bamber- 
gi. Zachował się jednak szcze­
gólny klimat odwiecznego gaju. 
W poblżu kościoła św. Piotra 
Pawła na miejscu prastarego, wy 
rósł gaj nowszych — zasadzony 
na początku XVIII wieku, naj­
prawdopodobniej przez hugano- 
tów francusk ch, którzy znaleźli 
schronienie w Szczecinie. Pozostał 
po nim jeszcze sędziwy platan, 
prawdziwy nestor wśród plata­
nów

CZY ten platan razem z całym 
historycznym skrawkiem przyrody 
oprze się inwazji miasta? Ulito­
wać się nad nim projektanci no­
wej trasy, idąc bezwiednie za 
przykładem biskupa Ottona. Roz­
mach nwestycyjny ostatnich lat 
nie skłania jednak do nadmiernej 
ufności w inżynierskie słowo. Pil­
nujmy więc wszyscy naszych 
skrawków historii.

J. ŁAWRYNOWICZ

G O T Y C K I szczyt kościo­
ła śio P io tra  i  Pawła.

INNE zmiany dokonywane w 
architekturze świątyr* Piotra i 
Pawła odbywały się spokojnie i 
sq niejako sygnaturami kolejnych 
epok i stylów w sztuce. Oparły 
się tym przemianom wspaniałe 
XV-wieczne maszkarony —- rzeź­
bione w cegle głowy średniowiecz 
nych mieszczan, o rzemieślników, 
niewiast, kupców i rybaków wy­
chylające się z zakamarków mu- 
ru. W 1694 roku do północnej

Foto: Zb. Jodkowski
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W TYCH dniach zosta- K IE  ZWIĄZKI? — narodzi nierskiej fazie”  tego ruchu Zjednoczona Partia Robót- go), aż po ostatnie miesią- 
la przedstawiona się więc po szerokiej, spo- odżegnywano się od takich nicza. ce 1981 roku, gdy jedno-
k o n c e p c j a  do- łecznej konsultacji. Nie u- ciągot czy.ambicji, to prze- Stanowisko partii, której znacznie polityczny charak 

t y c z ą c a  p r z y s z ł o -  lega wątpliwości już cho- cięż jego późniejsza ewolu- przyszło w okresie sierpnio ter „Solidarności”  stał się 
ś e i r u c h u  z a w o d o w e  ciażby na podstawie do- cja, dokonywana w bardzo wych strajków rozstrzygać oczywistym faktem i zagro 
g o w P o 1 s c e. Jej auto- świadczeń z lat siedemdzie- przyspieszonym tempie, nie jeden z poważniejszych dy- zil doprowadzeniem do star 
rem jest Komitet Rady M i- siątych, że muszą to być pozostawiała cienia zlu- lematów politycznych, ja- cia o niewyobrażalnych 
nistrów ds. Związków Za- związki autentycznie samo dzeń: walka polityczna, kim był postulat utworze- konsekwencjach, 
wodowych (uprzednio nie- rządne i  niezależne, muszą walka z władzą i o władzę nia niezależnych związków Prezentowany poniżej wy 
które jego funkcje pełnił też — to już doświadczę- stały się naczelnymi celami zawodowych, n i g d y  nie bór tekstów pochodzi głó- 
Komitet Społeczno-Politycz nia późniejsze — uwzgłęd- kierowniczych gremiów było dwuznaczne czy pozo- wnie z dokumentów par­
ny rządu), a stanowisko to niać polskie realia ustrojo- związku. Wbrew deklara- stawiające margines dla tyjnych (uchwała IX  Zja- 
wypracowane zostało m. in. wo-prawne, czyli mówiąc cjom, wbrew statutowi, dowolnych interpretacji, zdu i kolejnych posiedzeń 
w wyniku rozmów prowa- wprost stać na gruncie rze- wbrew zdrowemu rozsądko Ta istotna kwestia musiała plenarnych). Czytając dzi- 
dzonych w ciągu ubiegłych czywistego przestrzegania wi... pozostać rozstrzygnięta siaj ten, wysoce niepełny
dwóch miesięcy z działacza Konstytucji PRL. DZISIAJ wracamy do b e !  n i e d o m ó w i e ń .  I (chociaż całkowicie repre-
mi związkowymi. Z a ł o ż ę  Przez 16 miesięcy — od punktu wyjścia. Warto tak też traktowana była zentatywny), zestaw opinii 
n ia  f u n k c j o n o w a -  sierpnia 1980 do grudnia właśnie dziś, w momencie przez cały czas — od roz- musimy — niezależnie od 
n ia  r u c h u  z a w ó d  o- 1981 ruch związkowy w kiedy podejmujemy znów mów z MKS-ami w Gdań- stanowiska zajmowanego 
w e g o  w P o l s c e  pod -  naszym kraju przeszedł temat — JAKIE ZW IĄZ- sku i Szczecinie, poprzez przez nas samych w tej 
d a n e  z o s t a n ą  p u b l i -  szereg gwałtownych zmian KI? — przypomnieć sobie, batalię o rejestrację statu- kwestii — zauważyć żelaz- 
c z n e j  d y s k u s j i ,  która i przeobrażeń, które najpo- już z pewnego, niemal h i- , tu NSZZ (kiedy to już wów ną konsekwencję, z jaką 
już się zaczęła, m. in. publi- tężniejszy liczbowo jego storycznęgo (choć czasu u- czas starano się niemal za partia wypowiadała się na 
kacjami prasowymi na ten odłam — NSZZ „Solidar- płynęło niewiele) dystansu wszelką cenę „uciec”  od po temat roli i  miejsca związ- 
temat oraz wypowiedziami ność”  zaprowadził na ma- stanowisko, jakie zajmowa- twierdzenia respektowania ków zawodowych w Pol- 
działaczy politycznych. Od- nówce działań stricte poli- ła w tej kluczowej dla lu- istniejącego w Polsce po- sce,
powiedź na pytanie — JA- tycznych. I chociaż w „pio- dzi pracy kwestii, Polska rządku prawno-ustrojowe- (es)

o Silne o Samorządne o Działające zgodnie z interesem państwa

PARTU 0 ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH
Komitet Centralny opowiada się za polityczną jednością ru­

chu związkowego, pojmowaną jako jedność celów, interesów 
klasowych pracujących i socjalistycznej platformy programo­
wej. Z założeniami tymi nie jest sprzeczne I nie powinno pro­
wadzić do ich naruszania istnienie różnych form organizacyj­
nych ruchu związkowego.

Ruch związkowy powinien stanowić niezmiernie ważne i kon­
struktywne ogniwo demokracji socjalistycznej, wzbogacać no­
wymi formami udział mas w społecznej kontroli, uczestniczyć 
w rozwiązywaniu wszystkich istotnych problemów społeczno-go­
spodarczych kraju i zakładów pracy. Sprzyjać temu powinna 
nowa ustawa o związkach zawodowych.

(Z uchwały VII Plenum KC, 1—2 XII 80 r.)

Nasz stosunek do „Solidarności" był wyrażany niejednokrotnie. 
Nie chodzi tylko o intencje; tu chodzi o reakcję na to, co w 
w niej jest ujemne, szkodliwe. Budzi nasz wielki niepokój mani­
pulowanie „Solidarnością" przez siły obce robotniczemu inte­
resowi. Budzi niepokój I sprzeciw wykorzystywanie „Solidarno­
ści" jako siły nocisku, siły destrukcyjnej skierowanej przeciw 
państwu, a ostatnio również i przeciw partii. Dlatego wydoje 
mi się, że zasodne są te wszystkie postulaty, aby nasze sta­
nowisko w tej kwestii było jednoznacznie brzmiące, aby nd jego 
podstawie doprowadzić do jasnego określenia się w sprawie 
granic działalności wyznaczonych przez statut „Solidarności". 
Działająca w jego ramach „Solidarność" może liczyć na na­
sze najpełniejsze poparcie.

(Z referatu Biura Politycznego na XI Plenum KC, 9— 10 VI 81)

Komitet Centralny potwierdza niezłomną wolę wykonania po­
stanowień IX Nadzwyczajnego Zjazdu, określających szerokie 
poparcie partii dla ruchu zawodowego I współpracę z wszystkimi 
związkami. Wyrożane w uchwałach i rezolucjach instancji i argani 
zacji partyjnych dążenia do ułożenia harmonijnego współdziałania 
z ogniwami związkowymi przestrzegającymi zasad statutowych 
zyskują coraz szersze poparcie ogółu społeczeństwa. Komitet 
Centralny aprobuje dotychczasowe działania rządu w realizacji 
zawartych porozumień z Gdańska, Szczecina i Jastrzębia. Za­
wierają one obustronne zobowiązania władzy i ruchu związko­
wego. Jeśli te doniosłe dla polskiego społeczeństwo umowy 
mają być wykonane, to sfroną zobowiązaną do ich realizacji 
nie może być wyłącznie rząd, lecz także „Solidorność". KC wzy­
wa członków partii będących jednocześnie członkami „Solidar­
ności" do zdecydowanego przeciwstawienia się w tej orgoni- 
zocji wszelkim przejawom naruszania statutu związku zawodo­
wego.

Realizując politykę społecznego porozumienia, rząd zapro­
ponował 31 tipca br. kierownictwu „Solidarności" rozmowy. Ich 
zerwanie oznacza, że kierownictwo tej organizacji nadal uchyla 
się od współudziału I współodpowiedzialności za rozwiązywa­
nie podstawowych problemów społeczno-ekonomicznych kraju. 
Komitet Centralny popiera rządową platformę rozmów I ich kon­
tynuację. Jednocześnie Komitet Centralny zwraca się do władz 
o stanowcze reagowanie na wszelkie akcje niezgodne z na­
szym porządkiem prawnym oraz zobowiązuje wszystkie instan­
cje i członków partii, aby udzielali poparcia działaniom wła­
dzy ludowej zmierzającym do poszanowonia prawa.

(!! Plenum KC, 11 VIII 81)

Ważne ogniwo funkcjonowania demokracji socjalistycznej sta­
nowią niezależnie i samorządne związki zawodowe. Partia de­
klaruje dobrą wolę i otwarty partnerski stosunek do całego ru­
chu związkowego. Jednocześnie stoi na stanowisku, że wszy­
stkie nurty tego ruchu będą traktowane równorzędnie, pod wa­
runkiem, że działać będą w oparciu o Konstytucję PRL i sta­
tut związku, a w przyszłości również zgodnie z ustawą o związ­
kach zawodowych. Zjazd wzywa ruch związkowy do elimino­
wania ze swojej działalności wszelkich poczynań będących w 
sprzeczności z powyższymi zasadami oraz do współpracy głó­
wnych nurtów związkowych we wspólnym interesie ludzi pracy.

Zjazd uznaje za niezbywalną funkcję związków zawodowych 
— konsekwentną obronę interesów i praw pracowniczych. Par­
tia podkreśla konieczność współodpowiedzialności związków za­
wodowych za pomnażanie dochodu narodowego, kształtowanie4 
polityki ekonomicznej i społecznej. Naczelną zasadą związko­

wego działania powinno być nierozdzielne reprezentowanie sze­
roko pojętych interesów pracowniczych oraz potrzeb rozwojo­
wych gospodarki narodowej.

Zjazd zobowiązuje wszystkie instancje i organizacje Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej do stałej współpracy z ogniwa­
mi związków zawodowych — oczekując ze strony ruchu związ­
kowego konstruktywnego stosunku do takiej współpracy.

Zjazd zobowiązuje członków partii będących w związkach za­
wodowych do kierowania się zasadami statutu PZPR oraz po­
zyskiwania ludzi pracy dla realizacji programu partii.

Członek partii nie może godzić się na to, by jakiekolwiek 
grupy w związkach zawodowych zmierzały — wbrew zawartej 
umowie społecznej i postanowieniom statutowym — do prze­
kształcania związków w instrument walki z socjalizmem w na­
szym kraju i opozycyjną organizację polityczną.

(Fragment uchwały IX Zjazdu)

Jak można przeczytać w pra­
sowych publikacjach, część dzia­
łaczy „Solidarności" oświadcza, 
że traktuje swój związek jako 
„opozycyjny ruch społeczno-poli­
tyczny". Jednakże większość człon 
ków „Solidarności" chce trakto­
wać ten związek nadal jako zwią 
zek zawodowy. Nie ich więc na­
leży obciążać za poglądy i dzia­
łania niektórych grup działaczy.

Chciałoby się wyrazić przeko­
nanie, że wielomilionowa rzes2a 
robotników skieruje rozwój „Soli­
darności" ponownie w stronę de­
klaracji zawartych w porozumie­
niach gdańskich i szczecińskich, 
które określiły charakter nowych 
związków zawodowych, a więc 
przestrzeganie ustrojowych zasad 
naszego kraju, respektowanie mię 
dzynarodowych sojuszy i kierow­
niczej roli PZPR w państwie.

(Z referatu Biura Politycz­
nego na III Plenum KC 2—3 
września 1981 r.)

Komitet Centralny stwierdza, że 
w ostatnim okresie wzrosły na­
pięcia społeczne podsycane przez 
przeciwników soc}alizmu(—)• Wznie 
eona została również kompania 
wymierzona przeciw komitetom i 
członkom PZPR. Wiełe ogniw 
NSZZ „Solidarność" realizując 
koncepcje polityczne nielegalnych, 
anty s oc ja I i s tyc zn yc h org an i z ac ji,
wywiera presję na aktyw komite­
tów zakładowych oraz podejmuje 
próby usuwania partii z zakładów 
pracy. Tego rodzaju działaniom 
należy położyć stanowczy kres.

KC (...) stanowczo potępia akty 
awanturnictwa politycznego godzą 
ce w partię, jej konstytucyjną ro­
lę, w porządek prawny państwa. 
Przeciwko organizatorom i inspi­
ratorom akcji mających na celu 
.usunięcie partii z socjalistycznych 
zakładów pracy zastosowane zo­
staną wszystkie środki stojące do 
dyspozycji państwa i partii.

(Z uchwały VI Plenum KC, 
27—28 listopada 1981 r.)

Komitet Centralny opowiada się 
za odbudową silnego, samodziel­
nego i samorząanego ruchu związ 
kawego, stanowiącego powszech­
ną platformę współgospodarowa- 
nia krajem, organizowania się lu­
dzi pracy i obrony ich codzien­
nych interesów społeczno-zawo­
dowych. Odrodzony ruch związko­
wy musi działać zgodnie z Inte­
resem państwa, uznawać socjali­
styczne zasady ustrojowe i prze­
wodnią rolę PZPR.

(Fragment uchwały VII Ple­
num KC, 24—25 lutego 1982 
roku)
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Rozmowy o kulturze

Miasto i plastycy
DZIŚ rozmawiamy z człowiekiem, którego zawodowym obo­

w iązkiem  jest sprawowanie pieczy nad urodą Szczecina — 
p lastykiem  m.asta mgrem Janem Janowskim.

—  O panu I pańskiej ro li 
przypom inamy sobie zwykle, 
gdy w  mieście pojaw i się coś 
zdecydowanie szpetnego, a tak­
że na przedwiośniu, kiedy 
Szczecin najbardzie j razi sza­
rzyzną, brudem, monotonią. 
Właśnie takie przedwiośnie 
mamy...

— I  to w łaśnie pora, gdy 
przygotowujem y się do odświe­
żenia w ie lu  elementów ko lo ry ­
stycznych, głównie elewacji 
ściennych. Bierzemy się też. 
k iedy ty lko  wiosenna aura się 
ustali, do rekonstrukc ji este­
tycznej głównych ciągów han­
dlowych śródmieścia: Jagielloń 
skie j i Wojska Polskiego. Trze­
ba w ym ienić w yb lakłe  lub po-

Idiotyczny zakład
PODCZAS zabawy k ilk u  sy­

ry jsk ich  chłopców postanowiło 
ustalić, k tó ry  z nich jest na j­
odważniejszy. W  tym  celu sta­
ną ł zakład — kto będzie trzy ­
m ał d łużej rękę na szynach 
przed nadjeżdżającym pocią­
giem. Zakład zakończył się tra ­
gicznie, chłopiec k tó ry  wygrał, 
stracił rękę.

Technika
A M ER YK AŃ S KA firm a  w y­

puściła na rynek .^uperw alizk!”  
w  cenie 10 tys. dolarów  za 
sztukę. W  walizce, ważącej 5 
kg, znajduje się: aparatura do 
w ykryw an ia  kłamstw, w ie lo­
czynnościowy magnetofon, ku­
loodporna kamizelka, a także 
aparat do w ykryw an ia  bomb.

Strusie pióra  
m odne

M ŁO D Y paryski dykta to r mo­
dy Jean-Remy Duma, lansuje 
z w ie lk im  powodzeniem modę 
na strusie pióra. Na specjalnym 
pokazie zaprezentował on na­
wet ślubną suknię ze strusich 
piór, które zostały naszyte na 
b ia ły  trykot. Proponuje on rów ­
nież strusie pióra jako szale, a 
także ozdoby do sukien wieczo­
rowych i wyjściowych.

Ukradli Madonnę
W F IL IP IŃ S K IM  mieście Na­

ga nieznani sprawcy ukrad li z 
kościoła statuę Madonny — 
, Nuestra Senora de Penafran- 
c:a”  Zabytkowa figura, wysa­
dzana diamentami, m iała w a r­
tość paru m ilionów  dolarów.

Wierzący obywatele miasta 
popadli w panikę, bowiem świę­
cie wierzą, że jeś li statua się 
nie znajdzie na Nagę spadną 
nieszczęścia;

Trzęsienie ziemi
w... metrze

N A stac ji A jw ek  w  Tasz­
kiencie budowniczowie metra 
w yw o ła li sztuczne „trzęsienie 
ziem i”  Naukowcy z Ins ty tu tu  
M echaniki i Badania Sejsmicz­
nej Odporności O biektów  zor­
ganizowali pierwszą w  ZSRR 
sejsmologiczną placówkę pod­
ziemnych m agistrali. Wskaźni­
ki. wmontowane w  tunele i pe­
rony stacji zarejestrowały in ­
form acje o 10 st. trzęsieniu 
ziemi, spowodowanym przez du 
że urządzenia w ibracyjne, ale 
nie zanotowano żadnych uszko 
dzeń na trasie metra.

szarzale m arkizy, odnowić szyl­
dy. Dwa lata temu — akurat 
na wiosnę — udało się nam 
nadać centralnemu odcinkowi- 
ul. Jagie llońskie j sty low y w y­
s tró j (nb. — c in ic ja tyw y  „K u ­
rie ra ”  — przyp. red.). O ele­
gancji i  estetyce decydują też 
szczegóły. N iekiedy jeden .źle 
dobrany element psuje całą har 
monię... Dziś chcemy p rzyw ró­
cić Jagiellońskiej urok sprzed 
dwóch la t

— Czy w idz ia ł pan ja k  szka­
radnie wyglądają targowiska 
miejskie?

— O pracowujem y właśnie jed 
no litą  obowiązującą form ę stra­
ganów, w pierwszym rzędzie 
dla handlu ulicznego, k tó ry  po 
różnych tarapatach zyskał so­
bie prawo obywatelstwa. Trze­
ba też będzie te j wiosny po­
praw ić ko lorystykę bazarów 
m iejskich, przede wszystkim  na 
Turzynie

— K iedy wreszcie zaprzesta­
nie się w  Szczecinie malo­
wania a ściślej ochlapywania 
ordynarną zieloną farbą zabyt­
kowych ozdobnych ogrodzeń 
żeliwnych? Piękne dziew iętna­
stowieczne pompy, k tóre bez 
malowania w ytrzym a ły  całe 
stulecia, pomazane są zieloną 
glajchą co do jednej. Czy ta 
zieleń to świadoma koncepcja 
plastyczna?

— C o do  m a lo w a n ia  pom p, s p ra ­
w a  je s t  znac zn ie  w cześn ie jsza . 
A d m in is tra to rz y  ty c h  o b ie k tó w  po­
s ta n o w ili k o n s e rw o w a ć  ie  w ła ś n ie  
w  te n  sposób, bez k o n s u lto w a n ia  
się z  p la s ty k ie m  m ia s ta , bo  je sz­
cze ta k ie j fu n k c j i  n ie  b y ło  w  
S zc zec in ie ... T ę  k w e s tię  n a leży  ro z ­
w a ży ć . J e ś li te c h n ic z n ie  o ka że  się 
m o ż liw e  s p ró b u je m y  p rz y w ró c ić  
p om pom  Ic h  d a w n y  w y g lą d . Je że li 
je d n a k  m a lo w a n ie  b ęd z ie  n ie  do  
u n ik n ię c ia , je ż e li n ie  zn a jd z ie m y  
in n eg o  sposobu k o n s e rw a c ji, to  
p rz y n a jm n ie j w y b ie rz e m y  szczę­
ś liw s zy  k o lo r . C o do  ogro d zeń  ró ż ­
nego ro d z a ju  to  k a ż d y  p ry w a tn y  
w ła ś c ic ie l posesji o ra z  w s zys tk ie  
in s ty tu c je  p o d leg a jąc e  U rz ę d ó w  
M ie js k ie m u  zo b o w ią zan e  są uzgad  
n ia ć  ic h  fo rm ę  i k o lo ry s ty k ę  ze 
m ną i a rc h ite k te m  Z b ig n ie w e m  
A b ra h a m o w ic ze m . O s ta tn io  — na  
nasz w n io s ek — Z a k ła d  E n e rg e­
ty c z n y  zan iec ha ł m a lo w a n ia  z ie lo ­
ną fa rb ą  la ta rń  u lic zn y c h . P roszę  
zw ró c ić  uw agę, że  m a ją  ju ż  one  
in n ą  — ja sn ą , p as te lo w ą  k o lo r y ­
s ty k ę  i p re z e n tu ją  się zn ac zn ie  k o  
rz y s tn ie j...

Są je d n a k  w m ie śc ie  p rzed s ię ­
b io rs tw a  k tó re  p o stęp u ją  r u ty n o ­
w o , a n ie  p o d leg a jąc  m ie js k ie j 
a d m in is tra c ji , m e  u z g a d n ia ją  z  n a­
m i w ła sn y ch  k o n c e p c ji es te ty za c y l-  
n yc h ..

— Czyż zatem plastyk m ia­
sta, k tó ry  ma dbać o piękno 
Szczecina, jest wobec tych na­
ruszeń estetyki bezsilny?

— Niezupełnie... Mamy różne 
możliwości pośredniego w p ły ­
wania na niektóre zakłady i 
przedsiębiorstwa. Trudno jed­
nak czasem ogarnąć całość mia 
sta. Siedzimy bacznie notatki 
prasowe, są bardzo pomocne.

— A jednak jądzim y, że bie­
żąca kontro la  nad stanem este­
tycznym  miasta nie jest dosta­
teczna. Jeśli jednak chodzi o 
sygnały, to niejednokrotnie, 
zwracaliśmy uwagę na tandet 
ne jarm arczne zdobnictwo sto­
sowane przez n iektórych f  rze­
m ieślników  np. tłuczone luster­
ka na murze... A przecież ktoś 
to m usiał urzędowo zaakcepto­
wać!

— W te j sprawie będę in te r­
weniował.

— Ż yw im y nadzieję, że obec 
ność plastyka m iejskiego w 
Szczecinie zostanie nareszcie 
w yraźn ie j zaakcentowana. Mo­
że, po latach, doczekamy się 
wreszcie choćby estetycznych 
straganów, tak długo zapowia­
danych.

— N o , ty m  ra ze m  rze cz  p o w in n a  
się  u d ać ... O b e c n ie  w  ra m a c h  
p rzyw ró co n eg o  W y d z ia łu  U rb a n is ty ­
k i ,  A r c h ite k tu r y  i N a d z o ru  B u ­
d o w la n e g o  w s p ó łp ra c u je m y  ściśle z 
g łó w n y m  p ro je k ta n te m  arch . Z b ig ­
n ie w e m  A b ra h a m o w ic z e m . W  pers­
p e k ty w ie  — d o  naszego  w y d z ia łu  
d o łąc zyć  m a  m ie js k i k o n s e rw a to r  
p r z y r o d y  — p a n i m g r  Ir e n a  Ł u k a ­

s ik . T a k ie  zes po len ie  w y s iłk ó w  po­
w in n o  p rzy n ie ś ć  ow oce. _ .

— Należy pan do te j n ielicz­
nej stosunkowo garstki artys­
tów p lastyków w naszym mieś­
cie, k tórych umiejętności zna j­
dują praktyczne zastosowanie. 
Tymczasem jest spora grupa 
artystów , których głównym  
źródłem utrzym ania były oko­
licznościowe dekoracje. To obfi 
te źródło zarobku już wyschło 
i chyba na dobre. Ta form a me 
cenatu państwowego przeżyła 
się. Ci ludzie są dziś w rozter­
ce — co robić?

— W łaś n ie . W  S zc zec in ie  je s t o- 
k o ło  200 a r ty s tó w  p la s ty k ó w , a n a j­
w y ż e j 5 p roc. z n ic h  p ra c u je  na  
e ta ta ch . K o n iu n k tu r a  na z le ce n ia  
ju ż  się s k o ń czy ła . A  p rzec ie ż  po ­
t rz e b a  w ie lu  lu d z i z rz e te ln y m  w y  
k s z ta łc e n ie m  p la s ty c zn y m . P o s zu ku ­
ją  ic h  p rzede w s zy s tk im  szko ły  
po d staw o w e, śred n ie , p o s zu k u ją  do ­
m y  k u l tu r y  N ie s te ty , n ie  w szyscy  
k o le d z y  m ogą p o d jąć  od za ra z  p ra  
cę z m ło d z ie żą : n ie  m a ją c  p rzy g o ­
to w a n ia  pedagogicznego. D la  n ich  
w s p ó ln ie  z k u ra to r iu m  chcem y  
z o rg a n iz o w a ć  spe c ja ln e  k u rs y . Są 
i  ta c y , k tó rz y  n ie m a ją  p red y sp o  
z y c j i  do  n a u c zy c ie ls tw a  — u m ie ją  
p ra c o w a ć  je d y n ie  w  sam otności, 
s k u p ie n iu , n ie  p o tra f ią  s w o je j w ie ­
d z y  p rz e k a z y w a ć . I  o n i je d n a k  
c h y b a  też  z n a jd ą  p o ży tec zn e  z a ję ­
c ie , choć s y tu a c ja  na ry n k u  p ra c y  
n ie  je s t  ła tw a  R e fo rm a  gospodar­
cza zm ie n ia  ją  w  sposób zasadn i­
czy .

— Mnogość p lastyków w 
Szczecinie, stwarza miastu du­
żą szansę na rozw ijanie estety­
k i. G łów nie poprzez wpojenie 
dzieciom i młodzieży dobrego 
smaku. Oby dzisiejsze kłopoty 
p lastyków  zaowocowały dobrze 
całemu Szczecinowi. Dziękuje­
my za rozmowę.

Rozmawiał: 
Janusz ŁAW R YN OW ICZ

OTO budynek przy zbie­
gu ul. ul. Bogurodzicy i  św. 
Wojciecha. Całkowicie na­
ruszając prosty, „ moderni­
styczny”  sty l kamienicy, 
pozwolono w  je j narożni­
ku  w ybić wejście i  urzą­
dzić duże wystawy ja k ie ­
goś sklepiku ajencyjnego.
Na dodatek właściciel 
„u m a ił"  całość kunsztowną 
układanką z kaw ałków  lu ­
sterek — ulubionym  moty­
wem zdobniczym dziesiąt­
ków koszmarnych budowli 
typu „dacza dorobkiewicza”  
Przykładów ja k  powyższy 
mamy więcej. Tu jakby  
władz m iejskich (i plasty­
ka) zabrakło...

Foto.: Zb. Jodkowski

Foto: Zb. Jodkowski p a w ilo n e m  n a w zg ó rzu .

Lokatorzy Schónbrunn

Moje mieszkanie to pałac!
DWUPOKOJOW Y aparta- Z  S c h ó n b ru n n  h is to r ia  z w ią za ła  

m ent w iedenki pani M argaret- w  « K
he P a w lik  m ieści się W ... benon- p o k o jo w y  po w o jn ie  a u s tr ia c k o -  
brunn b. l e t n i e j  r e z y d e n c j i  f ra n c u s k ie j, na m o cy  k tó re g o
H a h s h n r P Ó w  nołożonei na O - K s ię s tw u  W a rs za w s k ie m u  p rzy zn a -  łia D S D U rg O W , p o ło ż o n e j  I lu  n e zosta}y  p rzez  A u s tr ię  o b sza ry  I I I
brzeżach stolicy A u strii. ro z b io ru  P o ls k i.

Z  1200 pałacowych sal i  po- W ie d e ń c zy c y , d la  k tó ry c h  „ p a -
1,...: i f l i m i i i a c v c h  n a w ie r z c h n ie  ła c  s ta ł si<? d o m e m ” , m o g ą  p o w ie -  k o i  z a j m u ją c y c n  p o w ie r z c n n ię  d zieć , że u śm iec h nę ł0  się do  n ich
67  tys. m  kw. ( i ) ,  w y d z ie lo n o  szczęście. Z am ie s zk a ć  w  S c h o n- 
200 mieszkań, Z których mogą b ru n n  n ie  je s t  b o w ie m  ła tw o . L is ta  

n Q ohv z a t r u d n io n e  c h ę tn y c h  w y d łu ż a  się  z k a żd y m  korzystać OSOOy zauuomone ro k ie m . P o n ie w a ż  n a jczę śc ie j apar- 
przez federalny rząd A u strii. ta m e n ty  p rz e k a z y w a n e  są z poko- 

U S Y T U O W A N E  w  z a k a m a rk a c h  le n ia  na p o ko le n ie , m ie s zk a n ie  
i z a k ą tk a c h  g łó w n e j części b u d o - zw a ln ia  się  w  zasadzie ty lk o  w te -  
w li  i  obu je j  s k rz y d e ł a p a r ta m e n - d y , g d y  k to ś  u m ie ra  bezp o to m n ie , 
ty  za p e w n ia ją  s w y m  m ie szk ań c o m  , , ,  | » r r i  s n n s ó h  z a m ie s z k a ła
sp okó j, z a k łó c a n y  w  c a ły m  p a łac u  ™  SP ° S° °  z a m ie s z K a ia
przez  w s zęd o b y lsk ich  tu ry s tó w . A  tu  p a n i  Pawlik? Je] dziadek 
z w ie d za ją c y c h  tu  w ie lu , będąc w  mieszkał w  Hofburgu —  zimo- 

przec,ez » !■”  pajacu w  centrum  Wied-
ma. Rodzice przenieśli się do 

zb u d o w a n o  go za p a n o w a n ia  peryferyjnego Schónbrunn i 
cesarza Jó ze fa  I ,  na p rze ło m ie  f  z a s ta ło
X V I I  i  X V I I I  w . R o z le g ły  b a ro k o . i  Łc*k  j u z  zostaio. 
w y  p a łac  u rz e k a  s w y m  p ię k n e m , a C O  P R A W D A  m ie s zk a n ia  n ie  są 
bogato  w y p os ażo n e  ro k o k o w e  n a jb a rd z ie j k o m fo r to w e  — k ied y ś  
w n ę trz a , z b io ry  s z tu k i 1 im p o n u ją -  s łu ż y ły  z a u fa n y m  osobom  w ła d c y  i 
ca k o le k c ja  p o w o zó w  są s ły n n e  na s tra ży  c e sa rs k ie j. N ie k tó r e  k o ry ta -  
c a ły m  św iec ie . B u d o w la  o toczona r z y k i  i  m a łe  p om ieszczen ia  są b a r-  
je s t  fra n c u s k im  o g rodem  z c h a - dzo n is k ie , m a ją  z a le d w ie  2 m  w y -  
ra k te ry s ty c z n ą  d la  tego  s ty lu  g lo -  sokości. P o w ie rz c h n ia  w iększośc i 
r ie ttą  — o tw a r ty m  k o lu m n o w y m  a p a r ta m e n tó w  n ie  p rz e k ra c z a  90 m

Pół żartem — pół serio

M IN I-H 0 R 0 S K 0 P
8. III. -  14. III. 1982 r.

Konserwatyzm polityki kadrowej

Profesur w uczelni
JA K K O LW IE K  życie akade- przyznawania stopni i  ty tu łów  zwykłych w o rtu n is tó w  l u ^ i  o

m ickie nadal leszcze nie w ró- naukowych oraz systemu awan umysłach raczej O d tw ó rc z y c h  
S o  do u m m y T p r fym "erza Si ę » w a n ta  kadry naukow o-dydat- -  
do trw an ia  w  gorsecie stanu tycznej.

niż twórczych ora* mentalności 
urzędniczej przeniknęło w  sze-

«mfennmrn a r z o ś ć  u c z e ln i  cia J a k  /w ia d o m o  i  ta sprawa ma reg i kadry naukowej” . To, a 
w o je n n e g o ,  a część uczelni cią zn a i eźć now ą re g u la c ję  p ra w n ą  w  t a k ż e  _  daleko posunięty sys- 
gle me wznowiła działalności, postac i u s ta w y  o sto p n iac h  i  t y t u -  W1*« * „ . „ L - i .
to  n r z e c ie ż  D r o b le m v  s z k o ln i -  ła c h  n a u k o w y c h , z b ę d n e  d o d aw a ć  tern centralnego zarządzania, to przecież p ruu ie iliy  MIIUIUU lmmnnninlom us taw a_£*% ...
ctwa wyższego nie rozwiązały K ta “ b'yíaSy“ d?ruśtawy"o“ siKSiC
się same przez się, a wszystko ctwie wyższym. Kto wie czy Obie u czerni istn ie ją u tu ie iy  
to, co dyskutowane byk, tak * J 3 ¡  * " • *
gorąco W ostatnich miesiącach akademickim kraju zapanować....... ..................... .  .  m a  Je s t sporo  p ra w d y  w  te j  o p in ii.
pozostaje nadal aktualne. Pro- atm o s fe ra  n ie s k rę p o w a n e j tw ó rc z o - M o żn a  ją z ilu s tro w a ć  jeszcze in a -  
t a k t  u s t a w y  o s z k o ln ic t w ie  *= ' n a u k o w e j. O to  J e d e n  . z _ g łosów  c ze j. T ra d y c y jn ie  is tn ia ł ..........~

d y s k u s y jn y c h , w  k tó ry m  p o ru szo - s y te ta c h  z w y c z a j, iż  obecność s tu -j e k t  u s t a w y  o  s z k o ln ic t w ie  u  K___ _
w y ż s z y m  z n a l a z ł  s ię  W  S e jm ie  n o k i lk a  ró żn y c h  s p ra w  zw ią za n y c h  d e n tó w  na w y k ła d a c h  n ie  b y ła  
i  je s t  o p r a c o w y w a n y  le g is l a -  ze s to p n ia m i i  ty tu ła m i n a u k o w y m i b o w ią zk o w a . N a  w ie lu  u n iw e rs y te -  
o v in ip  S e im  n o s ia d a  r ó w n ie ż  o ra z  system em  aw a n s o w a n ia  k a d ry  tac h  — * -  c y jm e  b e j m  p o s ia a a  r ó w n ie ż  n a u k o w o -d y d a k ty c z n e j. ««*»<•*
w s z y s tk ie  p o s t u la t y  i  w n io s k i
z g ło s z o n e  d o  t e g o  p r o je k t u  Samodzielność
p r z e z  z a in te r e s o w a n e  n im  s t r o ­
n y ,  t j .  ró ż n e  p r z e d s t a w ic ie l -  R o m u a ld  P o liń s k i z U n iw e rs y te -  
s t w a  ś r o d o w is k  a k a d e m ic k ic h ,  tu  M a r i i  S k ło d o w s k ie j-C u r ie  w  L u -

r e s o r t ó w  r z ą d o w y c h  i in n y c h  m u ją ^ :y ch ^ ro źw ó j ^ a u k i  i  d y d a k ty -  u n iw e rs y te c k i.”  '  O b o w ią ze k  uczę- 
o r g a n iz a c j i .  Z a n im  o s t a t e c z n y  k i  na u cze ln ia ch  je s t k o n s e rw a ty z m  szczania n a  w y k ła d y  c a łk o w ic ie  
k s z t a ł t  te g o  p r o je k t u  w y ło n i  p o lity k i k a d ro w e j. J e d n y m  z p rze- —  4-

. . .  . .. .  _ . _ . . laurnu, le tfn  7 iounelra ingt fivsnrn .

__ _ ., św iec ie  z w y c z a j te n  is t­
n ie je  n ad a l. O tó ż  w y d a w a ć  m o g ło ­
b y  się, iż  je s t  to  ro d z a j n ie d o ­
c iąg n ię c ia  d yd a k ty c zn e g o . A le , je ­
ś li g łę b ie j się n ad  ty m  zas tan o w ić  
o ka że  s ię , że z w y c z a j te n  je s t zn a ­
k o m ity m  k r y te r iu m  oceny w y k ła ­
d o w c ó w , k t ó r y  w  sp ra w a ch  a w a n -  

b lin ie  u w a ża , iż  je d n ą  z b a r ie r  h a -  su m u s i u w zg lę d n ia ć  k a ż d y  senat

______________  ________  -  . - za m a zu je  i  c z y n i n ie p rz y d a tn y m
. _ ja w ó w  tego z ja w is k a  je s t d y s p ro - to  k r y te r iu m .

Się Z „obróbki legislacyjnej, porcja między wzrastającym zapo-
warto jednak wrócić, a w łaści- trzebowaniem na samodzielną ka­
wie powrócić do jednej bardzo drę naukową a możliwościami za-. , ... J spokojema tego zapotrzebowania,
ważnej kw estii — do trybu  Gdzie tkwią przyczyny takiego 

_________________ i stanu rzeczy?

Profesor nadzwyczajny

P R A K T Y K A  u c ze ln ia n a  w y p a c zy ła  
ró w n ie ż  Sens h a b il ita c ji. N ie  po­

daniem do ­
b n ia  d ru -R o m u a ld  P o liń s k i w s k a z u je  k i lk a  w in n a -o n a  być P °st^P°^Łs 

ró żn y c h  p rcy cc yn . P ie rw s za  s p ra w a  'n a u k o w e -
- • p ro c e d u rą  m a ją c ą  s tw ie r-

k a n d y d a to w i ze s topn iem
________ n a u k  m ożna p rzy zn a ć  p r *
w o  w y k ła d a n ia  w  szk o le  w y ższe j 
ty m  sa m y m  s p e łn ia n ia  w  szko le  
w y ższe j f u n k c j i  w y c h o w a w c y  n ilo ­

w y c h  Z d o b y w a ła  o n i s to p n ie  i  t y -  dz ie ży  a k a d e m ic k ie j. Z  tego po- 
rui v  a m  i w s S t e k  tea o  w o d u  h a b il ita c ja  p o w in n a  s tw ie r-
z a S ia ta  ¿ M e  au te n ty c zn a  n i -  dzać m e W ®  k w a li f ik a c je  n a u k o -  
s ję  tw ó rc zą . Co słabszych p ro w a d z i m - b o  w “  £ &

ó żn yc h  p rzy c zy n . P ie rw s za  sp ra w a  
to  d łu g a  i s fo rm a liz o w a n a  d roga  
aw a n s o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  n a u k i,

s t ó S ?  1 " y tu ° i? w  j S f z b i t  du‘ż ? l  d o k to ra  n a u k  m ożna p rz y z n a ć  pra- 
p rz y p o m in a 111 fe u d a ln ą  "  h ie ra re h ią !  »  w y k ia d a n i»  w  szk o le  w c ższe l. , 
p rz y  c zy m  p ra w ie  w  ca łości an g a - W ™  
ż u je  en e rg ię  p ra c o w n ik ó w  n a u k o - w v * S7fH

to  do o p o rtu n iz m u  i s e rw ilizm u . 
C zy  is tn ie je  uzas ad n ie n ie

to rs k i, i le  k w a li f ik a c je  osobiste  
k a n d y d a ta  do n au c zan ia  i  w y c h o -  

u t rz y -  w y w a n ia  m ło d z ie ży  w  szk o le  w yż-
m y w a n ia  ta k ie j  z ło żo n e j h ie ra rc h ii sze j. T a k i  b y ł t ra d y c y jn y  sens ha -  
ty tu ło w  1 stopni? O k a z u je  się, że b il i ta c ji ,  bez k tó re j n ik t  n ie  m ógł 
m e. w  w iększośc i k r a jó w  n ie  n a  być n a u c zy c ie le m  a k a d e m ic k im .
w y m o g ó w  d w ó ch  sto p n i n a u k o - --- • • ' -------
w y c h  do o b ję c ia  p ie rw szego  sam o­
dzie ln eg o  s ta no w isk a  w  nauc

ty m  sensie ró w n ie ż  h a b il ita c ja  
.  ,  . . .  „  n ie  m a  ż a d n e j r a c j i  b y tu  w  p la -
dzie lnego  s ta no w isk a  w  nauce. N ie  có w k a c h  P o ls k ie j A k a d e m ii N a u k , 
m a ta k ie g o  w y m o g u  w_ n a jb a rd z ie j a n i w  re s o rto w y c h  in s ty tu ta c h  n a -  
ro z w im ę ty c h  k r a ja c h . W szędzie u- u k o w o -b a d a w c zy c h . 
znano  go za k o s z to w n y  h am ulec
postępu z  op in ii tych wyn ika, że

sprawniejszy by łby  system, w 
k tórym  is tn ia łby ty lko  jeden 
stopień (doktora nauk) oraz 

Romuald Poliński wyraża ta dwa ty tu ły  — docenta i profe- 
ką oto opinię: „To nie rozbudo sora. Należałoby więc również 
wany i zbiurokratyzow any sys- znieść podział ty tu łu  profesora

Zbyt wielu oportunisfów

tem stopni i ty tu łó w  nauko­
wych gw arantuje wysoki po­

na zwyczajny i  nadzwyczajny 
Jest to  kw a lifika c ja  niepoważ-

ziom k w a lifika c ji, lecz ta k i na, a poza tym  przecież docent 
system, k tó ry  kreuje ku ltu rę  jest faktycznie profesorem nad
naukową i wyzwala autentycz- zwyczajnym — 
ne pasje poznawcze i dydak- muald Poliński 
tyczne. Is to tnym i elementami M. Skłodow ski . 
twórczej ku ltu ry  naukowej jest b lin ie , którego opinie starałem 
atmosfera autentycznego semi- się tu ta j m ożliw ie dokładnie 
narium, a więc gotowość dysku streścić. Są one klarowne i na

tw ie rdz i Ro- 
Un iwersytetu 

Skłodow skie j-C urie w  Lu

syjna grup wzajemnie s tym ulu­
jących się osób. które są zain­
teresowane w  analizie, tłum a­
czeniu i uogólnieniu nowych szego. A le  czy wszystkie? 
in fo rm ac ji oraz powstających 
zjaw isk i  tendencji. Zbyt dużo

pewno w yjaśnia ją niektóre 
aspekty stosunkowo n isk ie j 
efektywności szkolnictwa wyż-

W ito id  GAWRON

k w . z  d a w n y c h  czasów  zac h o w ały  
one je d n a k  n ie p o w ta rz a ln ą  a tm o ­
s fe rę , s p e c y fic zn y  n a s tró j p rzeszło ­
ści. P o za  ty m  je s t  tu  c icho , a i 
p o w ie trze  o w ie le  zd ro w s ze  n iż  w  
i»obliżu  c e n tru m  m ia s ta .

O PIEKU NO W IE są bardzo za 
dowoleni z lokatorów . Dzięki 
n im  ła tw ie j u trzym ać porządek. 
Komorne w  Schónbrunn to  za­
ledwie połowa przeciętnego 
czynszu za mieszkanie w  sto li­
cy A u s trii, ale zdaniem pani 
P aw lik  nie oszczędność sprowa 
dza tu ta j ludzi. „Mieszkać w 
Schónbrunn — m ówi —■ to w ie l 
ka atrakcja. Panuje tu  m iła, 
rodzinna atmosfera — wszyscy 
się przecież znamy — i  to jest 
wspaniałe!”

Ewa T. SZYLER

B A R A N  (u r .  21 I I I  —
18 IV ) .  M asz p e rs p ek­
ty w ę  sp e łn ie n ia  sw o ich  
z a m ia ró w  na o k re s  w a ­
k a c y jn y . P rz y g o tu j się  
do tego  zaw czasu. A tm o
sfe ra  w  d o m u  za le ży  . . „ . _

od tego, c zy  w y k o n a s z  s w o je  ob o - m o w n ik a m i i  z a jm ij  się sobą. 
w ią z k i .  N ie  o c ią g a j się.

W A G A  (u r . 23 I X  —  
22 X ) .  A lb o  z d e c y d u . 
je sz  się  n a  p e łn y  re lak s  
p rzez  k i lk a  d n i, a lbo  
zag ro z i c i ch o ro b a , w y ­
w o ła n a  p rzem ęc zen ie m . 
P rze s ta ń  się lic zy ć  z do-

B Y K  (u r . 19 I V  —
20 V ). T y d z ie ń  s p o k o j­
n y , n ie  w y m a g a ją c y  
w ię ks zeg o  w y s iłk u  w  
n auce czy w  p rac y .
Z n a jd z ie s z  czas n a ro z­
ry w k ę . S p ó jrz  z d y s ta n  szczędź o toc zen iu  życzliw ośc i.

S K O R P IO N  (u r . 23 : 
— 22 X I )  P rz y jd ź  z po 
m ocą ko m uś, k to  się 
to  do c ieb ie  zw ró c i. So ­
w ic ie  c i się za to  o d p ła ­
c i w  przyszłości. N ie z a ­
le żn ie  od tego,

su na s ieb ie  — c zy  n ie  w y szu k u jes z  
sobie sam  p o w o d ó w  do n ie zad o w o -

w ię zy .

B L IŹ N IĘ T A  (u r . 21 V  
22 V I ) .  D o b ry  okre s  do 
za ła tw ie n ia  s p ra w y  u rzę  
d o w e j. T a k że  d la  k w e ­
s t i i  u c zu c io w y c h  S p o t­
ka sz  kogoś, z k im  m o­
gą c ię  zw ią za ć  s iln e

S T R Z E L E C  (u r  23 X I  
— 21 X I I ) .  W  n a jb l iż ­
szym  czasie cze ka  cię  
pow ażn a  zm ia n a  w  
ży c iu . C zas pokaże, 
czyś się n ie  o m y lił. P o ­
zo sta je  być d o b re j m y -

K O Z IO R O Z E C  (u r . 22 
X I I  — 20 I) .  O k re s  n e r­
w o w y , a le  i w  m ia rę  
p rz y je m n y . U czu c ie
zm u si cię do zd w o je ­
n ia  w y s iłk ó w , a le  po­
dołasz za ró w n o  obo­

w ią z k o m  ja k  i  p ro b le m o m  serco_I UJ cm  u a u w c is a -  w v ’m
Z ró b  to . Szkoda

W O D N IK  (u r .  21 I  
18 I I ) .  S ta g n a c ja . N ic  
do  p rzo d u , a le  też  n ic  
do  ty łu , co w  tw o je j  
s y tu a c j i Jest n ie  bez 
zn ac zen ia . C ie rp liw ie  
c z e k a j n a w y ja ś n ie n ie  
p ra c y . C zas p ra c u je  d la

R A K  (u r. 21 V I  — 
22 V I I ) .  D u ż y  k o n f l ik t  
w  p ra c y  m ożesz zn iw e lo ­
w a ć ty lk o  p rz y z n a n ie m  
ra c ji  sw o je m u  a d w e rs a ­
rz o w i. Z ró b  to . Szkód, 

n e rw ó w  do o b ro n y  
p rze g ra n y c h  p o zy c ji. Z a c z e k a j na  
s p rz y ja ją c ą  o k a z ję .

L E W  (u r .  23 V I I  — 22 
V I I I ) .  T w o je  p la n y  ż y ­
c io w e  w y m a g a ją  jeszcze  
w ie lu  s ta ra ń . N a  ra z ie  u k ła d ó w  
pośw ięć się p ra c y , z c ieb ie , 
k t ó r e j  zostan iesz ro z li­
c zo n y . J e j p o z y ty w n a  

ocena ro zw ią że  c i ręce do  dalszych  
d zia łań .

’ A N N A  (u r . 23 V I I I  — 
22 I X ) .  R o m a n ty c zn a

Ï>rzygoda b ęd z ie  jeszcze  
a k iś  czas t rw a ła . W  

p o g odnym  n a s tro ju  u -  
p ły n ie  c i jeszcze i  ten  
ty d z ie ń . P o te m  Jednak  

p rz y p o m n ij sob ie  o nauce.

Krzyżówka nr 7
P O Z IO M O : 2. M ia s to  w  H is zp a n ii poczuc ie  u m ia ru  w  po stęp o w a n iu . 

(A n d a lu z ja ) , 7. rz e k a  w  a z ja ty c k ie j zac h o w an ie  zasad p rzy zw o ito ś c i, 29, 
części Z S R R  uchodząca do M  Ł a p -  m oże b yć  p rzy c zy n ą  p o ża ru  la su .
t ie w ó w , 8. z n as ion  tego d rze w k a  
p ro d u k u je  się coca-co lę , 9 pisze oo- 
w ie śc i, 10. e le m e n t u p rzę ży  lu b  rzę­
du  ko ń s k ie g o , 12. d w u k o ło w y  w óz,
15. tro fe u m  w o je n n e  d aw n y c h  
In d ia n  p ó łn o c n o a m e ry k a ń s k ic h  18. 
za n ik a n ie , zn ik n ię c ie , 19. d rap ieżn a  
m u c h ó w k a , 20. s to lic a  G re c j i. 21 
p ro w in c ja  w  R P A , 22. 12 szt., 23. 
z a to k a  M . C zerw on e g o , 26 c iężk a  
tk a n in a  w e łn ia n a , 29. m oże być k o n  
fe re n c y jn a , k in o w a , g im n a styc zn ą  
itd ., 31, n a p ó j a lk o h o lo w y , 32 Ka­
m ie n n a  n a w ie rz c h n ia  u lic y , 33 m ie j-  9. por, 
sce o c z e k iw a n ia  s ta tk ó w  na w e jśc ie  zew , '  * 
do  p o rtu , 34. p ro w in c ja  w  pn . G ra ­
c j i.

z im n y  p rzy s m a k .

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y n ad s y­
ła ć  pod adresem  re d a k c ji (w y łą c z ­
n ie  na k a r ta c h  p o czto w yc h ) w  te r ­
m in ie  10 -dn iow ym  z dop isk iem  
„ K rz y ż ó w k a  n r  7” .

P O Z IO M O : 7. dom in o , 8. a m e ry k  
10. g ita ra , 11. e b o n it , 12. 
basza, 17. B a ra n , 19 k l ip a  

20. o rd e r, 23. R u m ia , 26. ża k , 28. 
sza tyn , 29. ogonek, 30. In d , 31. s ta ­
ty w . 32. a p e ty t .

osób, 3. n o w ela  B. P ru s a , 4. m asa ry c in a , 13. eg ida , 15. sód, 16. a k r
p la s tyc zn a , z k tó re j w y ra b ia  sie ’ °  -------  ------- - * *  " ”‘ “
szk ła  o k u la ro w e , 5. w  tec zka ch  
a d w o k a ta , 6. s to w a rzys zen ie  spo- 
to w e  lu b  to w a rzy s k ie . 10. postępek  
11. o f ia ro d a w c a , fu n d a to r , 13. p rze ­
s zu k iw a n ie  m ie s zk a n ia  p rzez  w ła ­
dze śledcze, 14. szczec ińskie  k ą p ie -  _ ___
lis k o , 15. p o d z ia łk a  na p rzy rzą d a c h  c m , u l. O f ia r  O ś w ię c im ia  16/29

• - • E W ró b le w s k a  — L ip ia n y , al. Jedn  
N a ro d o w e j 2/2.

N a g ro d y  są do o d eb ra n ia

17 b a r  18. ru m , 21. ro ze ta , 22. este­
ta , 24. u ro b e k . 25. ip e ry t . 26 żn iw a . 
27 K o d a k .

N A G R O D Y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li 
K  N ie w iń s k a  — Szczec in , a l. N ie ­
podleg łości 4/6, J . R a jc h e l — Szcze-

m ie rn ic zy c h , 16. p a lm a  b e te lo w a  
17. m oże być nag ro b n a  lu b  m u ­
zyc zn a, 24. n ie po żą d an y  w  zeszy­
c ie  u czn ia , 25. n ie  chcą go kUDO- d a k c j i I I I  p. p o k . 53. O sobom  
w a ć, 27. d o p ły w  d o ln e j W a r ty , 28. m ie js c o w y m  w y s y ła m y  oocztą.

R Y B Y  (u r .  19 I I  — 
20 I I I ) .  B ard zo  m iła  
n ie sp o d z ian k a  w  p ie rw ­
sze j p o ło w ie  tyg o d n ia . 
P o za ty m  n ie w ie lk ie  
k ło p o ty  ro d z in n e . R o ­
zw ią żes z  je  — s ta w ia ­

ją c  s p ra w y  ja sn o , n ie  k r y ją c  p rz y ­
c z y n  tw o ic h  u ra z .

S A N D R A

H O R O S K O P  G A L IJ S K I
dziś, d la  u ro d zo n y c h  od  1 do 10 I I I  

i  od  3 do 12 I X

W IE R Z B A  —  m e la n c h o lik

(S ły n n e  „ w ie rz b y ”  — 
F ry d e ry k  C ho p in )

P ię k n a , le cz  s m utn a . Je ś li jest 
k o b ie tą  posiada n ie k ła m a n y  w d z ię k . 
M ę żc zy źn i — w ie rz b y  m a ja  w ie lk ie  
pow o d zen ie  u  k o b ie t .

O g ro m n ie  w ra ż liw a , t a k  w  sto­
sun k ac h  z lu d ź m i ja k  ł  w  życ iu  
u c zu c io w y m  P osiada zdolnośc i a r ty  
styczne, a p ię k n o  kocha w  każde<  
postaci. M a rz y  o p ię k n y m  dom u  
ła d n y c h  stro ja ch , b iż u te r ii . C iąg n ie  
ją  ś w ia t, podróże, w y ja z d y , a ró w ­
nocześnie p rz y w ią z u je  się do dom u  
i ro d z in y . Są w  n ie j d w ie  n a tu ry :  
je d n a  senna, czu ła , d ru g a  — pełna  
n ie po k o ju , zm ie n n a .

P oza ty m  w s zy s tk im  posiada ch a ­
r a k te r  p ra w y , u c zc iw y , je ś li trzeb3  
w y b ie ra  tru d n ie js zą  d rogę D a je  so ­
bą po w o d o w ać osobom  b a rd zo  b li 
s k im . a le  życ ie  z n ią  je s t n ie ła tw e  
K a p ry ś n a , w y m a g a ją c a , za leżn a od 
n a s tro jó w  aż do h is te r ii w łą c zn ie  
Posiada zdo lnośc i, czy  też in tu ic ję  
ta k  w ra ż liw ą , że p rz e w id u je  zaw sze  
w y d a rze n ia , czym  z a d z iw ia  sw e o 
toczenie.

B ard zo  często d o zn a je  w ie lu  c ie r ­
p ie ń  w  m iłości, 1 a le  b y w a  też, że 
z n a jd u je  p rzys tań  w  m a łże ń s tw ie  
W te d y  Jednak s k ry c ie  u w a ża  się za 
n ie  zro zu m ia n ą  i n ie  d ocen ianą

Szanujmy olchą!
J U 2  w  ro k u  2015 po ło w ę  zapo trze  

b o w a n ia  S zw e c ji na p a liw a  będą 
m o g ły  zaspokoić „ p la n ta c je  energe  
ty c z n e ”  obsadzane szybko  ro sn ą cy­
m i o d m ia n a m i d rze w  J a k o  n a jw y ­
d a tn ie js ze  w y ty p o w a n o  w ie rz b y , to ­
p o le  i o lc hy  Po  w y s e le k c jo n o w a n iu  
o d m ia n  o d zn ac za ją cy ch  się w y ją tk o ­
w o  s zy b k im  tem p e m  w zro s tu , za ’ 0 
la t  p rz e w id u je  się obsadzenie n im i 
100 tys. h a  P la n ta c je  te  będą do ­
s ta rczać roczn ie  50 m  sześć z h e k ­
ta ra . p rzeszko lony ro ln ik  (?> będzie  
m ó g ł w ię c  u zy s k iw a ć  w  c iąg u  ro k u  
z 1 h a od 7 do 10 to n  p a liw a  u m ó w  
nego O cen ia  się, te  „en e rg etyc zn e  
p la n ta c je ”  będ$ m o g ły  o b ją ć  w  
S zw e c ji ok. 3 m in  h a . c z y li 7 proc 
p o w ie rzc h n i k r a ju  S p e c ja ln ie  u p ra ­
w ia n e  na opał d rzew a  b ęd z ie  m oż­
na ścinać po 2—4 la ta c h , a n ie  ja k  
dotychczas, po 20—80 Ja k  w id a ć  
przed  zaw o de m  d rw a la  o tw ie ra ła  
się n o w e p ers p e k ty w y . N a  tle  
s zw ed zk ich  zam ierze ń  w a rto  też chv 
ba in n y m  ok iem  sp o jrzeć  na no  
b ieszczadzką szarą o lchę , k tó rą  do ­
tychczas t ra k tu je  się ja k o  ch w as t 
le ś n y .

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyła M a ł^ rza ta  Targowska
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Wiedziała, co musi zrobić. Powinna zniszczyć na­
dajn ik. Ale radiostacja była na górze, a Henry m ia ł 
dwie strzelby i  na pewno by ją  zabił.

Wiedziała, co musi zrobić.
Postawiła jedno z krzeseł kuchennych na środ­

ku pokoju, stanęła na nim , podniosła rękę i w ykrę­
ciła żarówkę. Potem podeszła do d rzw i i  włączyła  
kontakt.

— Zmieniasz żarówkę? — spytał Jo.
Weszła znów na krzesło, zawahała się chwilę, po 

czym gwałtownie wcisnęła trzy palce w pustą opraw­
kę. Rozległ się trzask, poczuła straszliwy ból i  stra­
ciła przytomność.

Faber znalazł w łaśnie odpowiednią częstotliwość, 
nastaw ił przełącznik na nadawanie i  podniósł m ik ro ­
fon. Chciał już zacząć mówić, gdy rozległ się trzask 
i  niemal róionocześnie św iatło na tarczy odbiornika  
zgasło. Ogarnęła go wściekłość. Lucy spowodowała 
kró tk ie  spięci'e, pozbawiając cały dom elektryczności. 
Nie podejrzewał, że jest aż tak pomysłowa. Powi­
nien był zabić ją  wcześniej. Co mu się stało? Nigdy 
przedtem się nie wahał, dopóki nie spotkał te j ko­
biety.

Podniósł strzelbę i zszedł na dół. M ały p łaka ł obok 
Lucy, k tóra  leżała w  drzwiach kuchni. Faber spoj­
rza ł na pustą oprawkę lam py i  krzesło stojące poni­
żej. Uniósł b rw i ze zdumienia.

— Zrobiła  to ręką! W ie lk i Boże! — w yrw ało  m u się.
Lucy otworzyła oczy. Wszystko ją  bolało.
Henry stał nad nią ze strzelbą w  ręce..
— Ale dlaczego zrobiłaś to ręką, a nie śrubokrę­

tem?
— Nie wiedziałam, że tak można.
Potrząsnął głową z niedowierzaniem.
— Jesteś naprawdę zdumiewającą kobietą. — Pod­

niósł strzelbę, w ym ierzy ł i  znów ją  opuścił. Niech cię 
diabli... — Spojrzał w  okno i  nagle. — Zobaczyłaś 
łódź — powiedział.

Przytaknęła.
Przez chw ilę  stał w yraźn ie  zdenerwowany, a potem  

ruszył do drzw i. Gdy zobaczył, że są zabite gwoź­
dziami, rozb ił okno kolbą strzelby i  wydostał się na 
zewnątrz.

Lucy zerwała się na równe nogi. Jo objął ją  za ko­
lana. Nie m iała dość siły, by go podnieść, i  z tru ­
dem pokuśtykała do okna.
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Henry biegł w  stronę morza. Łódź podwodna wciąż 
tam czekała, może o pół m ili od brzegu. D o tarł właś­
nie do krawędzi skały, przeczołgał się przez nią. W i­
dać zamierzał dopłynąć do łodzi.

M usiała go jakoś zatrzymać.
— Dobry Boże — m odliła się — nie zdołam już 

dłużej...
Wydostała Się przez okno, usiłu jąc nie słuchać pła­

czu synka i  pobiegła za Henrym.
Gdy dotarła do krawędzi skały, położyła się i  zo­

baczyła go. B y ł w  połow ie drogi m iędzy morzem a 
nią. Spojrzał w  górę i dostrzegł ją, na chw ilę zastygł, 
a potem zaczął biec szybciej, niebezpiecznie szybko.

W pierwszym  odruchu chciała zbiec w  dół za nim. 
Ale co potem? Nawet gdyby go dogoniła, nie zdoła 
go zatrzymać.

Ziemia pod je j stopami lekko się osunęła. Lucy  
cofnęła się, by nie runąć ze skały w  dół.

I  w tedy wpadła na pomysł.
Obydwiema pięściami zaczęła uderzać w  skalistą 

ziemię, która lekko zadrżała i  zarysowała się ukazu­
jąc wąską szparę. W tedy jedną dłonią schwyciła 
brzeg skały, a drugą zanurzyła w szczelinie i  zdoła­
ła odłupać kaioał kredowego podłoża w ielkości a rbu­
za.

Spojrzała ponad krawędzią i gdy zobaczyła Henry*- 
ego, starannie wym ierzyła i  rzuciła w  niego odłamek 
skały.

Wydaioało je j się, że spada bardzo v>olno. Henry  
dostrzegł kamień i zasłonił się rękoma.

Odłamek m iną ł jego głowę o k ilka  cali i  uderzył 
go w lewe ramię. Henry trzym ał się skały lewą rę­
ką, toteż pod wpływem  uderzenia zw o ln ił uchwyt. 
Przez chw ilę  chw ia ł się niebezpiecznie, jego prawa 
okaleczona ręka nie znalazła jednak oparcia, prze­
ch y lił się w  stronę przepaści machając rękoma w  po­
w ietrzu , stopy nagle ześliznęły się z wąskiej ścieżki, 
zawisł w pow ietrzu i  w  końcu spadł ja k  kamień na 
nadbrzeżne skały.

Nie wydał nawet głosu.
Upadł na płaską skałę wystającą ponad powierzch­

nię wody i leżał tam  ja k  połamana la lka, z w yrzu­
conymi w  bok rękoma i  głową skręconą pod niesa­
m ow itym  kątem.

Zabiła go.
Potem nagle wszystko stało się róionocześnie.
Rozległ się ry k  samolotów i  trzy  maszyny ze zna­

kam i R AF-u na skrzydłach w y łon iły  się zza chmur 
i zeszły nisko nad łódź podwodną oślepiając błyskiem  
karabinów maszynowych.

Czterej marynarze wb iegli na wzgórze k ie ru jąc  się 
w  stronę domu. Jeden z nich komenderował.

— Lewa, prawa, lewa, prawa.

(cdn)
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Pracownicy poszukiwani
OKRĘGOWY

U R ZĄD TE LE K O M U N IK A C JI 
M IĘDZYM IASTO W EJ 

w Szczecinie 
al. Wyzwolenia 70

z a t r u d n i

K A N D Y D A T K I DO W YUCZENIA Z A ­
WODU TE LEFO N ISTK I CENTR ALI 
M IĘDZYM IASTO W EJ I  TELEG RAFIST­

KI.
Praca w ruchu ciągłym. Wymagane w y­
kształcenie średnie ora,z dobry stam zdro­
wia. Konieczne jest skierowanie z W y­
działu Zatrudnienia. Bliższych in form acji 
udziela sekcja służby pracowniczej, tele­
fon 22-58-56 lub  osobiście w oo-k. 307

6 8 3 -K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
PO LM OZBYT
w Szczecinie 

ul. Białowieska 2

zatrudni natychmiast 
następujących pracowników:

♦  załogę sklepową branży m otoryzacyj­
nej na terenie miasta Pyrzyce

♦  sprzedawców na terenie m. Szczecina

♦  te le fon is tk i

+  zmywaczy samochodów w m y jn i auto­
matycznej

+  w artow n ików , robotn ików  magazyno­
wych.

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela dział 
osobowy i płac, tel. 82-14-43 lub 82-24-71

wewn. 29.

516-K

S A  U K A

M G R  — k o re p e ty c je  — 
m a te m a ty k a . T e l- 701-02.

3716-G
N A U C Z Y C IE L  udz ie la  
k o re p e ty c ji  z m a te m a ­
t y k i  i  f iz y k i.  T e le fo n  
805-23 3789-G

P R A C A

K A W IA R N IA  „ D ru ż b a ” 
a l .  W o js k a  P o ls k ieg o  86 
z a tru d n i k e ln e rk i,  po­
m oce b u fe to w e j, sp rzą ­
tac zkę . 3826-G
e m e r y t a  do p ra c y  w  
s z k la rn i p rz y jm ę , te l. 
614-133 3016-G
P O T R Z E B N A  f ry z je rk a  
d am ska . Szczec in , u l. 
P o c z to w a  28 — Z a k ła d  
F ry z je rs k i D am s k i.

3517-G
Z A T R  U O N IĘ  k ra w c a  
lu b  k ra w c o w ą  do p ra ­
cy  w  Ś w in o u jś c iu . W ia  
dom ość w  Szczec in ie  
te l  732-62 lu b  Ś w in o ­
u jście . te l 33-40 (10—18).

3422-G
P R Z Y J M Ę  do p ra c y  w  
k w ia c ia rn i. O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń S zc zec in  
3490
Z A O P IE K U J Ę  się dzieć  
m i od  3 d o  6 la t ,  w e  
w ła s n y m  dom u. M a zu r  
ska 24/12. (1«—20).

3779-0
P O T R Z E B N A  osoba do  
s p rzą ta n ia  m ie szk an ia  
przed  p o łu d n iem . Tel. 
745-60 3640-G

M A T R Y M O N IA L N E

A T R A K C Y J N A  24 -le tn ia  
p a n n a  pozna m a ry n a ­
rza  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u , k a w a le ra . C e l 
m a try m o n ia ln y  F o to -  
o fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  3443

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  zm ie n ia  sa­
m otność w  u d a n e  m a ł­
żeń s tw o  In fo rm a c je  w  
godz. 9—17 Szczecin , u l. 
Ż u  pańskiego  6/8. te le fo n  
22-33-22. ■ 193-K

N IE R U C H O M O Ś C I

P O Z N A Ń  — d o m ek  sa­
m o d z ie ln y  za m ie n ię  na  
po d ob n y w  S zc zec in ie  
iu b  in n e  p ro p o zyc je . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
Szczec in  3410

D O M  je d n o ro d z in n y  z 
o g rodem  w  Zg o rzelc u , 
z a m ie n ię  n a dom  w zg lę  
d n ie  m ie s zk a n ie  w  
S zc zec in ie . T e l. 22-02-81 
od  godz. 18. 3634-G
D O M  n a  G łę b o k le m  woJ 
no s to ją c y  n ie  w y k o ń ­
czony , z a m ie n ię  n a dw a  
m ie s zk a n ia  ty p  M -2  j  
M -4 . O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń S zc zec in  3482.
P Ó Ł  b liź n ia k a  s ta re  bu  
d o w n ie tw o  w  D ra w s k u  
P o m o rs k im , zap lec ze  go 
spodarcze — sprzedam . 
W  ro z lic ze n iu  m ie szk a ­
n ie  w ła snościow e M -4  
w  S zc zec in ie , S ta rg a r­
d z ie . D ra w s k o  P o m o r­
s k ie . u l. K as zubska 1, 
te l  23-15. 3792-G
D U Ż Ą  d z ia łk ę  b u dow ­
la n ą  z  ro zpoczę tą  b u ­
d o w ą s p rze d am . W ia d o ­
m ość: ted 175-569 <17— 
19). 3786-G
D O M E K , o g ród , b u d y­
n ek  gospodarczy, gara ż  
w  G o le n io w ie  — sp rze ­
dam  O fe r ty  B iu ro  O gło  
szeń Szczec in  3657.

K U P N O

P R Z E D N IĄ  szybę do  
F ia ta  131 M lr a f io r ł  — 
k u p ię . T e l. 72-186.

3487-G
F A R T U C H  praw eg o  
n a d k o la  do Z a s ta w y  
1100 — k u p ię , a l. W y z ­
w o le n ia  85/1. 3389-G

P R Z Y C Z E P Ę  ca m pingo  
w ą  do sam ochodu i  te ­
le w iz o r  k o lo ro w y  — k u  
p ię . T e l. 70-129. 3837-G
B O N Y  P e K a O  — k u p ię . 
T e l. 440-36. 3775-G
B O N Y  P e K a O  -  ku p ię . 
T e l 822-625. godz. 18— 
20. 3682-G
B O N Y  P e K a O  -  k u p ię . 
T e ł. 82-13-19. 3734-G
Z A M R A Ż A R K Ę  — k u ­
p ię  T e l. 613-113.

3726-G
F O L IĘ  — k u p ię . T e l. 
44-174 (19—20). 3577-G
D E S K I m e b lo w e  lu b
ta rc ic ę  — ku p ię . O fe r ­
ty  B iu ro  O głoszeń Szcze 
c in  3412.
W IE L O C Z Y N N O Ś C IO ­
W Ą  m a szy nę  do  szycia  
— k u p ię . T e l. 449-09.

3651-G
M A S Z Y N Ę  do szycia 
w ie lo c zy n n o ś c io w ą  — 
k u p ię  22-30-79. po go­
d z in ie  20 3480-G

M O T O R O W E R  S im son  
w id e a ln y m  s ta n ie  — 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  3409 
W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o  
w a 3,5 m e tra  n a jc h ę t-  
n ie ) m e podgum ow ana  
p iln ie  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zcze­
cin  3351
g a r a ż  na P o m o rza ­
nach -  k u n ie  T e le fo n  
120-803 3525-G

R O Ż N E

1 'E L E P O G O T O W iE
M ie c zy s ła w  Uznańsks
22- 38-32. 2404-G
T F .L E P O G O rO W IE  W al 
d e m a r C z e rn ik  809-04 
Pogodno 3887-G
T E L E P O G O T O W 1 E  
Z b ig n ie w  K n o p  — 
351-06 24794-G
rK l.K  P O G O T O W IE
Jan  B u g a js k i 22-71-46.

3806-G
T V  — co lor -  inż. Je 
rzy  M a s ło w s k i — 752-65 

2496-G
T E L E  P O G O T O W IE
M a re k  M ic h a la k  tel 
772-74. 2965-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów  i w y k ła d z in  w do  
m u  k l ie n ta  E w a  O rzo ł 
50-00-21 Z g łoszen ia  8— 
10 1 20—23 3766-G
T R A B A N T  W a rtb u rg  -  
S e rv ic e , s z lifo w a n ie  c y ­
lin d ró w  M a d a l i risk ie -
go 7 2.335-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
spręża rk o w y c h  te le fo n  
758-50 E d w a rd  S k o cze k.

2147 -G
C Y K L IN U J E M Y , u k ła d a  
m y p a rk ie ty , pod ło g i. 
Tel. 82-35-48 -  E u g e­
n iusz MyślLństoi. 3586-G  
B E Z P Y Ł O W E  cy  k l in o ­
w a n ie  la k ie ro w a n ie  — 
J e rzy  K ą d z ie la  —  te l.  
896-93. 3470-G
U S Z C Z E L N IA N IE  o k ien , 
o b ija n ie  d rz w i ta p ic e r -  
k ą , m o n ta ż  k a m is z y  — 
S ta n is ła w  K o w a lc z y k ,  
te l. 17-53-04. 3835-G
O C IE P L A N IE , w y cis za­
n ie  d rz w i ta p ic e rk ą  ga 
t> i n e to w ą  — te l. 22-90-76 
— Jó ze f P e te łs k i.

3655-G
U S Ł U G I te le fo n ic z n e  — 
A d a m  W e n g e le w s k i —
23- 15-15. 2327-G
IN S T A L A C J E  e łe k try c z  
ne, w y k o n u ję , n a p ra ­
w ia m . Z y g m u n t  W itk o ­
w ski. te l. 82-17-67.

3809-G
S K L E P  m e b lo w y  po le­
ca : se g m e n ty , ła w y , ze 
s ta w y  w y p o c zy n k o w e , 
p u fy  u l. S ie n k ie w i­
cza 11. P o godno  p rzy  
M ośc ie  A k a d e m ic k im .

3653-G
n a g r o b k i  g ra n ito w e  
m a rm u ro w e , la s try k o ­
w e, w y k o n u je  Z a k ła d  
K a m ie n ia rs k i — A n ­
d rz e j B u g a ła  74-300 P y ­
rzyce , u l. Ż w ir k i  1 W i­
g u ry  14/1. teL 172.

3791-G
G A R A Ż  na osied lu  K lo ­
n o w ic a  z a m ie n ię  na oo  
ło ż o n y  w  d z ie ln ic y  N ie -  
buszew o  lu b  w  p o b li­
żu  a l. W y z w o le n ia . T e l. 
22-91-37, po 1«. 3375-G
K U P IĘ  lu b  w y d z ie rża ­
w ię  pom ieszczen ie  n a­
d a ją c e  się na d z ia ła l­
ność h a n d lo w ą . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  3744.
R O Z S A D Ę  p o m id o ró w  
sprzedam , p rz y jm u ję  za 

m ó w ie n ia . K o c u ro w s k i,  
H a n g a ro w a  2. 3545-G

L O K A L E

2 P O K O JE , n o w e  bu ­
d o w n ic tw o  w  Ł o d z i, za 
m ie n ię  n a  ró w n o rzę d n e  
lu b  podobne w  S zcze­
c in ie  T e l. 82-46-63 <18—  
20). 3444-G
K O M F O R T O W E , w ła s n o  
ścioiwe 3 -p o k o jo w e  m ie ­
szk a n ie  w  S zc zec in ie , 
za m ie n ię  na m ie s zk a n ie  
w  Ś w in o u jś c iu . S k ry tk a  
poczto w a Ś w in o u jś c ie  
232. 3528-G
M IE S Z K A N IE  3 -p o k o jo -  
w e . now e b u d o w n ic tw o  
w  c e n tru m  z a m ie n ię  na  
d w a  m ie szk an ia  2-pofco 
jo w e  lu b  2- i 1 -p o k o jo -  
w e . T e l 23-28-22.

3776-G

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4
w  W a rs za w ie , za m ie n ię  
n a m ie s zk a n ie  w  Szcze­
c in ie . n a jc h ę tn ie j S ta ­
ró w k a . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  3882. 
D o  w y n a ję c ia  p o k ó j 
d la  m a łże ń s tw a  1 garaż, 
u l. B lu szc zo w a 9 a.

3800-G
P O K Ó J  n ie k rę p u ją c y , 
w y g o d y , w y n a jm ę  n a j­
c h ę tn ie j n ie pa lą cy m . 
W a rm iń s k a  16 a i 17 a.

3886-G
M A R Y N A R Z  sam otny  
D o szu ku je  m a łeg o  m iesz  
k a n ia  n a  1—2 la ta . 
O fe r ty :  s k ry tk a  poczto  
w a  130 70-965 S zczecin  
5 3686-G

M Ł O D Y  k u ltu ra ln y  oan  
p o szu k u je  o o ko ju . Tel. 
380-17 3645-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sa m odzie lnego  m ie  
szkan ia  na rok T e le fo n  
435-47 3639-G

M - l  lu b  M -2 K upię  
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zc zec in  3784

M -3  kutw ę (po p o w ro ­
cie z zag ra n ic y ). Te l. 
344-16 oo 16 3441-G

M -4  trz y p o k o jo w e , w ła ­
snościow e — sprzedam . 
T e ł «23-858 3594-G

M IE S Z K A N IE  M -3 . kom  
fo r to w e  w n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie  sprzedam . 
W  ro z lic ze n iu  m oże  
b y ć  now a Z a s ta w a . Tel, 
73-522 3771-0

M IE S Z K A N IE  w łasnoś­
c io w e  M -S ~  sprzedam . 
17-56-46 36J7-G

K A W A L E R K Ę  -  sprze­
d a m . O fe rty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 3619.

L O K A L  n ad a ją c y  się 
na d z ia ła lno ś ć  h a n d lo ­
w ą w  c e n tru m  — k u ­
p ię M o że  być p iw n ic a . 
T e l 344-88 (od 16—20).

3506-0

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125 p (1976) za­
m ie n ię  na S k o d ę 105 
lu b  sp rze d am  Ś ląska  
21/25 d o  godz. 17

3475-G

F IA T A  125 p — sp rze ­
dam . T e l. 22-65-13.

3730-0
F IA T A  128 650 S (Upiec  
1980) — sprzedam . T e l. 
716-03. 3723-G

F IA T A  125 — sprzedam  
lu b  za m ie n ię  na 126. 
T e l . 467-25 3767-G

F IA T A  126 p S (m a j  
1980) — sprzedam . T e l. 
22-1-3-35. 3499-0

F IA T A  126 p ( lu ty  1982) 
p iln ie  sprzedam . Szcze­
c in  S ze ro k a  51/1.

3642-G
F IA T A  125 p 1500 p rze ­
b ie g  15 000 k m  — sprze­
d a m  W iadom ość: u l. 
P ira m o w ic z a  24 a Szcze  
e&n. 3711-G
F IA T A  131 M ir a f io r l  
(1978) sp rzedam . T e le fo n  
440-55, po 1«. 3589-G
M E R C E D E S A  2J6 B enz  
(1971) sp rzedam . E m ili i  
p la te r  8/7. 3803-G

S K O D Ę  110 L w  do­
b ry m  sta n ie  —. sprze­
d am . W iadom ość: tel. 
892-35. 3587-G

S K O D Ę  105 s fa b ry c z ­
n ie  n o w ą  — sprzedam . 
R u s k a  33/5. 3659-G

S K O D Ę  100 S — sprze­
d a m . T e l. 72-459. po go­
d z in ie  16. 3749-G
D A C IĘ  1974 — sprze­
d a m . T e l. 779-34. 3631-G 
P O L O N E Z A  rocznego
— s-przedam. Szczecin, 
u l. L e g n ic k a  2/67

3582-G
Z A S T A W Ę  1100 P  —
sp rze d am . T e l. 88-233.

3694-G
T A U N U S A  co m b i (1930) 
s p rze d am . T e ł. 778-80 
po 16. 3742-G
K A R O S E R IĘ  do Ł a d y  
1500 S. b lo k  s i ln ik a , 
g ło w ic e , b ło tn ik i ty ln e  
1 śc ia n kę , m o to ro w e r  
Sim son , n o w y  m o d e l — 
sprzedam . T e l. 23-97-18.

3737-G
L IS Y  s reb rn e  — sp rze ­
d am . 757-21. 3465-G
L IS Y  w y p ra w io n e  sprze  
d am . E m ili i  P la te r  1/11 
(17— 20). 3759-G
S K Ó R Y  n u t r i i  sp rze­
d am . T e l. 239-678.

3852-C
S K Ó R Ę  z re n ife ra , spod 
n ie  s z tru k s o w e  10— 12 
la t  — s p rze d am . T e l. 
22-80-21. 3685-G
K O Ż U S Z E K  w ło s k i — 
sprzedam . T e l .  523-372.

3819-0
W Ł O S K I k o żu c h  m ę­
sk i i d a m s k i —  sprze­
dam . T e ł. 22-99-41.

K O Ż U C H  w ło s k i sp rze­
d am . T e l. 82-19-09

3675-G
N O W Y  k o żu c h  w ło s k i
— sprzedam . T e l 716-24

3342-G
F U T R O  z n u tr i i  — ta ­
n io  sp rze d am . T e le fo n  
612-512 (17—20). 3793-G
D Y W A N  2 ,5 X 3 5  —
sprzedam . T e l . 793-326.

3801-G
N O W Y  k o m p le t w y p o ­
c z y n k o w y  S w a rzę d z , za 
m ie n ię  n a  notwy k o m ­
p le t  m ło d z ie żo w y  lu b  
sp rze d am . T e l. 22-65-01.

3615-0

Notatnik szczeciński
•  W gm achu  M u z e u m  p rzy  W ała ch  C h ro b re ­

go 3 w  sobotę o g. 12 o d b ędzie  się sp o tka n ie  
K lu b u  P rz y ja c ió ł M u ze u m , zaś w  godz. od 13 
do 15 w y ś w ie tla n e  będą f ilm y  o A fr y c e , arch eo ­
lo g ii i m o rzu .

W  G a le r i i  S z tu k i M u ze u m  p rzy  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j 1 w  n ie d z ie lę  w  godz. 11—13 — sta ła  
im p re za  p t. „ D z ie c i m a lu ją ”  a o godz. 12 
o tw a rc ie  w y s ta w y  p t. „K o b ie ta  w  sz tu ce”  po­
łączone i  k o n c e rte m  zespołu  ja zzo w eg o  „ D ix ie  
L o v e rs ”

•  H a rc e rs k ą  g ie łd ę  a iu n d u ro w o -tu ry s ty c z n ą  
o rg a n iz u je  13 D H  z X I  Szczepu  Z H P  w  sobotę  
o g. 12 w  S P  n r  27 p rz y  u l. D ub o is  38/41 M o ż ­
na k u p ić  lu b  sprzedać m u n d u ry  sp o denk i, ro ­
g a ty w k i. p le c a k i itd .

•  D K  „ H e tm a n ”  zaprasza d z ie c i i  m ło d z ie ż  
w  sobotę o g. 11 na „P la s ty c zn ą  sob ó tkę” . W  
p ro g ra m ie  f i lm y , zw ie d za n ie  w y s ta w y , w iz y ta  
w  p ra c o w n i a r t, rze źb ia rza , k o n k u rs  ry s u n k o ­
w y , n a u k a  h a f tu  I — d ys ko tek a . B ile ty  w  ce­
nie tO z ł.

•  S p o tk a n ie  ze sc en o g ra fe m  B a rb a ra  J a n k o w ­
ską i red. J e rzy m  J u rc z y k ie m , o rg a n izo w a n e  
przez B W A , o d b ęd z ie  się 6 bm . o g. 16 w  fo y e r  
T e a tr u  Polskiego.

•  K lu b  F a b ry c zn y  „ W is k o rd ”  w  Żyd o w c ac b  
zaprasza d z ie c i w  k a ż d y  p ią te k  o g. 17 na p ro ­
je k c ję  b a je k . 6 bm . w  godz. 11— 14 o d b ęd z ie  się  
g ie łd a  sp rzę tu  w ę d k a rs k ie g o , dostępna d la  
w s zys tk ic h .

•  W  n ie dz ie lę  w  godz. 14—16 w  k in ie  „ P ro -  
m ie ń ”  g ie łd a  p ły t, p la k a tó w  i sp rzę tu  m u zyc z­
nego. T e m a t:  „N o w o śc i m u z y k i ro z ry w k o w e j”  
p o p ro w ad zi D a riu s z  S tęp ień .

#  K o n c e r t  k a m e ra ln y  p rz y  św iec ac h  odbę­
dz ie  się  w  Z a m k u  w  n ie d z ie lę  o g. 18. W  p ro ­
g ra m ie  u tw o ry  C h o p in a . C ia rd ie g o  i  M ise ka .

I n f o r m a t o r
h a n d l o w y

H A N D E L , U S Ł U G I

W  S O B O T Ę  w  godz. od 7 do  12 c zy n n e  będą nas tę p u jąc e s k le p y  s p o ­
ży w cze  ł  n a b ia ło w e  p rzy  u l. u l. Z a w ro tn e j 9, K a rp ia  1, K o s tk i N a p ie r -  
sk iego, M e c h a n ic zn e j 13, L u b e c k ie g o  25, K o ś c ie ln e j 18, S to łc zy ń s k ie j 171, 
J a g ie llo ń s k ie j 37, Z a m ie js k ie j 1, Ż o łę d z io w e j 35, W o js k a  P o lskiego  134, 
B u d z is zy ń s k ie j 34, P o c z to w e j 29, W o jc ie ch o w s k ie g o  9, O b r. S ta lin g ra d u  13. 
K rz y w o u s te g o  63 P o tu ilc k te j 21 K o lu m b a  6, K a rd . W ys zy ń s k ie g o . W it ­
k ie w ic za , Z y n d ra m a  z M as zk o w ic , K a ro la  M ia r k i,  M ie s zk a  I  105, W y z w o ­
le n ia  85, Je d n . N a ro d o w e j 50, R e w  P a ż d a ie m ik o w e j 10, Felczatoa 16, Po­
p ie la , K o m u n y  P a ry s k ie j 40. 26 K w ie tn ia , Ś w ia to w id a  47, R o b o tn ic ze j 12, 
S zc zec iń sk ie j 12, R e y m o n ta  4, Z a w a d zk ie g o  126. P rzy sz ło śc i, W y z w o le n ia  
32, Ścieg iennego  7, N ie m c e w ic za  26 i „ M le k o ”  W o j. P o ls k ieg o  42. S k le p y  
ry b n e  w s zys tk ie  (oprócz s k le p ó w  p rzy  u l.  D w o rs k ie j i  B o i. Ś m ia łe g o )  
c zy n n e  będą w  godz. o d  8 do 12. S k le p y  w a rz y w n o -o w o c o w e  p rz y  a l. 
N iep o d le g ło śc i 2, M ie s zk a  I  103 i W o j. P o lskiego  134 o ra z  p ry w a tn e  p rz y :  
5 L ip c a  6, Ś c ieg iennego  3, A s n y k a  22, K o s tk i N a p ie rs k ie g o  16, M . B u czk a  
24c, S trz a ło w s k ie j 19, W y zw o le n ia  8 ła , B oh. W a rs za w y  102, a l . P ia s tó w  44, 
J a g ie llo ń s k ie j 69, B a t. C h ło p sk ich  32, D ub o is  7, W o j . P o ls k ieg o  53, B a ł­
t y c k ie j — W ie lg o w o  i  W olności — P o d ju c h y  czy n n e  w  godz. 9 —14; s k le p y  
m ię s n o -w ę d lin ia rs k ie , g a rm a ż e ry jn e  i  d ro b ia rs k ie  czy n n e  będą w  godz. 
8—12 (w  p o n ie d z ia łk i n ie czy nn e ). C u k ie rn ie  rze m ieś ln ic ze  czy n n e  od g. i® 
do  18; p ie k a rn ie  p ry w a tn e :  p rz y  u l. u l. K ra k o w s k ie j 17, Z u p a ń s k ie g o  11, 
P o c z to w e j 40, N a d  O d rą  22, Ś w ie rc ze w s k ie g o  24, B a łty c k ie j 32, B o g us ła w a  
23, M a z u rs k ie j 25, B o i. Ś m ia łe g o  11, G rz y m iń s k ie j 31, W o j. P o ls k ieg o  59, Ł o ­
k ie tk a  3, S to łc z y ń s k ie j 73 i 124, B o g us ła w a  33, K r .  J a d w ig i 3, L ip o w e j 22 
i  N ie m c e w ic za  35 czy n n e  od g. 7 ; d o d a tk o w o  c zy n n e  b ęd ą d w a  s k le p y  
p ie k a rn ic z e  „ S p o łe m ” : p rz y  a l. N iep o d le g ło śc i (v is  a v is  P D T )  o ra z  K r z y ­
w o u ste go  15. S k le p y  p rze m y s ło w e  W P H W  (sp rze da ż a r t .  za skup  s u ro w ­
c ó w  w tó rn y c h ) D o m  O d zie żo w y, „ E le g a n t”  p rz y  u l. K rzy w o u s te g o  84, 
„ K a z ik ”  W y z w o le n ia  5 i  „ M a łg o s ia ”  p rzy  D w o rc o w e j 19 czy n n e  w  godz. 
11—15. P u n k t  sp rzedaży u p o m in k ó w  i  k w ia tó w  „ W a rs ”  na D w o rc u  — 
od  godz. 9 do 17. K w ia c ia rn ie  p rzy  a l .  N iep o d le g ło śo i w  ‘ godz. 10—14, 
T re n to w s k ie g o  24 od 14 do 17, W y z w o le n ia  4a i  81 od 9 d o  16. K lo n o w ic a  
22 od 9 do 17 1 W o j. P o lskiego  57a od  8 do 18, K io s k i „ R u c h u ”  1/4 siec i 
w  godz. 8—17, d y ż u rn e  p rzy  W y z w o le n ia , na D w o rc u  G ł. i  H o łd u  P r u ­
skiego — do godz. 19.

Z a k ła d y  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  „ U ro d a ”  d y ż u rn e  c zy n n e  w  godz. 7—14; 
fo to g ra fic z n e  „F o to -S tu d io ”  p rzy  W o j. P o ls k ieg o  38 od 18 do 19, W y zw o lę -, 
n ia  84 od 10 do 18 i B a t. C h ło p sk ich  33 od 17 do 20; s ta c ja  obsług i sa­
m o ch o d ó w  p rzy  u l. M ie s zk a  I  63 i S m o la ń s k ie j 11 czy n n e  w  godz. 6—14, 
p o g oto w ie  R T V  p rzy  u l. K a rd . W yszy ń sk ie go  25 — p rz y jm u je  zg łoszenia  
w  godz. 9— 13.

W  N IE D Z IE L Ę  „ D e lik a te s y ”  p rzy  u l.  K rzy w o u s te g o  9 czy n n e  od g. 1® 
do 14 a  p rz y  a l. W y z w o le n ia  6/8 — od  14 do  18; c u k ie rn ie  rze m ie ś ln ic ze  
d y ż u rn e  czy n n e  w  godz. 10—18; p u n k t  „ W a rs ”  od g. 8 do  12; k w ia c ia rn ie  
p rz y  a l .  B o h . W a rs z a w y  24 od 10 do  14, Je d n . N a ro d o w e j 44 od 14 do 18, 
W y z w o le n ia  4a i 81 od 9 do 16, K lo n o w ic a  22 od 11 do 15, J a g ie llo ń s k ie j 
57a od 11 do 17 i W o j. P o lskiego  57 od 8 do 18. K io s k i „ R u c h u "  1/4 sieci 
czy n n a  w  godz. 8— 16, d y żu rn e  n a  D w o rc u  61. i  H o łd u  P ru s k ie g o  — do  
g. 19.

Z a k ła d y  fry z je rs k o -k o s m e ty c z n e  p rz y  h o te la c h  „ G r y f ” , „ P ia s t”  i „R e d a ”  
o raz  na D w o rc u  G ł. czy n n e  od  g. 8 do  12. Z a k ła d y  „ F o to -S tu d io ”  c z y n ­
ne na in d y w id u a ln e  zam ów ien ia .

( In fo rm a c je  o h a n d lu  ł  U sługach p o d a je m y  na p o d staw ie  k o m u n ik a tu  
W y d z ia łu  H a n d lu  i U s łu g  U M ).

P O C Z T A

W  sobotę c a łą  dobę c zy n n y  b ęd z ie  te le fo n  i  te le g ra f p rz y  a l. N ie p o d le ­
g łości 41/42, o raz  U P T  S zczecin  30 n a D w o rc u  G ł.:  w  godz. od 8 do 15 
p rzy  u l. M ic k ie w ic z a  120, w  godz. 8—13 p rzy  u l. J a ro w ita  9 i p l. D z ie r ­
żyńs k ieg o  l ;  w  godz. od 9 do 11 — w  P o lica ch , u l. G ru n w a ld z k a  16.

PONAD 100 TYS. PIĄTKOWY NAKŁAD „KURIERA”
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F O T E L E  i p u fy  swa- 
rzę d zk ie  — sp rze d am  
K ró lo w e j J a d w ig i 1/21

3735-G
S Z A F Ę  ko m b in o w a n ą , 
ka n a p o ta p c za n  — sprze  
d a m  T e l 899-47 5486-G
S U K N IĘ  ś lubną , b ia łą , 
d łu g ą  — sprzedam . T e l 
22-11-15 (18—20). 3740-G
D Ż IN S Y  — sprzedam . 
Tel 82-13-19. 3733-G
R O W E R  „ S p r in t  2” -  
sp rze d am  T e l. 774-50

3696-G
S IL N IK  do ło d z i z  p rzy  
s ta w k a  — sprzedam . 
K o łłą ta ja  22/2. 3706-G
M A S Z Y N Ę  do szycia 
w a liz k o w ą  Ł u c z n ik  468. 
m a g n e to fo n  G ru n d ig  — 
l ic e n c ja  Z K  140. rz u t­
n ik  „ p r o f i l”  z p rze ź ro ­
c za m i — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
s zc zec in  3362 
P IA N IN O , sk rzy p c e  ou 
zon p ły ty  ja zzo w e  — 
sp rzedam  T e l 465-55

3381-G
50 M E T R Ó W  p a rk ie tu  
sp rze d am . T e ł 387 -59 
po  16. 2784-G
B R A N S O L E T K Ę ) zło ta  
dam s ką  do  z e g a rk a , m a  
ły  ro z m ia r  — sprze­
d am . B u c zk a  23/8. 
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
na g w a ra n c ji — sprze­
d am  T e l 17-53-04.

3836-G
N O W Y  k o lo ro w y  te le ­
w iz o r  m a rk i Jow isz — 
sprzedam , u l. A rm ii  
C z e rw o n e l 23 a/2 (16—
20). 3843-G
A U T O M A T  do „c a łu ­
s k ó w ”  p rod . U S A  — 
sp rze d am  T e l  22-78-00.

3715-G
K IO S K  g as tron o m iczn y  
do  sp rzedaży lo d ó w  z 
a u to m a tu  — sprzedam . 
T e l. 773-70. 3606-G
R O C Z N E G O  doga sprze  
d am . M a zu rs k a  24/12 
(18—20). C ena dostępna.

3778-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic ze j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e. R E D A K C J A : p lac  
H o łd u  P ru s k ie g o  8, 70-550 S zc zec in , s k r . poczt. 70-925. R e d a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y ;  c e n tra la  430-21, s e k r e ta r ia t  re d . nac ze lne g o  457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji  467-21, dz. m ie is k l 
462-35, dz. e k o n o m .-m o rs k i 427-77, dz. s p o rto w y  379-50. dz. łą czn o śc i z C z y te ln ik a m i 450-21; re d . p o ra n n a  (od  godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18. O G Ł O S Z E N IA  przy.inau- 
je  B iu ro  R e k la m  i  O głoszeń, 70-550 S zczec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8, te l. 394-34 o raz  w s zy s tk ie  b iu ra  og łoszeń R S W  „P ra s a —K s ią ż k ą —-.Ruch”  na te re n ie  k r a ju .  Z a  treś ć  i te r ­
m in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ie d z ia ln o ś c i. N r  in d ek su  35034. D r u k :  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic zn e .
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FANTAZJA?
„N IE  M A  nic takiego, cze­

go by ludzie nie us iłow a li o- 
siągnąć, jeżeli przedsięwzięcie 
obiecywałoby dużą nagrodę” .
Słowa te w ypow iedzia ł dwa ty ­
siące la t ternu LiiwŁusz i a k tu ­
alność ich nie zm niejszyła się 
do dziś ani o jotę. W iele po­
ważnych odkryć, w y n a l a z k ó w  i 
osiągnięć zostało dokonanych 
ty lk o  d la te g o ,  że ich tw órcy 
chc ie li zdobyć wyznaczone za 
nie nagrody. Oto k ilk a  na js łyn ­
niejszych D r z y k ła d ó w

W E  w c zes n yc h  la ta c h  X V I I I  w ie ­
k u  b ry ty js k a  a d m ira l ic ja  o g ło s iła , 
że z a p ła c i 20 tys  fu n tó w  te m u . k to  
z a p ro je k tu je  d o k ła d n y  c h ro n o m e tr  
o k rę to w y . N a g ro d ę  w y g ra ł m e c h a ­
n ik  z Y o rk s h ire  J H a rr is o m  k o n ­
s tru u ją c  c a łą  s e r ie  c h ro n o m e tró w ,  
k tó re  s p e łn ia ły  w y m a g a n ia  a d m ira ­
l ic j i .  P rz y  k o ń c u  te g o  sam ego w ie ­
k u  <1795 r.) N a p o le o n  B o n a p a rte  o - 
g ło s ił, że p rz y z n a  12 tys . f ra n k ó w  
te m u . k to  o p ra c u je  p ra k ty c z n ą  m e ­
to d ę  p rz e c h o w y w a n ia  żyw n oś c i 
p rz e z  d łu ższy  czas N a g ro d ę  zd o ­
b y ł k u c h a rz  N ic o la s  A p p e r t  k tó ­
r y  z a p re z e n to w a ł c e s a rzo w i F ra n ­
cu zó w  m e to d ę  p o le g a ją c a  n a o g rze ­
w a n iu  ży w n o ś c i ł o d p ro w a d z a n iu  
p o w ie trz a . b v  b a k te r ie  n ie  zep s u ły  
p ro d u k tó w

N a js ły n n ie js z a  w  h is to r ii b y ła  n a ­
g roda u fu n d o w a n a  w  1925 ro k u  p rzez  
R a y m o n d a  O rte ig a  (25 tys  d o la ­
ró w )  za p rz e lo t n a d  A t la n ty k ie m  
(Jak w ia d o m o  w  1927 r  z d o b y ł ja  
C h a rle s  L in d b e rg h ). B a rd z o  z n a n a  
b y ła  ró w n ie ż  n a g ro d a  u fu n d o w a ­
n a  p rz e z  a n g ie ls k ie g o  p rz e m y s ło w ­
ca , H e n r y ’ego  K re m e ra . za sk o n s tru  
c w a n ie  m ię ś n io lo tu , n a  k tó ry m  
m ożna b y  b y ło  p rze le c ie ć  o k re ś lo ­
n ą tras ę . N a g ro d a  w y n o s iła  50 tys. 
fu n tó w  i w ie lu  k o n s tru k to ró w , m  
In . w  U S A , Japonii! 1 W  B ry ta n i i  
ro zp o czę ło  in te n s y w n e  p ra c e , b y  ja  
w y g ra ć . U d a ło  się tego  d o ko n ać  
A m e r y k a n in o w i. P a u lo w i M a c  
C re a d y ’em u. K re m e r  b y ł t a k  ty m  
z a c h w y c o n y , że z a ra z  u fu n d o w a ł 
n o w ą  n a g ro d ę  (100 tys  fu n tó w )  d la  
tego , k t o  na m ię ś n io lo o ie  p rze le ­
c i n ad  k a n a łe m  L a  M a n c h e  (n a g ro ­
d ę tę  w y g ra ł ró w n ie ż  B ry a n  A lle n  
n a z m o d y f ik o w a n e j w e rs j i  m ię ś n io -  
lo tu  M a c  C re a d y ’ego).

Milion za żywego
te a ls ...

K a ż d e  z ty c h  o s iąg n ię ć , ch o c iaż  
d o k o n a n e  g łó w n ie  z  c h ę c i z y s k u  
m ia ło  d u że  zn a c ze n ie  p ra k ty c z n e  
C h ro n o m e tr  H a rr is o n a  z re w o lu c jo ­
n iz o w a ł p rze m y s ł ze g a rm is trz o w s k i, 
w y n a la z e k  A p p e r ta  s ta ł s ię  p o d ­
s ta w ą  dzis ie jsze go  p rze m y s łu  k o n ­
s e rw , p rz e lo t L in d b e rg h a  o tw o rz y ł  
d ro g ę  do m ię d z y n a ro d o w e j k o m u ­
n ik a c j i  lo tn ic z e j zaś m ię ś n io lo t  
M a c  C re a d y ’ego z a p o c z ą tk o w a ł bad a  
n ia  n ad  lo ta m i p rz y  bard zo  m a ły c h  
p rę d k o ś c ia c h  (a k to  w ie . c zy  n ie

o tw o rz y  d ro g i do  pow sze ch n e g o  la ­
ta n ia  n a  m ie ś n io lo ta c h , t a k  Jak  
d z is ia j je ź d z i sie  n a ro w e ra c h ).

O C ZY W IŚC IE  wciąż jest w ie ­
le innych nagród do w ygran ia. 
Są w ięc nagrody aa wyhodo­
wanie specjalnych odm ian ro ­
ślin . skonstruowanie różnych 
maszyn i robotów  o określo­
nych param etrach technicz­

nych, osiągnięcie określonych 
w yn ików  sportowych, dowiedze 
n ie  pewnych tw ierdzeń mate­
m atycznych itp . Jednakże, jak 
obliczy! now ojo rsk i dziennikarz 
i  popularyzator nauki, M ark 
P iliłb y , na jw ięce j nagród czeka 
dziś na tego, kto... dostarczy do 
wodów na istn ienie kosm itów. 
Ktoś. kto  zdołałby takie dowo­
dy przedstawić (oczywiście m u­
szą one być niezbite) o trzym a ł­
by k ilkase t nagród od różnych 
in s ty tu c ji, tow arzystw  nauko­
wych. magazynów science-fic- 
tion, pe riodyków  popularnona­
ukow ych, a wreszcie od osób 
p ryw atnych, na łączną s-umę 
około 5,7 m in  dolarów ! Przy 
czym są to ty lk o  nagrody istn ie 
jące o fic ja ln ie , ogłoszone pu­
b liczn ie  i  poparte odpow iedni­
m i dokum entam i. P h ilb y  za­
strzega się. że w  swoich o b li­
czeniach nie b ra ł pod uwagę 
różnych pół żartem, pół serio 
wygłaszanych dek la rac ji, ja k  
np. obietn ica pewnego m u lt i-  
m ilionera  z K a lifo rn ii,  k tó ry  
pow iedział, że da łby m ilio n  do­
la ró w  za żywego kosm itę, któ­
rego m ógłby podarować sw oje j 
żonie (m artw y go nie intereso­
wał).

Z rbzważań P h ilb y ’ego najcie 
kawsize są chyba konkre tne ob­
liczenia ilościowe i myślę, że 
nasi k ra jow ii UFO-lodey pow in ­
n i się n im i zainteresować, zw ła 
szcza przy obecnym braku  de­
w iz  w  k ra ju . Jakby nie pa­
trzeć, szukanie kosm itów  dla 
pieniędzy dowodzi raz jeszcze, 
że w  gruncie rzeczy rodzaj ludz 
k i n iew ie le  zm ien ił się od cza­
sów Iiw iu sza .

Fe liks M Ą K O

T a k  stare

Okufary
OK U LA R Y  to na jbardzie j 

powszechne urządzenie o- 
ptyczne K to  i kiedy w y ­

nalazł je — n-.e wiadomo 
Przypuszczalnie najstarsze to 
oku la ry  przeciwsłoneczne, prze 
chowywane w Muzeum B ry ty j­
skim . Znaleziono je w grobow­
cu faraona Tutenchamona O- 
ku la ry  te to para brązowych 
szkieł, w które wtopiono d ru t 
z brązu Zachował się również 
fu te ra ł do tych okularów

W  TR O I I N A KREC IE
W  K S IĄ Ż K A C H  a n ty c z n y c h  au to  

r ó w  n a p o ty k a  się n a  w s p o m n ie n ia  
O s to so w an iu  s z lifo w a n y c h  k ry s z ­
ta łó w  g ó rs k ic h  d la  p o p ra w y  w z ro ­
k u . N a js ta rs z e  s o c ze w k i ¿należ" ono  
podczas p ro w a d z e n ia  p ra c  w y k o p a ­
lis k o w y c h  w  T r o i .  B y ło  to  sześć 
d u ży c h  1 40 m a ły c h  k ry s z ta ło w y c h  
p ó łk u l, o rz e p ię k n a  p ła sk  o -w y p u k ła  
s o c zew ka  o ś re d n ic y  55 m il im e t ­
ró w . P ra w d o p o d o b n ie  s łu ż y ły  one  
Jako o zd o by , le d n a k ż e  n ie w y k lu ­
czona je s t  ta k ż e  m o żliw o ść . Iż  w y -

św iat...

k o rz y s ty w a n e  b y ły  d o  o g ląd a n ia  
m a ły c h  p rz e d m io tó w . N ie z w y k le  
d o k ła d n y  o b ra z  d a je  so c zew ka  
k r y s z ta ło w a , zn a le z io n a  w  Kn-osso- 
s ie  na K re c ie .

P o w ię k s z a n ie  l i te r  pod k u b s ty m  
f ra g m e n te m  s-zkła o b s e rw o w a ł i  o -  
p is a ł w y b itn y  a ra b s k i n a u k o w ie c

Ib n -a l-C h a js a im , k t ó r y  ż y ł  w  X  
w ie k u  n a s ze j e r y .  J e d n a k ż e  p ie r ­
w sze p e w n e  in fo r m a c je  o  zastoso­
w a n iu  w ła ś n ie  o k u la ró w  d la  po ­
p r a w y  w z ro k u  p o chodzą z X I I I  
w ie k u  — w  p ra c a c h  a n g ie ls k ie g o  
uczom ego, E .  B a c o n a  o p isa n e  są 
id e e  b u d o w y  so c zew ek  d la  o k u la ­
ró w  o ra z  ic h  fu n k c jo n o w a n ie .

„ O J C Z Y Z N Ą "  o k u la ró w  b y ła  
p ra w d o p o d o b n ie  W e n e c ja , sk ąd  
s z y b k o  ro z p o w s z e c h n iły  s ię  n a j­
p ie rw  w  k r a ja c h  E u ro p y , a n a ­
s tę p n ie  A z ji .  N a  R u s i -o k u la ry  z a ­
czę to  sto so w ać  n ie  p ó ź n ie j n iż  w  
k o ń c u  X V  s tu le c ia .

CO RAZ NOWSZE RODZAJE...

P O JA W IA JĄ  się coraz no­
wsze konstrukc je  okularów . 
Tak np. jeden z wynalazców 
w ykona ł o ku la ry  o zm iennej 
odległości ogniskowej. Każda 
soczewka — to podwójne szkło, 
w ew nątrz którego znajduje się 
przezroczysty p łyn  (mieszanina 
g lice ryny  i  brom ku potasu). Ka 
na ł w  oprawce połączony jest 
z mechanizmem um oż liw ia ją ­
cym  regulowanie ciśnienia cie­
czy. Na życzenie użytkow n ika 
o ku la ry  mogą zm ieniać odleg­
łość ogniskową w  granicach 
trzech d io p trii, co um ożliw ia 
ich w ykorzystanie zarówno do

oglądania oddalonych przedmio 
tów, ja k  również i  do czytania.

D L A  T Y C H , k tó r y m  podczas p ra ­
c y  po trzebn ie  je s t  s zk ło  p o w ię k ­
sza ją c e , s p e c ja liś c i f ra n c u s c y  p ro ­
p o n u ją  „ p rz y s ta w k ę ”  d o  o k u la ró w .  
P rz e z  n a c iś n ię c ie  d źw ig ie m k i na  
n ie w ie lk im  p u d e łe c z k u , k tó r e  p rz y ­
m o c o w a n e  je s t  d o  o p ra w y , s zk ło  
p o w ię k s z a ją c e  z a jm u je  p o trze b n ą  
p o z y c ję  p rze d  o k u la ro w ą  so c zew ką . 
P r z y  d ru g im  n a c iś n ię c iu  s z k ło  je s t  
u s u w a n e ,

I  W RESZCIE 
— K O N TAKTO W E

OPROCZ soczewkowych pro­
duku je się w ie le  oku larów  o- 
chronnych, k tóre  zabezpieczają 
oczy przed uszkodzeniami m e­
chanicznym i. O ku la ry  tak ie  w y 
posażane są zazwyczaj w  ela­
styczną półmaskę celem lepsze­
go przylegania do tw arzy.

Jednakże m im o wszystko, o- 
ku ła ry  to nie idealne rozw ią­
zanie problem u popraw y w zro­
ku. Znane też są tzw  soczew­
k i kontaktowe, k tó re  zakłada 
się bezpośrednio na gałkę ocz­
ną. W ykonuje się je  ze szkła 
bądź z elastycznego m ate ria łu  
plastycznego, k tóre  p rzyb ie ra­
ją  kszta łt g a łk i ocznej przy 
wszystkich je j zmianach.

„Zaszyfrowana nicość w zaszyfrowanym społeczeństwie”

Supertajne!„N A D C H O D ZI NOW A ERA. 
To, o cz.ym m arzyły całe po­
kolenia dyplom atów, genera­
łów  i asów w yw iadu, rządy i 
sztaby, czego brak powodował 
przegrywanie b itew  i wojen i 
upadki państw — nieprzcłam y- 
w a lny  szyfr, jest w zasięgu na­
szej rę k i” . Słowa te w ypow ie­
dział am erykański profesor 
M a rtin  Hellm an na jednym  z 
sympozjów poświęconym no­
w e j koncepcji szyfrowania da­
nych, k tóra me ty lko  w p łyn ie  
na techn ik i pracy w dyplom a­
c ji,  wyw iadzie czy bankowości, 
ale w yw oła wręcz niemalże re ­
wo lucję w kom un ikac ji społecz 
nej.

A U T O R A M I n o w e j k o n c e p c ji zw a  
n e j  s z y fre m  w ie lo d o s tę p n y m , są 
d w a j a m e ry k a ń s c y  m a te m a ty c y :  
w s p o m n ia n y  M . H e llm a n  ! W . D i f -  
f ie , . D o ty c h c z a s o w a  f i lo z o fia  p rz e ­

s y ła n ia  d a n y c h  z a s z y fro w a n y c h  o- 
p ie ra ła  się na k lu c z u :  n ad a w ca  
s z y fro w a ł za je g o  pom ocą ko ­
m u n ik a t .  9 o d b io rc a , u ż y w a ją c  te ­
go sam ego k lu c z a , o d s z y fro w a ł go. 
O c z y w iś c ie  p rz e d te m  o b y d w a j itru  
s ie li się  w  te n  k lu c z  za o p a trzy ć . 
P r z y  m a s o w y m  p rz e s y ła n iu  dan y ch  
s ie c ia m i te le tr a n s m is y jn y m i w y ­
m óg  ten  z n a c zn ie  u t ru d n ia  życ ie :  
kto ś , k to  b ęd ą c  np. w  Los A n g e ­
les. ch c e  połączyć- się w  sposób 
p o u fn y  z k im ś  z n a jd u ją c y m  się w  
N o w y m  J o rk u , m u s i p rz e d te m  się  
z n im  s p o tka ć  b y u s ta lić  k lu c z  
s z y fro w y

D i f f i e  i  H e llm a n  z a p ro p o n o w a li  
s c h e m a t ro z w ią z u ją c y  tę tru d no ś ć . 
K a ż d y  u ż y tk o w n ik  s ie c i te le tr a n ­
s m is y jn e j g e n e ru je  d w a  a lg o r y tm y :  
s z y f ru ją c y  (S ) i d e s z y fru ją c y  (D ). 
P r z y  c zy m  a lg o r y tm  S , ja k k o lw ie k  
sam  w  so b ie  m o ż e  b y ć  c a łk ie m

p ro s ty , zo s ta je  n as tę p n ie  o d p o w ie ­
d n io  . .p o g m a tw a n y ”  (re a liz u je  się 
to  za pom ocą k o m p u te ra )  w  t a ­
k i sposób, że c h o c ia ż  je g o  w y n ik  
d z ia ła n ia  n a te k ś c ie  s z y fro w a n y m  
n ie  z m ie n ia  się • je g o  fo rm a ln a  po­
stać s ta je  się ta k  z ło żo n a, że D rak  
ty c z n ie  u n ie m o ż l iw ia  w y k ry c ie  je ­
go  p ra w d z iw e j lo g ik i. T a k  zm o­
d y f ik o w a n y  a lg o r y tm  E u m ie szc za ­
n y  je s t w  o g ó ln ie  d o stęp n y m  p u ­
b lic z n y m  r e je s tr -e  u ż y tk o w n ik ó w  
zaś a lg o ry tm  d e s z y fru ją c y  jest trz y  
m a n y  p rz e z  u ż y tk o w n ik a  w  s e k re ­
cie

K to ś . k t o  ch c e  w y s ła ć  do  u ż y t ­
k o w n ik a  k o m u n ik a t  p o u fn y , s zy ­
f r u je  go za pom ocą a lg o ry tm u  
E i  w y s y ła  s iec ią  te le tra n s m is y jn ą . 
„ P o  d ro d z e ”  z a s z y fro w a n y  te k s t  
m o że  o b e jr z e ć  tu z in  osób, a le  n ie  
będ ą  o n i w  s ta n ie  n ic  z ro b ić . M a ­
ją  co  p ra w d a  do stęp  d o  a lg o ry tm u

s z y fru ją c e g o  E . k t ó r y  zo s ta ł u ż y ty  
d o  z a s z y fro w a n ia  k o m u n ik a tu , a le  
ze w z g lę d u  n a je g o  o lb rz y m ią  zło  
żoność n ie  m o g ą  go  o d w ró c ić , c z y ­
l i  zn a le źć  a lg o r y tm u  d e s z y fru ją c e ­
go. Są za te m  w p ró b a c h  d e s z y fra -  
c j i  k o m u n ik a tu  s k a z a n i p ra k ty c z ­
n ie  na m e to d ę  p ró b  i b łę d ó w , w y  
soce n ie e fe k ty w n ą .

K O N C E P C J A  s z y fru  w ie lo d o s tę p ­
n ego  jest je szc ze  w  p o w ija k a c h  i  
w y m a g a  w ie lu  b a d a ń  ( D i f f ie  i H e l­
lm a n  o p ra c o w a li ju ż  k i lk a  k o n ­
k r e tn y c h  m e to d  p ro je k to w a n ia  a l­
g o ry tm ó w  E i D,) ty m  n ie m n ie j  
z a in te re s o w a n ie  s p ra w ą  w  św iee ie  
zac h o d n im  jest o g ro m n e, ja k o  że 
ko n c e p c ja  s z y fru  w ie lo d o s tę p n e g o  
ro z w ią z u je  n ie m a l c a łk o w ic ie  d y le ­
m a t  p rze d  ja k im  s ta ją  p r o je k ta n ­
c i o g ó ln o k ra jo w y c h  i m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  sieci te le tr a n s m is y jn y c h ,  
g d z ie  trz e b a  z a c h o w a ć  ta jn o ś ć  d a ­
n y c h . a je d n o c ze ś n ie  za p e w n ić  ła t ­
w ość k o m u n ik o w a n ia  się. A po­
n ie w a ż  ju ż  w  n ie d a le k ie j p rzys z­
łości s iec i te le tr a n s m is y jn e  s ta n ą  
się w  U S A  in fo rm a c y jn y m  k r w io -  
b ie g iem  k r a ju ,  k tó ry m  będ ą  p rze ­
s y ła n e  w s ze lk ie g o  ro d z a ju  t e k - t y  
(u rz ę d o w e , h a n d lo w e , p ry w a tn e  e tc  I  
s ta d  też  n ie m a l re w o lu c y jn e  zn a c ze ­
n ie  s z y fru  w ie lo d o s tę p n e g o  u m o ż li­
w ia ją c e g o  w  p ro s ty  sposób p o u fn e  
p rz e s y ła n ie  d a n y c h  w  sieci.

Uśmiechnij się!
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- Zapomniałeś, synku, her­
batę z cytryną...
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inauguracja piłkarskiej wiosny

Marek Szczech o meczu 
Bałtyk — Pogoń

W  SOBOTĘ i w  niedzielę po tym  meczu. Słyszałem bowiem  
raz pierwszy w wiosennej run - iż niedomaga. In n i w yróżn ia ją - 
dzie wybiegną na boiska I - I i -  cy się w  tym  zespole zawoa- 
go we „jedenastki”  (zestawienie nicy to  W alczak, G ierszewski i  
par na ten te rm in  oraz „roz- m łody Rzepka. A tu tem  B a łtyku  
k łady  jazdy”  ekstraklasy w  roz- będzie także świeżo pozyskany 
g ryw kach rewanżowych zamie- z Lech ii — Puszkarz. Ostatnio  
szczamy poniżej). Szczecińska gdynianie zasygnalizowali pew- 
Pogoń wystąpi w sobotę w  ną zwyżkę fo rm y, w yg ryw a jąc  
G dyn i gdzie zm ierzy się z m ie j- 7:1 z koszalińską G wardią. 
scowym B a łtykiem . O meczu W naszej drużynie przed me- 
tym  m ów i bram karz Pogoni —* czem nastro je są dobre. D e fi-
M arek Szczech.

— „Rozpoczynamy m istrza-

n ityw n ie  zatw ierdzony został 
ju ż  Ostrowski. Może grać 
Włoch. M yślę też, że w yku ru je  
się z choroby Kensy i być mo­
że wystąpi w  pojedynku z Bał­
tykiem .

O ak tua lne j fo rm ie  Pogoni 
trudno w  te j c h w ili wypowie­
dzieć się w  sposób konkretny. 
Mecze sparringowe toczyliśm y  
w  anorm alnych warunkach, 
spowodowanych n iep rzychyl­
ną  aurą Nie m ogliśm y  
w  nich dem onstrować p i ł­
k i w  dobrym  wydaniu . Wa­
ru n k i, w  ja k ich  się przygoto­
w yw a liśm y do sezonu zadecy­
dow ały też o tak ie j, a n ie in ­
ne j fo rm ie , jaką zaprezentoioa- 
liśm y szczecińskiej publiczności 
w  meczu z G órn ik iem . To zwy­
cięstwo mocno nas jednak pod­
budowało, lecz naprawdę nie

Czy portowcy obronią puchar „K u rie ra ” ?

Pierwszy fi aa Sowy psjslpsk 
wygrał Chemik

W CZO RAJ w  Policach rozegrano pierwsze fina łow e spot- goni zm obilizu ją  się by  obronić 
kanie p iłkarsk iego tu rn ie ju  o tw arc ia  sezonu o puchar „K u -  to tro feum  wywalczone rok te­
r ie ra ” , w k tó rym  „jedenastka” Chem ika pokonała drużynę Po- mu. Rewanż odbędzie się 11
goni I I  1:0 (0:0). Zwycięskiego gola zdobył G órsk i w  81 m in.

częstoną przewagę, goszczącC h e m ik :  C is za k  — M a m iń s k i, So
kołowski. G ó rs k i, K u rp ie l ,  S z to lc - '  ń rrp A n o h i Chem i-ka Gos.nn man, M a s ic z . P u c ia to , S zc zep a ń sk i p rze ap o iu  ^n e m iK a . Crospo- 
(od 46 m in. B o g u s ze w s k i). K a s p rz a k  darze  m e  o g ra n ic z a li się ty lk o  
(od 46 min. T a ia r e c k i)  M a z u r . do o b ro n y  w ła s n e j b ra m k i,  a le 

P o g o ń : D yg a s  — S . W io c h . J ą d rze  o d  Czasu do c z a s u  g ro źn ie  
je w s k i. D . P ta s zy ń s k i, A n io ła , j,o n t ra t5 ,k o w a li Z a ró w n o  a kc ie  K ra w c z y k . T . P ta s z y ń s k i. K r o p id -  K o n tra ia K O W a il. ^ a ro w n o  a i ic j e
lo w s k i N ie c k o , sioka. P a w ia k . Pogoni ja k  , chem ikńw nie pczy- 

s ę d z io w a ł j . D o ln y  w  asyście a . n io s ły  w ym iernych  rezultatów. 
D a n c e w ic z a  I J. K u b ia k a . W id z ó w  p „  p r z e r w i e  r o l e  si<> odm ieni-

ły . Teraz to  drużyna z Polic 
Szkoda, że fina łowego meczu gra ła z w ia trem , uzyskując wy- 

raie rozegrano na g łów ne j id y - raźną przewagę w  polu. 
cie s tadionu Chemika, ty lk o  na Gdy w ydaw ało  się, że 1 d ru - 
boczmej. k tó ra  jest po prostu ga od słoi na nie przyniesie roz- 
zbyt m ała. W tedy zapewne w i-  strzygnięcia, zwycięskiego gola 
dow isko by łoby znacznie eie- zdobyli pollczanie. Po rzucie 
kaiwsze, a p iłkarze m ogliby w y  rożnym , b itym  przez Masaoza, 
kazać sw o je  um iejętności. Po- p iłkę  o trzym a ł G órski i  n ie za- 
za tym  wczorajszem u spotka- stanaw iając snę s trze lił obok 
miu tow arzyszy ły  złe w a run k i zaskoczonego Dygasa. 
atm osferyczne — w ia ł s ilny w  zwycięskim  zespole podo- 
w ia tr. K ró tk ie  boisko i w ia tr  b a li się M azur i Puciato a 
pow odow ały że p iłka  w yb ijana  Pogoni w yróżn ia jącym i się po­
przez bram karza często prze- staciam i b y li K raw ozyk, A n io - 
mienzała przestrzeń nad całą ta i  K ro p id ło  wsk-i. 
p łytą. N IK Ł A  wygrana Chemika

W  p ierw sze j połowie meczu n ie  przesądza jeszcze sprawy 
w ia tr  b y ł sprzymierzeńcem por k to  zdobędzie puchar „K u r ie -  
towców, k tó rzy  uzyskali optycz ra ” . Sądzi,my, że p iłkarze Po-

stwa spotkaniem  z outsiderem, po tra fię  powiedzieć, w  ja k ie j 
Będzie to więc mecz najlepszej jesteśmy ak tua ln ie  dyspozycji, 
drużyny rundy jesiennej z n a j-  To pokażą najbliższe mecze, 
słabszą. Tak to w yn ika  z tabeli. M y ze sw ej s trony uczynim y  
Jak będzie na boisku  — to w ie lka  wszystko by grać dobrze i efek 
niewiadoma. W l  rundzie B a ł- ło w n ie  choć oczywiście nie mo­
ty k  pokonał nas 2:1, spraw ia- żna w ykluczyć pechowych 
ją c  drużynie „z im ny  prysznic” , przypadków... L iczym y także 
Tym  razem chcielibyśm y by na dobrą formę... a rb itrów , 
było odwrotnie. Skoro była Z innych spotkań, ja k ie  od- 
m ożliw a nasza porażka na będą się w  ramach I serii w io-  
w łasnym  boisku, możliwe jest sennych po jedynków  — moim  
też niepowodzenie gdynian na zdaniem  — do najciekawszych  
ich  obiekcie... pow inny należeć mecze W isły

B a łtyk  jest drużyną lansu ją - z G w ardią i  Legii ze Śląskiem” , 
cą tw ardy , defensywny s ty l gry,
czyhając przy tym  na błędy T Y L E  M. Szczech, k tó ry  ja - 
przeciw nika . Nie jes t to zespół, ko pierwszy spośród zawodnł- 
k tó ry  tw orzy b łyskotliw e, w i-  ków  Pogoni, przedstaw i! na- 
dowiskowe akcje, lecz drużyna  szym C zyte ln ikom  swoje opinie 
preferu jąca typową walkę o o ryw a lu  portowców. Będziemy 
punkty. Myślę, że ja ko  bram - się s ta ra li w m iarę m ożliwości 
karz mogę mieć na jw ięce j k io - prosić w  przyszłości o podobne 
potów  ze Zgutczyńskim . Nie wypow iedzi także innych p iłka -
wiem  jednak czy w ystąp i on w  rzy Pogoni. ( jg )

7 M A R C A

G ó r n ik  — R u ch  
S ta l — A r k a  
W is ła  — G w a rd ia  
L e g ia  —  Ś lą s k  
B a łt y k  — P O G O Ń  
Z a g łę b ie  — S z o m b ie rk i  
Ł K S  — L ec h  
M o to r  — W id z e w

14 M A R C A

W id z e w  — G ó rn ik  
L e c h  —  M o to r  
S z o m b ie rk i — Ł K S  
P O G O Ń  — Z a g łę b ie  
Ś lą s k  —  B a łty k  
G w a rd ia  — L e g ia  
A r k a  — W is ła  
R u c h  —  S ta l

21 M A R C A

G ó rn ik  —  M o to r  
S ta l — W id z e w  
W is ła  —  R u c h  

A rk a  
G w a rd ia  

Z a g łę b ie  —  Ś lą s k  
Ł K S  — P O G O Ń  
L e c h  — S z o m b ie rk i

24 M A R C A  (ś ro d a)

W id z e w  -  W is ła  
G ó rn ik  — S ta l  
P O G O Ń  -  L ec h  
Ś lą s k  —  Ł K S  
G w a rd ia  — Z a g łę b ie  
A r k a  — B a łty k  
R u c h  — L e g ia  
M o to r  —  S z o m b ie rk i

28 M A R C A

S ta l — M o to r  
W is ła  — G ó rn ik  
L e g ia  — W id z e w  
B a łty k  — R u c h  
Z a g łę b ie  — A r k a  
Ł K S  — G w a rd ia  
L e c h  — Ś ląs k  
S z o m b ie rk i — P O G O Ń

31 M A R C A  (ś ro d a)

W id z e w  — B a R y k

(2-2) Wytnij! — Zachowaj!
Wiosenna runda 

ekstraklasy

Z a g łę b ie  — M o to r  
Ł K S  -  B a łty k  
L e c h  —  L e g ia  
S z o m b ie rk i — W is ła  
P O G O Ń  — S ta l 
Ś lą s k  — G ó rn ik  
G w a rd ia  — W id z e w  
A r k a  — R u ch

5 M A J A  (ś ro d a)

(0:4)
(2 :0)
(0 :1)
(0 :0 )
(0 :0)
(2:2)
(0:3)
(1:1) G ó r n ik  —  L e g ia  

S ta l — W is ła  
Ś lą s k  — S z o m b ie rk i  
G w a r d ia  — L ec h  

(0:0) A r k a  — Ł K S  
(0:0) R u c h  —  Z a g łę b ie  
(1:2) M o to r  — P O G O Ń  
(1 :1)
(0 :2)
(1:2) 4 K W IE T N IA

i0 : n  W is ła  — M o to r  
'  ' L e g ia  -  S ta ł

B a łt y k  — G ó rn ik  
Z a g łę b ie  —  W id z e w  

(1:1) Ł K S ’ —  R u c h  
(0:2) L e c h  —  A r k a  
m *o i S z o m b ie rk i — G w a rd ia  
( 0 : i)  P O G O Ń  -  Ś ląs k  
(1:2)

7 K W IE T N IA  (ś ro d a)

(1:3) W id z e w .— Ł K S
G ó rn ik  —  Z a g łę b ie  
S ta l — B a łty k  

. . . . .  W is ła  —  L e g ia
G w a rd ia  — P O G O Ń  

„  A r k a  — S z o m b ie rk i(0:2)
( 1 :0)
(1 :0)
(1.1 )
(0 :2)
(1:2)

■ L e c h  
-  Ś ląs k

11 K W IE T N IA

L e g ia  —  M o to r  
B a łt y k  — W is ła  
Z a g łę b ie  —  S ta l  

(1:1) Ł K S  -  G ó rn ik

(0:1) L e c h  — W id z e w  
(1:1) S z o m b ie rk i — R u c h  
(0:4) P O G O Ń  — A r k a  
(1 :0) Ś lą s k  —  G w a rd ia  
(0:3)

(1-2) 14 K W IE T N IA  (^ o d a )
W id z e w  — S z o m b ie rk i  
G ó r n ik  —  L e c h  
S ta l — Ł K S  

, i . n  W is ła  —  Z a g łę b ie  
>0:2> L e g ia  “  B a łty k  
) « . , (  A r k a  —  Ś lą s k  
( l - l l  R u c h  — P O G O Ń  
( l l a j  M o to r  — G w a rd ia  
(0 :1)
(0:2) 18 K W IE T N IA
(1:4)

B a łt y k  — M o to r  
Z a g łę b ie  —  L e g ia  
Ł K S  — W is ła  

/0 L e c h  —  S ta l
S z o m b ie rk i — G ó rn ik  

(1:0) P O G O Ń  — W id z e w  
(1 ;1> Ś lą s k  — R u c h  
( 0 ; l j  G w a rd ia  — A r k a

{0 I2} 24 K W I E T N IA  (sobo ta )

*ł ‘“> W id z e w  — Ś lą s k
G ó r n ik  —  P O G O Ń  
S ta l — S z o m b ie rk i  
W is ła  —  L e c h  

(0 :3) L e g ia  — Ł K S  
(0:4) B a łty k  —  Z a g łę b ie  
(0:0) R u c h  — G w a rd ia  
(0 :2) M o to r  —  A r k a

9 M A J A

W id z e w  — A rk a  
G ó rn ik  — G w a rd ia  
S ta l — Ś ląs k  
W is ła  -  P O G O Ń  
L e g ia  — S z o m b ie rk i  
B a łty k  — L ec h  
Z a g łę b ie  —  Ł K S  
M o to r  — R u c h

( 0 :2 )
(2:0)
(3:1'
<0:2) Ł K S  -  M o to r  

L e c h  — Z a g łę b ie  
S z o m b ie rk i — B a łty k  
P O G O Ń  — L e g ia  

(0.4 ) Ś lą s k  —  W is ła  
(0:1) G w a rd ia  — S ta l  
(0:2) A r k a  — G ó rn ik  
(0:0) R u c h  —  W id z e w  
( 1 :0)
(0:4)
(0 :1)
(0:4)

(1:3)
(2:2)
(0:1)
(2 :2)
(0 : 1) '
(1:5)
(0:3)
(1.1)

(1.4 )
(2:1)
( 1 :0)
( 0 :1)
( 1:1)
( 0 :0)
(0:J)
( 1 .0)

(0:0)
(2:4) 
(0 :2) 
(2:3) 
(2 2) 
(0:2) 
( 1 :2) 
(0:3)

(0 :2)
( 0 :0)
(1:0)
(2:5)
(0:0)
(1:0)
(0U )
( 0 .0)

marca, a gospodarzem jego bę­
dą portowcy.

Trudne zadanie
bokserów

W  N IE D Z IE L Ę  n a  rin g u  W D S  
d o jd z ie  do c ie k a w e g o  m e c zu  o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i  w  bo ks ie , w  k t ó ­
ry m  s k rz y ż u ją  rę k a w ic e  p ięśc ia­
rze  S ta l i  S to c zn ia  i  G w a rd ia  Łó d ź . 
S p o tk a n ie  to . p rz e d o s ta tn ie  ju ż  w  
te g o ro c zn y c h  m is trzo s tw a c h  m a . 
d la  w a łc z ą c y c h  o  u t r z y m a n ie  się  
w  e k s tra k la s ie  s to c zn io w c ó w , d u że  
zn ac zen ie . W  p rz y p a d k u  b o w ie m  
w y s o k ie g o  z w y c ię s tw a  szczec iń s k ie  
go b e n ia m in k a  p o w s ta ły b y  jeszcze  
szanse n a u t r z y m a n ie  się w  g ro ­
n ie  n a jle p s zy c h  zes p o łó w  w  k r a ju .  
N ie  b ę d z ie  to  le d n a k  ła tw e  do  zre ­
a liz o w a n ia .

W  p ie rw s z y m  m e czu  ro z e g ra n y m  
w  Ł o d z i g w a rd z iś c i p o k o n a li stocz­
n io w c ó w  16:4, W  łó d z k im  te a m ie  
b o k s u je  w ie lu  u z n a n y c h  b o k s e ró w , 
a ta k ie  n a zw is k a  ja k  PS ełesiak , P i­
le c k i,  K a c z m a r e k  c zy  G o la ń s k i m ó ­
w ią  sa m e za s ieb ie . O s ta tn i m e cz. 
k o ń c zą c y  te g o ro c zn e  ro z g ry w k i,  sta  
ło w c y  stoczą w  J a s trz ę b iu  z  ta m ­
te js z y m  G K S .

Imprezy sportowe
P IĄ T E K

G odz. 15 — h a la  W D S  — t u r n ie j  
s ia tk ó w k i o m is trzo s tw o  P o ls k i ju ­
n io ró w .

G o d z. 17 — b as en  W D S  — o g ó l­
n o p o ls k ie  za w o d y  ju n io ró w  m ło d ­
szy ch  w  p ły w a n iu .
S O B O T A

G odz. 10 1 17 — basen W D S  —
o g ó ln o p o ls k ie  za w o d y  ju n io ró w  
m ło d s zy c h  w  p ły w a n iu .

G odz. 10 — D o m  K u lt u r y  H u ty  
„S zc ze c in ”  u l. K o ś c ie ln a  51 —  in d y ­
w id u a ln e  m is tr z o s tw a  o k rę g u  w  
szachach  ( I I  ru n d a ).

G odz. 10 — p ę t la  a u to b u s o w a  w 
S m ie rd n ic y  — 265 „L eś n a  so b o ta” .

G o d z . 12 — sa la  P A M  p rz y  u l. 
D u n ik o w s k ie g o  — m e cz  k o s z y k ó w k i 
k o b ie t  o w e jś c ie  do I I  l ig i A Z S  
P A M  — S ta l G ru d z ią d z .

G odz. 14 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  w e jś c ie  do I I  
l ig i  C z a rn i — A Z S  T o ru ń

G o d z. 16 — h a la  W D S  — m ecz  
k o s z y k ó w k i m ę żc zy zn  o m is trzo s tw o  
I I  l ig i  P og o ń  — S p ó jn ia  G d a ńs k . 
N IE D Z IE L A

G odz. 9 — lo tn is k o  A e ro k lu b u
S zc zec iń sk ie g o  — I I  z im o w e  za w o ­
d y  m o d e li k o s m ic zn y c h .

G o d z . 10 — D o m  K u lt u r y  H u ty  
S zc zec in  —  in d y w id u a ln e  m is trzo ­
s tw a  o k rę g u  w  szachach.

G o d z . 10.30 — s ta c ja  P K P  Z d ro je
• b ie g  po  z d ro w ie  (o rg . S p -n ia  

M ie s z k . „ D ą b ” ).
G o d z . 11 — h a la  W D S  — m ecz  

b o k s e rs k i o  m is trzo s tw o  I  l ig i S ta l 
S to c zn ia  — G w a rd ia  Łó d ź .

G odz. 12 — sa la  P A M  — m ecz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  w e jś c ie  do I I  
l ig i  A Z S  P A M  — A Z S  T o ru ń .

G odz. 14.30 — s ta c ja  P K P  Z d ro je
• ro d z in n a  „L e ś n a  N ie d z ie la ” .
G o d z . 16 — basen W D S  — f in a ł

o g ó ln o p o ls k ic h  za w o d ó w  ju n io ró w  
m ło d s zy c h  w  p ły w a n iu .

Koszykówka

12 M A J A

1. Pogoń 20:16 27—25
2. G w a rd ia 19:11 24— 14
3. G ó rn ik 18:12 18—10
4. Ś ląs k 18:12 19— 14
5. f f i - M W 18:12 17— 15
6. Ł K S 17:13 16—18
7. Z a g łę b i« 16:14 16— 16
8. L e c h 15:15 13—11
9. S z o m b ie rk i 14:16 22— 14

10. W is ła 14:16 18—Í0
11. S ia l 14:18 13— 16
12. L e g ia 54:16 16—28
13. M o to r 12:18 22—23
14. R u c h 11:1» 12—15
15. A r k a 11:1» 8—21
16. B a łty k 8:21 9—23

Przed finałem...
K O SZY KA R ZE I I  l ig i kończą 

rewanżową rundę rozgrywek 
m istrzow skich. W  sobotę lide r 
tabeli, zespół szczecińskiej Po­
goni podejmować będzie druży­
nę S pó jn i Gdańsk. Gdyby na­
w et „W ilk i M orskie”  przegrały 
to spotkanie, to  i  ta k  zachowa­
łyb y  przodownictwo. Gospoda­
rze zapewne nie „odpuszczą”  
tego meczu tym  bardziej, że 
p un kty  zdobyte w  dwóch ru n ­
dach wliczane są do decydują­
cej ro zg ryw k i o awans do eks­
trak lasy . O tę prem ię walczyć 
będzie 5 zespołów. N iestety, 
wśród n ich zabraknie stargardz 
k ie j Spójni, k tó ra  w  ubiegłą 
niedzielę przegrała ryw alizac ję  
ze swą im ienniczką z Gdańska. 
W sobotę stargardzaamie grać 
będą w  Lesznie z tam tejszą Po 
łanią, a później uczestniczyć 
będą w  rozgryw kach pomiędzy 
d rużynam i zagrożonymi spad­
kiem.
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PIĄTEK,
5 MARCA ^

DZIŚ:
Adriana, Fryderyka 

JUTRO:
Róży, Jordana

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

kowane, przelo tny deszcz. 
Temp. do 3 st. W ia try  pół­
nocno-zachodnie, począt­
kowo silne, później słabną­
c e .

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1014 h P a  (761 
mm H g) to c ią g u  d n ia  d a l­
szy w zro s t c iśn ie n ia .

W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o l­
ska nad B a łty k ie m  przed  1 000 ia t  
P rz y ro d a  m o rza . G o s po d a rka  m o r­
ska na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945—70.
D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na P o m o ­
rzu  Z a c h o d n im . K u ltu r a  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j. P rz y rz ą d y  i pom oce n a w i­
g a c y jn e  ze zb io ró w  w ła sn y ch  
W spó łczesna g ra f ik a  m a ry n is ty c z ­
n a -  godz. 9—15; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — S ta ry  R atu sz  — D z ie ­
je  S zczec ina od X  w ie k u  d i  
w spółczesności. N asz Szczec in  — do 
k u m e n ty  35 -lec ia 70 la t  H a rc e rs tw a  
P o lskiego  g. 9—15; G A L E R IA  S Z T U ­
K I  B W A  Z A M E K  -  G r a f ik a  ze 
z b io ró w  M ię d zy n a ro d o w e g o  B ie n n a ­
le  G r a f ik i  w  K ra k o w ie  g. 10—18. S O B O T A

W  S O B O T Ę  — m u zea  c zy n n e  w  P R O G R A M  I 
g. 9 -1 5 ;  N IE D Z IE L A :  g. 10— 16.

reż. W a ld e m a r K rz y s te k . 19.30 D z ie n ­
n ik . 20.15 M o n ito r  rz ą d o w y . 20.45 
„ S z p ita l n a  p e ry fe r ia c h ’ ode. V I  
pt- „ P o rw a n ie ” . 21.45 S p o tk a n ie  z 
k o m p o z y to re m  — M a rk ie m  S e w e ­
n em . 22.30 D z ie n n ik . 23.00 M e lo d ia  
n a d o b ran o c . %

P R O G R A M  I I

18.55 P ro g ra m  d n ia . 19.00 P ro g ra m  
lo k a ln y . 19.30 D z ie n n ik . 20.15 S on­
da. 20.45 O fe n s y w a  w y z w o le n ia  
„ P o w ie trz n y m  s z la k ie m ” . 21.25 M e ­
lo d ie  f i lm u  p o lsk iego  „M a g a zy n  
w s p o m n ie ń ” .

M e lo d ie  ze śc ie żk i d ź w ię k o w e j. 20.05 P R O G R A M  I I  
K a le jd o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie lc y  
w y k o n a w c y . 22.10 „ P o r tre t  p is a rza ”
22.50 G w ia z d a  ty g o d n ia . 23.40 Jazz

W IA D O M O Ś C I:  6.30 10.30. 14.30,
16.30, 20.30, 23.50

P R O G R A M  I I

P O L S K I ( te l. 22-16-21) — „B e tle e m  
p o ls k ie ”  g. 15; sobo ta: g. 17.30; 
n ie d z ie la :  g. 17; S A L A  P R Ó B  — 
„ In te r n o ” -g . 18; sobo ta: g. 20; n ie ­
d z ie la :  „ U p a d k i B u n g a ”  g. 19.15; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( te l. 423-75) -
„ A q w a r iu m  2” g. 19 (sobota i n ie ­
d z ie la );  D K  „ K O L E J A R Z ”  — p ią - . 
te k :  „S p a zm y  m o d n e ”  g. 18.30; so­
b o ta : g. 16; M U Z Y C Z N Y  (te l.
889-02) — „ C a re w ic z ”  g. 16 (n ie d z ie ­
la );  F IL H A R M O N IA  — p ią te k .  
K o n c e r t  g. 19; sobo ta: g. 17; p l e - 
C IU G A  — sobota: „ P o rw a n ie  w  
T iu t iu r l is ta n ie ”  g. 17; n ie d z ie la : g, 
11 (od 1. 5).

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  -  P o m o rza n y :  
C H IR  D O R O S Ł Y C H  — U n i i  L u b e l­
s k ie j;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I -  u l. św. W o jc ie c fla  
7. D L A  D O R O S Ł Y C H  -  a l. Je d n o ­
ści N a ro d o w e j 12 S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — al. Jedności N a ro d o w e j  
g. 2 0 - 7 ;  u l. N ad  O d rą  20.

S O B O T A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubej«, 
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y );  D Y Ż U R  O P &  
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; 
Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o ­
rz a n y ;  W E W N . — R e jo n o w y .

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ Z a g u b io n e  
dusze”  g. 15.45 — w ł., 1. 18; sobota i 
n ie d z ie la :  g. 13.30, 15.45, 18; C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „ C z a rn y
k o rs a rz ”  g. 15, 17.15, 19.30 — w ł.. 
1. 15; .s o bo ta  i n ie d z ie la :  g. 19; 
„ O ld  S u re h a n d "  g. 15, 17 — R F N -  
ju g ., I.  12; K O R A B  — n ie d z ie la :  
„ O ld  S u re h a n d ” g. 13.15; K O S M O S  
( te l. 380-04) — „C zas A p o k a lip s y ”
g. 9.30, 12.30, 15.30, 18.30 -  U S A , 
1. 18 (p ią te k , sobota 1 n ie d z ie la );  
B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) — sobota:
„N ie rn e  k in o ”  g. 17.30, 19.15 -  U S A , 
1. 15; „ C h a r lie  B ro w n  i je g o  k o m ­
p a n ia ”  g. 11.30, 16; n ie d z ie la :  g. 16; 
„ N ie m e  k in o ”  g. 17.30, 19.15; P O ­
L O N IA  ( te l .  221-834) — „ A g e n t nr 
1” g. 16.30 — p o i.; „ R o lle rc o a s te r”  
g. 14.30, 18.30 -  U S A , 1. 15; sobota  
i  n ie d z ie la :  „ W a k a c je  d la  psa”  g. 
11; „ W ę d ru ją c y  m iś ”  g. 13; „A g e n t  
n r  1”  g. 16.30 — po l., 1. 15; „ R o l­
le rc o a s te r”  g. 14.30, 18.30; P IO N IE R  
( te l .  475-02) — „ W y p ra w a  n a  w y s p ę ”  
g  10, 17; „ K s ią żę  i ż e b ra k ”  g. 11, 
13 — p an a m ., 1. 12; „ Z a k a z a n e  p io ­
s e n k i” g. 15, 18 — p o i.;  „ C o m a ”  g. 
19.40 — U S A , 1. 18 (p ią te k , sobota
I  n ie d z ie la );  H E T M A N  (P o m o rza n y )
—  p ią te k :  „ L ę k  w y so k oś c i”  g. 18
— U S A , 1. 15; n ie d z ie la :  g . 12.30; 
D R U Ż B A  (te l. 356-05) — „B e z  m i­
ło ś c i”  g . 16, 18 — p o l., 1. 18 (p ią ­
te k );  P R O M IE Ń  ( te l. 374-95) — „ B u n  
to w n ic z y  O r io n ”  g. 16, 18 — ra d ź ., 
1. 12 (sobo ta i n ie d z ie la );  M A R S  — 
„ G o rą c z k a  so b o tn ie j n o c y ”  g. 15.30, 
17.30, 19.30 -  U S A . 1. 15; sobo ta: 
„Joseph A n d re w s ”  g. 17, 19 — a n g . 
L  15; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  
eobota: „P o d  B orsuczą S k a łą ” g. 12
—  C S R S ; n ie d z ie la : g. 15.30; „O  je ­
d en  m ost za d a le k o ’r  g. 17 — ang  
1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — sobo­
ta :  „ N a  tro p ie  k łu s o w n ik a ”  g. 12
—  p o i.;  n ie d z ie la :  „ D z ie c i w ś ró d  
p ira tó w ”  g. 15; „ P o r t  lo tn ic z y  77” 
g. 16.30, 18.30 — U S A , l .  15; I  M A J  
(Ż y d ó w c e ) — n ie d z ie la :  „ Z w ie rc ia d ło  
w ie lk ie g o  M a g u s a ”  g. 16, 17.30 —  
N R D , 1. 12; H U T N IK  (S to łc z y n ) —  
„ E m il k o m e d ia n t”  g. 17 — N R D , 1 
18; sobo ta: „ P ira c i n a  P a c y f ik u ”  g.
I I  — ru m .;  „P ie s  za b u r tą ”  g. 12.50
— ra d ź .;  n ie d z ie la :  „ E m il k o m e ­
d ia n t” g. 16.15; M E W A  (Ż e le c h o w u )
— n ie d z ie la :  „ M ó j s ta ry ”  g. 15 — 
p o i.;  .G o rą c e  p o lo w a n ie ” g. 16.30 —  
Jap., 1. 15.

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „ Z a g in ą ł p ie s e k ”  g. 11, 
12; B A Ł T Y K  — „R ek s io  s a d o w n ik ”  
g. 15; P O L O N IA  -  „ W a k a c je  d la  
psa”  g. 11; „ W ę d ru ją c y  m iś ”  g. i3; 
P IO N IE R  — „ W y p ra w a  na w y s p ę ” 
g. 10, 11, 12, 17; H E T M A N  -  „ Z a ­
g u b io n y  f le c ik ”  g. 11.30; S Z M A ­
R A G D O W E  — „ D z ia d e k  do  o rz e ­
c h ó w ” g. 14; P R Z Y J A Ź Ń  — „O  że­
g la rz u  S in d b a d z ie ”  g. 14; l  M A J  
—  „J a  c i zag ra m  z a ją c u ” g. 15; 
H U T N IK  — „P ies  za b u r tą ” g. i5; 
M A R S  — „ P a n to fe le k  K o p c iu s zk a ”  
g. 11; P R O M IE Ń  — „ K ró le w ic z  i 
g w ia zd a  w ie c z o rn a ”  g. 12.

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 -  ca ła  
d o bę; D O R O S Ł Y C H  — Jedności 
N a ro d o w e j 12 — ca łą  d o bę; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — Jedności N a ­
ro d o w e j 12 — c a łą  d o b ę; N a d
O d rą  18 — ca łą  dobę (w  ty m  g a b i­
n e t za b ie g o w y );  G A B IN E T  O K U ­
L IS T Y C Z N Y  — Jednośc i N a ro d o ­
w e j 12 (w e jś c ie  od a l. M . B u c zk a )  
-  g. 8— 15.

P R Z Y C H O D N IA  R E J O N O W A  -  
Z d ro je , B at. C h ło p s k ic h  88 — g. 
8—15.

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rza n y ;  
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — P K P :  
W E W N . -  R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E  -  
te  sam e co w  sobotę.

7.00 T T R  -  U p ra w a  ro ś lin . 7.3») 
T T R  — M e c h a n iza c ja  ro ln ic tw a  
U k ła d  je z d n y  i k ie ro w n ic z y  p o ja z ­
d ó w . 8.00 W ie d za  naszą szansą. 8.55 
P ro g ra m  d n ia . 9.00 D la  m ło d y c h  
w id z ó w : „S o b ó tk a ” . 10.30 D z ie n n ik  
14.15 P ro g ra m  d n ia . 14.20 P o la c y  w  
re w o lu c j i  a m e ry k a ń s k ie j. 14.50 E s tra  
d a f o lk lo r u . 15.20 C osta — f i lm  S ta ­
n is ła w a  S z w a rc -B ro n ik o w s k ie g o . 15.50 
O fe n s y w a  w y z w o le n ia  „D z ie w c z ę ta  
z ta m ty c h  la t ”  16.20 D z ie n n ik . 16 43 
K in o  O k o . 17.30 P ro g ra m  p u b lic y ­
s ty czn y . 17.50 „ S ta w k a  w ię ks za n iż  
ż y c ie ” . 18.50 D o b ran o c . 19.00 H a lo ­
w e  m is trz o s tw a  E u ro p y  w  la .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 „N a jd łu ż s z a  
w o jn a  n o w o czesne j E u ro p y ”  — „ F i ­
lo lo g  i g w o źd z ie ” . 21.25 H a lo w e  n u -

• s trzo s tw a  E u ro p y  w  la . 22.05 „O  
to b ie  i d la  c ie b ie ” . 22.35 D z ie n n ik . 
23.05 K in o  nocne — „ D ro g a  do S a­
l in y ” . 0.30 M e lo d ia  na do b ran o c .

P R O G R A M  I!

8.30 N U R T . 19.00 P ro g ra m  lo k a ln y .
19.30 D z ie n n ik . 20.15 S p o tk a n ie  z 
k o m p o z y to re m  — M a r e k  S e w e n .
21.00 K w a d ra n s  z zespo łem  N o v i 
S ing e rs . 21.15 „ B e łl is im a ” .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

7.00 T T R  — H o d o w la  z w ie rz ą t. 7.30 
T T R  — U p ra w a  ro ś lin . 8.00 N o w o ­
czesność w  d o m u  i zag ro d z ie . 8.20 
T y d z ie ń  — m a g a zy n  ro ln ic z y . 9 00 
D la  m ło d y c h  w id z ó w : T e le ra n e k  
10.25 P ro g ra m  d n ia . 10.30 P rz e d  p ił­
k a rs k im i m is trz o s tw a m i ś w ia ta  — 
España 82. 11.10 W  S ta r y m  K in ie  — 
Jó ze f L e jte s . 12.10 D z ie n n ik  i M a ­
g azy n  „ Ś w ia t” . 12.55 „ N a  ch łop s k i 
ro z u m ”  13.30 T e a tr  d la d z ie c i:  „ K a ­
ro lin a  po d ru g ie j s tro n ie  lu s tra ”
14.00 „R o m an s  b iu ro w y ”  (1) p t. „ Z a ­
n ie d b a n a  k o b ie ta  w  śred n im  w ie ­
k u ”  — k o m e d ia  p ro d . Z S R R  15,25 
L o s o w a n ie  D u żeg o  L o tk a . 15.40 „O d  
a r i i  do  p io s e n k i”  — K a z im ie rz  K o ­
w a ls k i i o rk ie s tra  H e n ry k a  D e b i­
cha . 16.25 „C zy i. n ie  są w a r te  o f ia ­
ry  z ło ta ”  — re p o r ta ż  f i lm o w y  z 
uroczystośc i w  k a te d rz e  p ło c k le l 
16.50 J u t ro  p o n ie d z ia łe k  — m a g a zy n  
ro d z in n y . 17.30 „ P a n ie  i p a n o w ie  w  
k o m e d ia c h  A . F r e d r y ” . 18.15 S p ra ­
w o zd a w c zy  m a g a zy n  sp o rto w y . 19.39 
W ie c z o ry n k a . 19.30 D z ie n n ik . 23.15 
„ K ró lo w a  B o n a ” . 21.20 H a lo w e  m i­
s trzo s tw a  E u ro p y  w  la . 22.20 S p o r­
to w a  n ie d z ie la . 22.40 „ G d z ie  szu­
k a ć  szczęścia”  — f i lm  ro z ry w k o w y  
z u d z ia łe m  A n n y  C h o d a k o w s k ie j i 
W ie s ła w a  G o la sa . 23.05 W ie rs z  na  
do b ran o c .

14.50 W y d a n ie  d ź w ię k o w e  p a m ię tn i­
k ó w  L . S em p o liń s k ie g o . 15.40 L u d z ie  
i  ic h  pasje . 16 S u ita  tan ec zn a . 16.10 
D ziś  p y ta n ie  — dz iś  o d p ow ied ź . 17 
R a d io k u r ie r . 18.35 K o m e n ta rz . 18 40 
L u d z ie  i p o g ląd y . 19 K o m p o zy to r  
ty g o d n ia . 19.35 „ Ś w ia t  baś n i” . 29 
N a jp ię k n ie js z a  jest m u z y k a  polska  
20.45 Jęz. an g ie ls k i. 21 R e c ita l w ie ­
czo ru  21.40 W ie c zó r l i te ra c k o -m u -  
zyc zn y

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  15. 17, 19, 22.3

15.05 P a n o ra m a  lite ra c k a . 15.30 P o ­
p o łu d n ie  m e lo m a n a  (sj. 17.05 N o w o ­
ści fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 
K o m e n ta rz . 17.20 P u b lic y s ty k a  ro l­
na. 17.40 M u zyczn e  a k tu a ln o ś c i. 18 
K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j (s). 
18 30 C o d z ie n n ie  pow ieść. 19.05 K la ­
sycy m u z y k i ro z ry w k o w e j (s). 19.39 
W ie c zó r w  f i lh a r m o n i i  (s). 21 K lu b  
S tereo . 22.40 T e a tr  P o ls k ieg o  R ad ia
23.30 G ło s y, in s tru m e n ty , n as tro je  
(s).

S O B O T A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  6. 6.30. 7. 8. 11. 12.05. 
13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20. 22 . 23.

7.30 P rze g lą d  p ras y . 7.40 M u z y k a  na 
d z ie ń  d o b ry . 8.15 „ O b s e rw a c je ” . 8.45 
Ż o łn ie rs k i k w a d ra n s . 9 P rz e d p o łu d ­
n io w e  sp o tk a n ia . 10.30 C o d z ien n ie  
pow ieść . 11,05 K o n c e r t  przed  h e jn a ­
łe m . 12.45 R o ln ic zy  k w a d ra n s . 13.20 
M u zy c zn e  w y c in a n k i. 13.30 P io s e n ­
k i  k o m p o z y to ró w  p o lsk ic h . 13.55 
S tu d io  R e la ks . 14.05 D z ień  w  P o l­
sce. 14.25 P rze b o je . 14.50 W iers ze  
K a z im ie ry  I łła k o w ic z ó w n y . 15 R ad io  
w y  T e a tr  d la  M ło d z ie ży . 16.05 M u z y ­
ka  i A k tu a ln o ś c i. 16.40 P o ls k ie  p ieśn i 
i  m e lo d ie . 17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 
C zas re fle k s ji. 18.30 K a ta lo g  in s tru ­
m e n tó w . 19.30 M e lo d ie  ze śc ieżki 
d ź w ię k o w e j. 20.05 D o  s łu ch an ia  w e  
d w o je . 21.05 W ie lk ie  d z ie ła  — w ie l­
cy  w y k o n a w c y . 22.10 S tro n y  ś w ia ­
ta . 22.40 M u z y k a . 22.50 G w ia z d a  t y ­
g o dnia . 23.40 Jazz.

P R O G R A M  I I

8.30 F e lie to n . 8.40 R e c ita l o rg a n o w y , 
9 T ra n s m is ja  m szy rz y m s k o k a to ­
lic k ie j.  10 B a ro k o w e  m u z y k o w a n ie .
10.35 N ie d z ie ln e  sp o tka n ia . 12.05 
„M u zy c zn a  d w ó jk a ” . 12.30 „R o m eo  
i J u l ia ” 14 M a ła  P o lih y m n ia . 14.35 
S ły n n e  g łosy 15 T e a tr  k la s y k i d la  
M ło d z ie ż y  S z k o ln e j. 16.00 K o n c e r t  
c h o p in o w s k i. 16.35 R ozm aitośc i -m u ­
zyczne, 17.50 M in ia tu ry  m u zyc zn e. 
18 P ro g ra m  P o ls k ie j R a d y  E k u m e ­
n ic zn e j. 18.40 M in ia tu ra  in s tru m e n ­
ta ln a . 18.45 W o jsk o , s tra te g ia , o b ro n ­
ność. 19 R a d io la ta rn ia . 19.35 Ś w ia t  
baśni. 20.00 K o m p o z y to r  tyg o d n ia .
20.35 K o m e n ta rz . 20.40 P io s e n k i z 
m a łe j sceny. 21.05 B a lla d y  proza  
p isane. 22.00 Jazz i p iosenka .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  8, 12, 17, 22.

8.05 M ag . w o js k o w y . 8.20 K o n c e r t  
życzeń . 8.45 P u b l. m ię d zy n a ro d o w a .
9 N ie z a p o m n ia n e  p rze b o je  (s). ¡0 
S u ita  d z ie c ię ca  (s). 10.30 L a u re a c i 
K o n k u rs u  C h o p ino w sk ieg o  (s). I I  
G w ia z d y  ja z z u  (s). 12.05 G w ia z d y  
p io se n k i (s). 13 S ta re  n a g ra n ia  (s). 
14 T e a tr  P R  (s). 15 K o n c e r t  bez 
b ile tu  (s). 16 M u z y k a  p rzy p o m n i 
c i... (s). 17.05 P o p o łu d n ie  z M u z a m i. 
18 W ie c zó r w  operze . 20.30 B ra c ia  
M a rx  idą do k in a . 21 M u z y k a  sta­
ropo lska (s). 21.30 Jazz po po lsku  
(s). 22.20 P o e c i i p iosenki (s). 23 
N o cn y  b lues (s).

( P IĄ T E K , S O B O T A , N IE D Z IE L A )

P L  G R U N W A L D Z K I 42 (dod . o d ­
t r u tk i  i t le n )  — te l. 845-51; M I C ­
K IE W IC Z A  ¡01 -  te l. 730-44; A L .  
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-812; 
S T O Ł C Z Y N , N /O d rą  20 -  te l.
239-422; Z D R O J E  -  B A T . C H Ł O P ­
S K IC H  34 -  te l 01-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-23 
i  446-46 — g. 7 —18 (p ią te k );

K O L E J O W A  -  te l  938;

U S Ł U G O W A  — te l. 428-14 i 478-15 
(p ią te k );

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918;

S T A N  D R Ó G  -  te l  980 —  g. 7— 21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  teł. 
999; P O G O T O W IE  M O  -  te l  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  -  te l 981; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te l  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l. 992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  l  K A N A L IZ A C J I  -  te l  994: 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
te l. 986

D E L IK A T E S Y

( N IE D Z IE L A )

B . K R Z Y W O U S T E G O  9 -  g. 10—14; 
A L . W Y Z W O L E N IA  6/8 — g. 14—18.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P IĄ T E K

16.35 N o w o śc i n a u k i 1 te c h n ik i. 17 
W iad o m o śc i, g im n a s ty k a . 17.15 S p o rt
17.45 F ilm  T V  b u łg . „ F i l jo  i  M a k e o -  
sen” . 18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 „ P ta ­
k i ” . 19.25 P ro g n o za  pogody , k r o n i­
k a . 20 F ilm  T V  ra d ź . „ C z a rn y  k o t” . 
21,06 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 21.30 
K ro n ik a . 21.48 K o m e d ia  f i lm o w a  
C S R S  „ L a to  z k o w b o je m ” . 23.10 
W iad o m o śc i.

S O B O T A

7.55 J. ro s y js k i. 8.25 O d w ie d za m y  
p rz y ja c ió ł. 8.55 P ro g ra m  d la  w s i.
9.25 K ro n ik a . 10 P ro g ra m  d la  d z ie ­
c i. ,10.30 F ilm  ra dź. „ C z a rn y  k o t ”
11.30 W iad o m o śc i. 11.35 R ozm aitośc i.
12.45 K o le g iu m  p ro fe s o rs k ie . 14.15 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 14.30 W ia d o ­
m ości. 14.40 F ilm  „ B ia ła  m usz la” . 
16 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 17 O po­
w ie d z  o sw o ich  z w ie rz ę ta c h , 17.50 
W iad o m o śc i. 18.») S tu d io  D re zn o .
18.50 T V  d z ie c ię ca . 19 „H is to r ie  z 
e p o k i k a m ie n n e j” . 19.25 P ro g n o za  
pogody , k r o n ik a . 20 P r .  ro z ry w k o ­
w y  „ O d w ie d z a m y  K u e h lin g s b o rn ”
21.30 K ro n ik a . 21.45 A n g . f i lm  k r y m .  
„ P rz e c iw k o  R o o y e b o w i” . 23.20 P ro ­
g ra m  budap es zteń sk ie g o  v a r íe te
23.50 W iad o m o śc i.

N IE D Z IE L A

9.25 K ro n ik a . 10 R o zm aito śc i. 10.30 
J a n  1 T in i  w  p o d ró ży . 11 P ro g ra m  
d la  m ło d z ie ży . 12.05 S p o tk a n ie  w  
kanie . 12.50 W iad o m o śc i. 13 S tu d io  
D re zn o . 13.30 P ro g ra m  m u zyc zn y . 
15 D z ie ń  na Z a c h o dz ie . 15.30 F ilm y  
ry s u n k o w e . 16 S p o rt . '7.25 W ia d o ­
m ośc i. 17.55 M is trzo s tw a  św iata  w  
s ia tk ó w c e . 18.30 T V  dziecięca . 19 25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a . 20 F ilm  
T V  N R D  „L is t  g o ń czy” . 21.30 K ro ­
n ik a . 21.45 M u zy c zn e  p o zd ro w ie n ia .
22.45 W iad o m o śc i.

W IA D O M O Ś C I:  9.30, 11.30, 13.30. 15.30 
18.30. 23.50.

9.55 S ły n n e  k o b ie ty  w  anegdoc ie  
10.10 K u lis y  h is to r ii. 10.25 Soliśc i 
k a m e ra liś c i. 10.40 „ J a k a  P o ls ka ? ”  
10.50 S o liśc i i k a m e ra liś c i. 11.10 Zgad  
n ij, sp ra w d ź , o d p ow ied z . 11.35 K o ­
m e n ta rz . 11.40 N a  żo łn ie rs k ie j es tra  
dzie . 12.05 O d  A  do Z  p o ls k ie j p io  
se n k i. 12.30 L u d z ie , e p o k i, obycza  
Je. 12.35 „ Z ro z u m ie ć  ś w ia t” . 12.50 
W  trosce o słow o ł treść. 13.15 R a ­
d io w y  P o ra d n ik  J ę z y k o w y . 13.35 Ze  
w si 1 o w s i. 13.50 Z  m a lo w a n e j 
s k rz y n i. 14 A lb u m  o p e ro w y . 14 30 
„ A lc h e m ia  s ło w a” . 14.50 N a g ra n ia  
n o w e  i -najnow sze. 15.35 B a lla d y  
lu d o w e  K a n a d y . 15.50 S p o rt  m o im  
h obby . 16 S u ita  ta n e c zn a . 16.20 F a n ­
ta z ja , n a u k a , p ra k ty k a . 17.00 R a d io -  
k u r ie r  o raz  re la c je  z H a lo w y c h  M E  
w  la . 18.35 M in ą ł ty d z ie ń . 18.45 H a ­
lo w e  M E  w  la . 19.35 „ S u p e łe k ”  
20 K o m p o z y to r  ty g o d n ia . 20.») ś p ie ­
w a n e  s tro fy . 20.45 J . fra n c u s k i, t !  
W ie c zó r l ite ra c k o -m u z y c z n y .

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  9, 12, 15. 17, 19, 22.30.

7 M u zy c zn e  ro zm a ito ś c i (s). 7.30
„ W s ta w a j, s zk o d a  d n ia ”  (s). 8.00 
P o ra n n a  serenada (s). 9.05 P rz e d ­
p o łu d n ie  *  M . R o stro p o w icze m  (s)
10.30 U lu b io n e  p io se n k i (s). 11 P o e­
ty c k i k o n c e r t  życ zeń . 11.30 M u z y ­
k a  ró żn y c h  n a ro d ó w  (s). 12.05 F i l ­
h a rm o n ia  ra d io w a  (s) 13 K w a d ra n s  
l i t e ra c k i.  13.18 T r z y  k w a d ra n s e  
s w in g u  (s). 14 T e a tr  N a tu ra ln y .
14.30 Z  n ag ra ń  b ra tn ic h  ra d io fo n ii 
(s). 15.05 P a n o ra m a  l ite ra c k a . 15.30 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N ow ości 
fo n o te k i. 17.10 D z ie n n ik . 17.15 K o ­
m e n ta rz . 17.20 G a w ę d a  M is trz a  W a ­
le r ia n a . 18.00 K la s y c y  m u z y k i roz­
ry w k o w e j (s). 18.30 C o d z ie n n ie  po ­
w ieść . 19.05 K la s y c y  m u z y k i ro z ­
r y w k o w e j (s). 19.30 W ie c zó r w  f i l ­
h a rm o n ii (s). 20.30 M e d iu m , e z y li 
m a g a zy n  s z tu k i s łu ch o w e j (s). 2100 
K lu b  S tereo . 22.40 K lu b  S tereo .

Z głębokim  żalem zawia­
damiamy. że 3 marca 1982 
roku zmarła nasza ukocha, 
na Żona, M atka, Siostra, 

Teściowa i Babcia

Halina
Mieszkowska

Msza św. żałobna odbędzie 
się 8 marca br. o godz. 8.30 
w  kościele pod wezwa­
niem Najświętszego Serca 

Pana Jezusa.

Pogrzeb o godzinie 11 na 
Cmentarzu Centralnym.

Pogrążona w smutku
RODZINA.

R A D I O
P R O G R A M  I

P R O G R A M  I

M U Z E U M :  S ta ro m ły ń s k a  27 — S z tu ­
k a  P o m o rza Zac h o dn ieg o  X I I I -  
X V I I  w S ta re  s reb ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h  S z tu k a  po lska W ła d z tw o  
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  — g. 9 —15; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1: P o ls k ie  m a ­
la rs tw o  w spółczesne —  g. 8—15;

15.10 R e d a k c ja  szk o ln a  zap o w iad a  
15.25 N U R T . 15.55 P ro g ra m  d n ia . 16.00 
D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ K r ą g ”  — 
m a g a z y n  h a rc e rs k i. 17.00 D z ie n n ik .  
17.30 K w a d ra n s  z zespołem  N o v i  
S ingers. 17.45 R o ln ic ze  ro zm o w y
18.00 „C z a rn e  c h m u ry ”  ode. V  p t 
„C z a rn a  s a k w a ” . 18.50 D o b ran o c
19.00 K in o  d e b iu tó w  „ A n ty k w a r ia t ”

14.25 P rz e b o je . 14.50 W iers ze  T a d e u ­
sza K ljo n k i .  15.10 P o p o łu d n ie  S tu d ia  
M ło d y c h . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ­
ści. 16.40 P o ls k ie  p ieśn i i  m e lod ie . 
17.15 K o n c e r t  d n ia . 18.05 Czas re ­
f le k s j i .  18.30 In s p ira c je  lu d o w e . 19.30

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9. 11, 12.05. 14, 
18. 19, 23.

7.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  p iosenka  
8.35 U śm iec he m  p r z y w ita j d z ie ń
9.05 M a g . w o js k o w y  10 P rze b o je  
naszych  p rz y ja c ió ł. 10.30 R a d io w y  
T e a tr  d la  D z ie tfi. 11.05 K o n c e r t  p rzed  
h e jn a łe m . 13 F o n o te k a  po lska. 13 45 
P u b lic y s ty k a . 14.05 K a le jd o s k o p  na - 
u k i .  14.30 „ I  w o js k o  i s z tu k a ”  14 4C 
„C o  c ies zy  i co b oU ” . 15 M u zy c zn e  
p o n o łu d n le  S tu d ia  M ło d y c h , 15 50 
H a lo w e  m is trzos tw a  E u ro p y  w  la .
16.05 M ię d z y  fa n ta z ją  a n a u k ą . 16 70 
C .d . r e la c ji  z H a lo w y c h  M E . 16.35 
K o n c e r t  życ zeń . 17.15 C .d . re la c ji  
z H alo .w ych  M E . 17.25 S ła w n i d y ­
ry g e n c i. 17.55 C .d . re la c ji  z H a lo ­
w y c h  M E  18.05 C zas re f le k s ji. 18.30 
C .d . re la c ji  z H a lo w y c h  M E . 18 35 
In te rp re ta c je  z p ie rw s z e j rę k i.  18.55 
C .d . re la c ji  z H a lo w y c h  M E . 20 K o n  
c e rt  życzeń . 21.05 W ie lk ie  d zie ła  — 
w ie lc y  w y k o n a w c y . 22 T e a tr  P o l­
sk iego R a d ia . 23.40 G w ia z d a  tyg o d ­
n ia .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 19.20 na 

u l. O b o try c k ie j p rzy  „T ra n s b u d z ie ” , 
k ie ro w a n y  p rze z , A n d rz e ja  G . d u ży  
„ F ia t ”  S Z B  8881 p o trą c ił m ie s zk a ń ­
ca u l.  G ę s ie j, Ja nusza K ., k t ó r y  
n ie sp o d z ie w a n ie  w y b ie g ł na je z d n ię  
zza ru sza jącego  z p rz y s ta n k u  au to ­
busu. O f ia ra  w ła s n e j n ieostrożności 
p rze b y w a  ze z ła m a n ą  nogą w  szp i­
ta lu  w  Z d u n o w ie .

N A  T E R E N IE  bazy  W P K M  p rzy  
u l. A n d rz e ja  S tru g a  au to b u s „ J e lc z”  
S Z A  558-X  k ie ro w a n y  p rze z  J a n u ­
sza S. n a d ro d ze  w e w n ą trz z a k ła d o ­
w e j z d e rz y ł się czo łow o  z  in n y m  
au to b u se m  te j  sa m e j m a rk i,  n r  re j.  
S Z A  798-G, k ie ro w a n y m  prze2  J a n a  
F. A u to b u s  te n  Jechał „p o d  p rą d ”  
co sta ło  się p rz y c z y n ą  w y p a d k u .  
O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  b y ło . O b a  po ­
ja z d y  zo s ta ły  p o w a żn ie  uszkodzone, 
s tra ty  o ce n ia  się na 80 tys . zł.

K O Ł O  ry n k u  n a T u rz y n ie  p rz e ­
je ż d ż a ją c y  t r a m w a j p o trą c ił 55 -łe t-  
niego  C zes ław a  R ., k tó r y  — będąc  
pod s iln y m  d z ia ła n ie m  a lk o h o lu  —  
w s zed ł na to ro w is k o . S k o ń czy ło  się  
szc zęś liw ie  — d ro b n y m i zad ra p an ia ^  
m i. M il ic ja  o d s ta w iła  p ija k a  'lo  
izb y  w y trz e ź w ie ń .

W  P A R K U  Ż ero m s k ie g o  ( w  p o b li­
żu  s k rz y ż o w a n ia  u lic  P a rk o w e j i  
M a lc ze w s k ie g o ), o k o ło  godz. 15.30 
zn a lez io n o  leżącego  b ez p rz y to m n o ­
ści, 58 -le tn ie go  C zes ław a  P . L e k a rz  
s tw ie rd z ił zgon , p ra w d o p o d o b n ie  
w s k u te k  z a w a łu  serca.

2 - L E T N I Ł u k a s z  P . , m ie szk a m es  
u l. C u k ro w e j,  u p a d ł i u d e rz y ł się w  
g ło w ę . W y s tą p i ły  o b ja w y  w s trzą śn ie  
n ia  m ózgu . D z iec ko  p rze b y w a  w  
k l in ic e  P A M  p rzy  u l.  U n ii  L u b e l­
s k ie j.

N A  U L . K o rd e c k ie g o  spad ł pod­
czas p ra c y  z d ra b in y  57 -le tn i T a ­
deusz K . M ężc zy zn a  d o zn a ł u ra z u  
n og i. P ie rw s z e j pom ocy u d z ie l ił po ­
szk o d o w an e m u  le k a rz  p o g oto w ia .

W  „ A K A D E M IK U ”  W S P  p rzy  n i. 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  za c h o ro w a ła  
z o b ja w a m i Z a t r u c ia  19 -le tn ia  M a ­
rze n a  B ., ucze n n ica  L ic e u m  M e d y c z  
nego. L e k a rz , s tw ie rd z iw s zy  p rze ­
d a w k o w a n ie  le k ó w , zas tosow ał p łu ­
k a n ie  żo łą d k a . (ap)
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M ig aw k i handlow e

Stare problemy...
O BLICZO NO  iż na k a rtk i kie łbasy wiszą przecież na ha- 

smalcowe dla szczecińskich kach i nie wiadomo co to  za 
dzieci potrzeba miesięcznie 30 gatunek, jaka jest jego nazwa, 
ton tego tłuszczu. Ma on być jaka cena i kto ją wyproduko- 
sprzedawany w  pierwszej ko- wał. Od 1 kw ie tn ia  będą este- 
le jności wyłącznie dla te j grupy tyczne, jednakowe we wszyst- 
k lien tów  — w  sklepach mięs- kich sklepach, oznakowania 
nych i  samach mających stois- tow aru wystawionego do sprze- 
ka wędlin iarskie. Jeżeli zaś pu- dąży. Do tego zaś czasu sprze- 
la  przydziałowa smalcu na m ia- dawcy zobowiązani są odręcz- 
sto będzie większa to, dopiero nie pisać nazwy wędlin i mięs 
po 23 bm , będą m ogli kupić po to aby kupujący z daleka 
ten tłuszcz dorośli na k a r tk i w idz ia ł czym sklep dysponuje. 
„P ” . Generalnie jednak tłusz­
czów zwierzęcych jest za mało 
w  stosunku do potrzeb i raczej 
trzeba nastawić się na marga­
rynę, k tóra będzie n a jła tw ie j 
osiągalna. K łopoty — trad ycy j­
nym  zwyczajem — dotyczyć też 
będą zakupu słoniny i oleju.

•  •  •
N A  wczorajszym „sztabie żyw­

nościowym ”  zobowiązano WSS 
„Społem”  do tego. aby dwa 
(jedyne specjalistyczne) sklepy 
piekarnicze w Szczecinie przy 
al. Niepodległości oraz u zbie­
gu ul. u l.: Krzywoustego i K ró lo  
w e j Jadwigi by ły  z a w s z e  o- 
t w a r t e  w s o b o t y  (te 
wolne i pracujące). W ten spo­
sób mieszkańcy miasta po wie-

(wys)

Weekendowe propozycje „Pom eranii”

Na (zyia kieszeń?
i JA K  PRZYJEM NIE i z korzyścią dla zdrowia spędzić Przedsiębiorstwa Usług T u ry - 

dni wolne od pracy? Pytanie to jest tym  bardziej aktua l- stycznych tw ierdzą, że składa 
ne w chw ili, gdy rygory stanu wojennego uległy złagodzę- się na to w iele czynników (bo 
niu i można już myśleć o dalszych wypoczynkowych w y- i transport, i  żywność, i wyższe 
padach. gaże przewodników). Propozy-

O KAZU JE SIĘ. iż W PUT rym  sama wędrówka po lesie do ltę pne '" d l i
o r a n i a ”  n r 7 .v f w t n w a łn  w  i u d z ia ł  W  n > i*n is ka ch  i i l ż  n ip  . -  *  . ?  . .  . . .  „„Pom erania”  przygotowało w  i udział w ogniskach już nie 

związku z tym  sporą ofertę dla odpowiada. indyw idua lnych kieszeni. Orga-
szczecinian. Zna jdu ją  się w  n ie j nizatorzy zdają sobie tego

A  więc w soboty oraz w  nie- sprawę i liczą na uruchom ie-

lu  miesiącach dob ili się wresz­
cie sensownego rozwiązania 
kw e stii zakupu chleba w  dni 
wolne od pracy. N ie będą m u­
s ie li już w  tę sobotę biegać i 
szukać (często bezskutecznie) 
pieczywa w  sklepach dyżurnych 
bo nareszcie czynne będą p la­
ców ki specjalistyczne w te j 
branży.

•  •  •
HAND LO W C Y już teraz m ar­

tw ią  się o rytm iczność zaku­
pów w  sklepach mięsnych. Na 
początku kw ie tn ia  przypadają 
bow iem  Święta W ielkanocne i 
można się obawiać, że szczeci­
n ianie odłożą realizację znacz­
ne j części przydzia łów  kartko ­
wych na koniec miesiąca, a 
wówczas Zakłady Mięsne nie 
nastarczą z dostawami. Na p ro ­
śbę więc producentów i han­
dlowców apelujemy do k lien ­
tów  aby realizowali k a r tk i na 
bieżąco, a na jw yże j w  zam-ra- 
żalnikach zostaw ili mięso i je ­
go trwalsze przetw ory na świę­
ta.

OSTATECZNIE ma być ure­
gulowana sprawa oznakowań 
na w ędliny i mięso. Dotychczas

Komunikat WPKM
W  C E L U  b ezpośredn iego  p o łącze­

n ia  au to b u so w e g o  osied la  'Słonecz­
n eg o  z P o d ju c h a m i, Ż y d o w c a m l ł 
K lu c z e m , u ła tw ia ją c e g o  d o ja z d y  p ra  
c o w n ik ó w  i d z ie c i uo S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j w  K lu c z u , z d n ie m  8 m a r  
ca u ru c h o m io n a  zo s ta je  l in ia  a u to ­
b usow a n r  66.

T ra s a  p rze b ie g a ć  b ęd z ie  od p ę tli 
p rzy  osied lu  S łon e czn y m  u lic a m i-  
Ł u b in o w ą , A . S tru g a , G ry fiń s k a  
W ale czn y ch , S a n a to ry jn ą , B u ks zpa­
n o w ą. B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h , G ra ­
n ito w ą , M e ta lo w ą , P rz o d o w n ik ó w  
P ra c y  i R y m a rs k ą  — do  p ę t li p rz y  
u l.  P e rk u n a  w  K lu c z u . A u to b u sy  
l in i i  n r  66 k u rs o w a ć  będą t y lk o  w 
d n i pow sze d n ie  co  22 m in u ty  w  
okre sa ch  szc zy to w y c h  p rzew o zów  
o ra z  co 35 m in u t  w  pozostałych  
o kre sa ch . ,

jó w  L in ia  4 1 9  posiada w o zy  p o l­
s k ie j p ro d u k c ji  a l in ia  10 w o zy  
s ta re  W o z y  te  je żd żą po Szcze­
c in ie  od 1945 ro k u  l  a ż  d z iw . że

Do „ogródka" WPKM
W P K M  S Z C Z E C IN  w y b u d o w a ło  są o n e  w  d o sta tec zn ym  s ta n ie  c z y -  

p rz y  u l. P o tu lic k ie j p ę tlę  t ra m w a -  stości. P ro s zę  p o p atrzeć , bo jest 
jo w ą  — n a jw ię k s z ą  i m oże n ajła -d - to  m o ż liw e  w ' k a ż d y m  d n iu  do  
n ie js zą  w  S zc zec in ie . Z g o dn ie  z  do  s p ra w d z e n ia , ja k  w y g lą d a ją  w o zy  
fcu m e nta c ją  p o w s ta ły  4 to ry  za-opa- n o w e j k o n s tru k c j i. S zy b y  b ru d n e , 
trzo n e  w  s y g n a liz a to ry  ś w ie tln e  d rz w i i  podło-gi ta k  zab łoc o n e  że 
(z ie lo n e  ł c ze rw o n e ) w y ś w ie t la n e  o b rz y d z e n ie  b ie rze . Je ś li m o żn a  u -  
za pom ocą u rz ą d z e n ia  z a in s ta io - t r z y m y w a ć  s ta re  w o zy  w  o d pow ied  
w a n eg o  w  pom ie szc zen iu  p ra c o w - n im  s ta n ie , to  ch y b a  n ic  i  n ik t  n ie  
n ik a  p e łn iąc eg o  d y ż u r. P ro je k ta n t  p o w in ie n  stać n a  p rzes zko d zie , by 
u rzą d ze n ia  za k ła d a ł, że o d ja z d  ta k  d ro g i ta b o r  (a  je s t go b ra k ), 
t ra m w a ju  z p ę t li (k u rs u ją  t r z y  l i -  b y ł b e z m y ś ln ie  n iszczony. Jedno  
n ie ) będzie  o d b y w a ł się po w y ś w ie t p rze d s ię b io rs tw o , a le  in n a  z a je zd -  
le n iu  zie lo n eg o  ś w ia tła  N ie s te ty  n ia  i  ju ż  w id o c zn e  e fe k ty . B ra w o  
b a rd zo  się o m y l i ł  i w y d a n e  n a  b u -  za je z d n ia  na G o lę c in ie !  
d o w ę p ie n ią d ze  o k a z a ły  się zb ę d - C h c ia łb y m  docze ka ć  ty c h  cza- 
ne. sów . k ie d y  t r a m w a je  nasze będą

M y l i łb y  się te n , k to  sądzi że ta k  czyste  ja k  w  1945 ro k u  i  je ż -  
za ło żon y  ce ł p rz y n ió s ł ja k ie k o lw ie k  d z iły  ta k  p u n k tu a ln ie , ja k  to  fcie- 
u s p ra w n ie n ie . W  p ra k ty c e  (a o g lą -  dyś b y w a ło  — bo S zc zec in  ty m  się 
d a m  to  co d z ie n n ie ) t r a m w a j o d je ż -  sw ego  cza su  c h lu b ił, 
d ia  k ie d y  ch c e i bez w zg lę d u  n a M ie s z k a m  w  Szczec in ie  
k o lo r  ś w ia tła . D z ie je  się ta k  ró w -  c z e rw c a  1945 r .  i s p ra w a  ta  le ży  
n ie ż  w  czasie b y tn o ś c i „ k o n t ro li  m i n a  se rc u , bo  u w a ż a m  że je d y -  
ru c h u  W P K M ” . k tó ra  dość często n ie  n ie d b a ls tw o  je s t tego  p rzyc zy -  
o d w ie d za  p ę tlę  p ię k n y m  sa m ocho- n ą', że t a k  w y g lą d a ją  szczec ińskie  
d em  m a r k i  „W o łg a ” . C h c ia ło b y  t ra m w a je .
się zadać p y ta n ie  m o to rn ic z y m  — Ł ączę serdeczne p o zd ro w ie n ia , 
c zy  cze rw o n e  ś w ia tło  na p ę tli m a
in n e  zn ac ze n ie  n iż  na k tó r y m k o l-  Jó ze f Ł U Ż N Y
w ie k  s k rz y ż o w a n iu  dróg? R ó w n ie ż  
c ie k a w a  je s t ro zm o w a  d z ie c i do­
je ż d ż a ją c y c h  do szk ó ł, g d y  w id zą  
ja z d ę  na c z e rw o n y m  ś w ie tle . I le  
to  g odzin  tru d n i l i  się fu n k c jo n a r iu ­
sze M O . b y w p o ić  im  zn ac zen ie  
św ia te ł.

J e ś li z a te m  n a p ę t l i  d y ż u ru je  
p ra c o w n ik , to  w in ie n  o n  p rzes trze  
gać zasady w y ja z d u . N a s u w a  się 
ró w n ie ż  p y ta n ie , w  ja k im  ce lu  
z a in s ta lo w a n e  je s t u rzą d ze n ie  m e ­
gafo n o w e?  C zy  n ie  m ożna p rz y ­
d z ie lić  te m u  p ra c o w n ik o w i k i lk u  
b ile tó w , k tó re  m ó g łb y  sp rze dać w  
czasie  g d y  są s ied n i k io s k  ru ch u  
je s t  z a m k n ię ty  (g o d z in y  w ie c z o r­
ne, n ie d z ie le  i  ś w ię ta ).

D R U G A  sp ra w a . P a n ie  R e d a k to ­
rze . to  u trz y m a n ie  ta b o ru  w  c zy ­
stości. J a k  w s p o m n ia łe m , n a  p ę tlę  
w je ż d ż a ją  t r a m w a je  trze c h  rodzą

■ tych, W  ~  Bukowej. Do^terenów T Ł
tych dojeżdża się firm ow ym  au- iż na każdej imprezie rezerwu- 
tokarem, pow rót do centrum  je się obecnie ty lko  10 miejsc 
przebiega w  ten sam sposób, dla tu rystów  nie zorganizowa. 
Udzią ł w , tego typu imprezach nych. „Pom erania”  planuje w 
kosztuje: ’ ra jd  bez zapewnia- kw ie tn iu  zainteresować zakła- 
nego przez „Pomeranię”  wyży- dy pracy giełdą o fe rt wypoczyn- 
w ienia — 400 zł, zaś z obiadem kowych, która urządzona zosta- 
w  zajeździe „Szmaragd”  — 700 nie w restauracji „Jachtowa” * 
zł. Jak obiecują organizatorzy,
przewodnicy tych tras dyspo- (mor)
nują niewyczerpanymi zasoba- ---------------------  “
m i humoru. Podobne turystycz­
ne wypady przewidziane są do

ciemności..,
... p a n u ją  na u lic y  J o d ło w e j, 

k o n k re tn ie  — n a p o c z ą tk o w y m  je j  
o d c in k u  od  u lic y  S a n to c k ie j. N ie  
b y łb y  to  f a k t  n a d a ją c y  się do  u -  
w ie czn iem ia , g d y b y  n ie  to . że u lic a  
je s t w  ty m  m ie js c u  ro zk o p a n a . K ła  
d z ie  się tu  ja k ie ś  p rz e w o d y , w ię c  
w y k o p y  są dość g łę b o k ie . N a w e t  
m ie s zk a ń c y  du żeg o  w ie żo w c a  (4 
k la t k i  schodow e), k tó r z y  z n a ją  ju ż  
te n  te re n , m a ją  w ie c z o ra m i k ło ­
p o ty  z  d o ta rc ie m  do  do m ó w , a co 
d o p ie ro  p rz y p a d k o w e  osoby. T a k ic h  
je s t  zresztą  sporo , bo w  o s ta tn ie j 
k la tc e  sc h o d ow ej w ie żo w c a  m ieśc i 
się o s ie d lo w y  D o m  K u ltu r y , a w  
p ię tro w e j p rzy b u d ó w c e  — b iu ra  
S zc ze c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M ie s z k a ­
n io w e j.

N a w ia s e m  m ó w ią c , n a ty m  o d c in ­
k u  u lic y  s t o *  d w ie  w ie lk ie  la ta r ­
n ie . od k i lk u  m ie s ięc y  je d n a k  —  
n ie c zy n n e . (m g)

M in g o g ra f-6 I
będzie przekazany
kardiologom

NAWIĄZUJĄC do artykułu pt.: 
„Sprawy służby zdrowia. Dążyć do 
ciągłej poprawy”  („Kurier Szcze­
ciński" nr 29 z dn. 25.2.82) za­
wiadamiam, że na podstawie 
wcześniejszych ustaleń z dn. 
23.2.82 zdaniem dyrektora stocz­
niowego ZOZ dr. J. R-usioa poli­
graf Mingograf-61 zostanie w naj­
bliższym czasie przekazany Wo­
jewódzkiej Przychodni Kardiolo­
gicznej w Szczecinie.

Konsekwencją zawartego poro­
zumiewa będzie również urucho­
mienie na terenie ZOZ stoczni 
pod patronatem wspomnianej 
przychodni, pracowni czynnościo­
wych badań układu krążenio, a 
także uruchomienie systemu ba­
dań profilaktycznych pracowni-' 
ków stoczni w celu wczesnego 
wykrywan a tak zwanych czynni­
ków ryzyka choroby wieńcowej.

Konsultant Wojewódzki 
ds. Kardiologii 
w Szczlcinie

dr med. Jerzy SAWIŃSKI

zajazdu „A nna” , połączone 
obiadem i 4-godzinnym space­
rem po lasach otaczających K li-  
niska.

OPRÓCZ im prez organizo­
wanych w  pobliżu Szczecina, 
„Pom erania”  proponuje 2-dnio­
w e pobyty w  pensjona­
tach św inoujskich połączo- 

z grupowym  zwie­
dzaniem m iasta i uczestnict­
wem w atrakcjach ku ltu ra l­
nych. Nad morze należy doje­
chać w łasnym  sumptem, zaś 
koszt takiego wypoczynku w y­
niesie: w przypadku pensjona­
tu  „A to l”  — 1800 zł, w  „K li -  
w i i”  — 1600 zł. Na potrzeby 
tutejszych stołówek nie trzeba 
oddawać swoich kartek żyw­
nościowych.

I  jeszcze jedna in form acja. 
Na okres Św iąt W ielkanocnych 
planuje się zorganizowanie 4- 
dmi-owego rejsu „Stefanem Ba­
to rym ”  po Ba łtyku. Za b ile t pła 
c ić  trzeba będzie... 20 tys. zł.

J A K  więc w idać wyraźnie, 
wypoczynek kosztować będzie 
znacznie drożej niż dotychczas. 
Pracownicy Wojewódzkiego

A NUŻ się coś trafi?  
Znacznie częściej los jest 
pusty. No cóż, podatek od 
marzeń.

Foto.: Z. Jodkowski

W  niedzielę o godz. 11

Zamkowe spotkanie
ze sztuką

P O C Z Ą W S Z Y  od 7 b m ., w  ka żd ą  
n ie d z ie lę  o godz. 11 W o je w ó d z k i 
D o m  K u lt u r y  zap ra sza na je d n o ­
g o d z in n e  sp o tka n ia  ze sz tu ką . 
A k tu a ln e  w y s ta w y  za m k o w e  z a p re ­
z e n tu ją  i  z in te rp re tu ją , w  sposób  
fa c h o w y  i  p rzy s tę p n y  zara ze m  h i­
s to ry c y  s z tu k i, e tn o g ra fo w ie  a r c h i­
te k c i, p la s tyc y  i fo to g ra fic y . Z w ie ­
d zan ie  z a m k o w y c h  k o m n a t  z ekspo  
z y c ja m i s z tu k i u ro zm a ic o n e  b ęd z ie  
m in l- im p re z a m i a r ty s ty c z n y m i — 
k r ó tk im  k o n c e rte m , re c ita le m  a k to r  
s k im , p o ka zem  f i lm u , lu b  p rze ź ro ­
czy , b ąd ź też sp o tk a n ie m  a u to r ­
s k im . W ę d ró w k i po Z a m k u  stano ­
w ić  będą ró w n ie ż  o k a z ję  do pozna­
n ia  h is to r ii p ra s ta re j re z y d e n c ji  
K s ią żą t P o m o rs k ich .

M i le  w id z ia n i są w szyscy u cze s tn i­
cy , bez w zg lę d u  na w ie k .

T e j n ie d z ie li (7 bm . o godz. 11) 
po w y s ta w ie  g r a f ik i  ze z b io ró w  
M ię d z y n a ro d o w y c h  B ie n n a le  G r a f ik i  
w  K ra k o w ie  o p ro w a d za  k u l tu r o -  
zn aw ca  E w a  G ie ry m s k a -W ó jc ilc  
K r ó tk i  k o n c e r t  d ad zą : flec is ta  T a ­
deusz W eso ło w sk i, ko n tra b a s is ta  
A n d rz e j F rą c z e k  w ra z  z p ia n is tk ą  
B o g u m iłą  L a g u n -K u ź m iń s k ą . (U

A zalie  
jak  m alow ane!

W K W IA C IA R N IA C H  mamy 
(m imo kryzysu i  zapowiedzi o 
bardzo ulx>giej ofercie) całe bo­
gactwo kw iatów . Są cieplarnia­
ne frezje, goździki, wiosenne 
twlipany i żonkile, a także do­
niczkowe f io łk i alpejskie, kro ­
kusy i azalie. Te ostatnie w y­
glądają szczególnie pięknie przy­
ciągając m iłośników  kw ia tów  
do wystaw, bo ze względu na 
cenę (480 zł doniczka) kupuje 
się je m n ie j chętnie niż w  ze­
szłych latach. <wys)

N a zło ić?
PIS A LIŚ M Y  już niejedno- 

j krotn ie o tym , że tram waje 
(i autobusy) zjeżdżające do za­
jezdni mają o b o w i ą z e k  za­
bierania z przystanków oczeku­
jących pasażerów, k tó rzy  po 
drodze chcieliby się zabrać. N ie­
stety, zarządzenie to w  p ra k ty ­
ce nie jest przestrzegane. L u ­
dzie pracujący na I I  zmianę z 
reguły bowiem nie są zabiera­
ni wieczorową porą przez środ­
k i kom unikacji m ie jsk ie j zjeż­
dżające do zajezdni. Szczegół* 
nie często zdarza się to tram ­
wajom  lin i i  „7”  i .,8” , „3 ”  i „1” .

M ie jm y nadzieję, iż po te j 
notatce los pasażerów się po­
lepszy i tram waje przestaną im  
migać na przystankach...

( w y s )


